
Rożnowy L. Breżniew — II.  Schmidt

Kluczowe problemy
sytuacji międzynarodowej

M O SKW A PAP. Dziś wieczorem zakończy się dwudniowa 
o fic ja lna  w izyta  kanclerza RFN, H e lm uta Schm idta w  M osk­
w ie. Rano zostały wznowione rozmowy na najwyższym  szcze­
b lu  z udziałem Leonida Breżniewa. W  godzinach popołudnio­
w ych na kró tko  przed odlotem  do Bonn ma się odbyć konfe­
rencja prasowa. P rzew iduje się, że ogółem rozmowy L. Breż­
n iewa i  H . Schmidta po trw a ją  ©k. 6 godzin.

ROZM OW Y na K re m lu  z u - dowego, do jego rozszerzenia 
działem L . Breżniewa, A. K o - się na nowe s tre fy  i  re jony. Mó 
sygina i A. G rom yki ze s trony w i ł o tym , że kontynuow anie 
ZSRR oraz H. Schmidta i  H, p o lity k i odprężenia jest także 
Genschera ze strony RFN roz- ważnym  celem rządu RFN. O- 
poczęły się wczoraj. Dokonano pow iedział się za utrzym aniem  
w ym iany poglądów na kluczo- kontaktów  i kontynuowaniem  
we problem y obecnej sytuacji d ialogu dla rozszerzenia ram  
m iędzynarodowej, a także na współpracy m iędzy Wschodem 
problem y stosunków dw ustron- a Zachodem, 
nych. T -

L . Breżniew podkreś lił kon­
sekwentny charakter radziec­
k ie j p o lity k i zagranicznej zmie­
rza jące j do zapewnienia pow­
szechnego poko ju i bezpieczeń­
stwa. Opowiedział się za nie­
złomną kontynuacją procesu roz 
poczętego przez konferencję bez 
pieczeństwa 1 współpracy w  
Europie. O m ów ił probiem y do­
tyczące zwołania konferencji w 
sprawie, odprężenia m ilitarnego 
i rozbrojenia, k tóra mogłaby 
się stać ważnym  etapem w  u- 
trw a la n iu  poko ju na kontynen­
cie europejskim . L. Breżniew 
podkreślił, że występujące w  o- 
kreślonych kołach Zachodu w y­
obrażenia o wydarzeniach zw ią­
zanych z Afganistanem , w yn i­
ka ją  nie z faktów , lecz z u- 
przedzeń wobec tych wydarzeń.
O powiedział się, w  związku z 
Afganistanem , za rozwiązaniem 
politycznym  na podstawie odpo 
w iednich propozycji rządu a f- 
gańskiego. W kontekście rozwią 
zania politycznego, o k tóre cho­
dzi, będzie rozstrzygnięta spra­
wa wycofan ia w o jsk radziec­
k ich  z Afganistanu.

H. Schm idt s tw ie rdz ił, iż rząd 
RFN nie chciałby dopuścić do 
eskalacji napięcia m iędzynaro-
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W A R S Z A W A  P A P . O s ta tn ie  d n i 
cze rw c a  p rz y n io s ły  pog orsze n ie  po­
g o d y  —  w  n a jb liż s z y m  czasie  cze­
k a  nas jeszcze k i lk a  c h ło d n ie js zy c h  
d n i. In s ty tu t  M e te o ro lo g ii i  G ospo­
d a r k i  W o d n e j p rz e w id u je  w  d n ia c h  
1—5 lip c a  ch ło d n o  i  d o p ie ro  pod  
k o n ie c  teg o  ó k re s u  p o p ra w ę  pogo­
d y . S p o d z ie w a n e  je s t za c h m u rze n ie  
d u że  z ro zp o g o d ze n ia m i i okre so ­
w y m i o p a d a m i. T e m p e ra tu ry  m a k ­
s y m a ln e  b ę d ą  w  g ra n ic a c h  od 15 
st. do 20 st. a m in im a ln e  od 7 st. 
d o  12 st. W ia t r y  u m ia rk o w a n e  z 
k ie r u n k ó w  p ó łn o c n y c h . P o  ty m  
o k re s ie  c h ło d u  n a s tą p i p o p ra w a  
pogody .

I I I  Plenum Komitetu Centralnego PZPR

w sprawie 
rozwoju i doskonalenia ochrony 

zdrowia społeczeństwa
WARSZAWA PAP. W Warszawie odbyło się wczo-

skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Obradom prze­
wodniczył I  sekretarz KC —  Edward Gierek.

n ie ż  d y n a m ic z n y  postęp  w  n a u -  
.  ,  . .  .  _  , ,  _  ,  k a c h  m e d y c z n y c h , w  d z ia ła ln o ś c iraj I I I  plenarne posiedzenie Komitetu Centralnego Pol- p ro f i la k ty c z n e j i  s a n ita rn e j,  w  te -  

- - - - -  -  ■ — - - r a p i i  i  w  re h a b il i ta c ji .  S zc zeg ó ln ie
z n a c zą c y  pod ty m  w zg lę d e m  je s t  
o k re s  la t  70.

W  w y p o w ie d z ia c h  d y s k u ta n tó w  
w y ra ż o n a  zos ta ła  za ró w n o  św iad o ­
m ość d o ty ch c zas o w eg o , n ie  k w e s llo -

(Dokończenie na str. 3)

W  O BRADACH plenum  uczę- w  d y s k u s j i  z  s a ty s fa k c ją  o d -  

tón iczyli zaproszeni w yb ito , u- ~p ZPpV
Cźteni i  p raktycy, specjaliści Z s p ra w  w  ca łości p o św ięc o ny ch  d a ł-  
różnych dziedzin medycyny, »zem u ro z w o jo w i i  d o s k o n a le n iu
n r z e r fc ta w iiM e lP  r p « i r t ó w  ' a k t v .  o c h ro n y  z d ro w ia  sp o łe cze ń stw a . D a  p r z e d s t a w ic ie le  r e s o r t ó w ,  a K t y -  w a n o  p rz y  ty m  w y ra z  p rz e k o n a -
wu terenowego, centralnych m - niu, że wnioski i decyzje wynika- 
s ty tuc ji, PAN, insty tu tów  na - jące z obrad, jak i  spostrzeżenia 
ukowo-badawc?vch Uczestnicy wyniesione z poprzedzających Je u udUctw y . 7, y  społecznych konsultacji, przyczynią
posiedzenia O trzymali wcze- się do lepszego rozwiązywania trud 
śniej p ro je k t „W ytycznych K C  nych problemów zdrowotnych spo- 
PZPR w  sprawie dalszego ro - teczeństwa, do wyjścia naprzeciw

• • i  i „ „ i  ł, ____ ro s n ą c y m  w t e j  d z ie d z in ie  p o trz e -
ZWOJU 1 doskonalenia ochtony b o m . D y s k u ta n c i z w ra c a li ró w n ie ż  
zdrowia społeczeństwa” , u w a g ę  na ko m p lek so w o ś ć  p ro b le ­

m a ty k i  ro z w o ju  i  d o s k o n a le n ia  
W  pierwszym  punkcie obrad ochrony z d ro w ia ,  

re fe ra t B iura  Politycznego K o - „  , . , . .
m ite tu  Centralnego PZPR „Z a- « T '™ r 5 t » f p t
dania w  sprawie dalszego ro - step  J a k i w  d z ie d z in ie  o c h ro n y  ¿ S h o w . u e i  £% ££■  my-sTu,'
z w o ju  1 d o s k o n a le n ia  ochrony Z d ro w ia  n a ro d u  d o k o n a n y  zo sta ł w  ------
z r i iw w ia  ę n n łp r o o ń d w a ”  w v f» łn -  m in io n y m  35 -lec łu  za s p ra w ą  k o n -  z o r o w ia  s p o łe c z e ń s t w a  w y g i o -  s e kw en tn eJ  p o l i t y k i  p a r tu  i  p a ń -
Sił Członek B iura Politycznego, stwa. Świadectwem tego jest prze- 
sekretarz K C  Stanisław Kania, de wszystkim powszechna, bezpłat­

na opieka zdrowotna i  społeczna —
__, . , ,  ,  „  , . . . . .  a  w ię c  to . co je s t  u d z ia łe m  n ie w ie

(Om ówienie re fe ra tu  p u b liku je -  j u  spo łe cze ń stw , n a w e t w y so k o  ro ­
w y  fia  Str. 2). z w in ię ty c h . D o k u m e n tu je  to  ró w -

Przeciw amerykańskim 
pociskom rakietowym

L O N D Y N  P A P . D ro g ą  p ro w a d zą ­
cą do b a z y  lo tn ic z e j M o le s w o rth ,  
le żą c e j w e  w s c h o d n ie j A n g li i ,  p rze  
m a s z e ro w a li u c ze s tn ic y  m a n ife s ta ­
c j i  a n ty z b ro je n io w e j,  p ro te s tu ją c  
p rz e c iw k o  d e c y z j i g a b in e tu  p a n i 
M a  rga r e t  T h a tc h e r  o w y z n a c z e n i«  
b a zy  ja k o  je d n e g o  z d w ó c h  m ie js c  
ro z lo k o w a n ia  a m e ry k a ń s k ic h  pocis­
k ó w  ty p u  „ C ru is e ” w y p os ażo n y ch  
w  g ło w ic e  n u k le a r n e . W iększość  
u c z e s tn ik ó w  m a n ife s ta c ji s ta n o w ili  
m ie s z k a ń c y  w ie js k ic h  o k o lic  M o ­
le s w o rth .

P o d o b n a  m a n ife s ta c ja  o d b y ła  się 
ró w n ie ż  w  d ru g ie j z w y zn a c zo n y c h  
b a z  w  m ie js co w o ś c i N e w b u ry . O b ie  
b a z y , w y zn a c zo n e  17 b m . p rze z  m i­
n is tra  o b ro n y  W ie lk ie j  B r y ta n i i  
F ra n c is a  P y m a , le żą  w  o d leg łości 
36 k m  od L o n d y n u .

Etna wyrzuca złoto
RZYM  PAP. Grupa geoche- 

m ików , k tó rzy  badali skład ga­
zów w u lkanicznych, poinform o* 
wala, że z k ra te ru  E tny wydo­
staje się dziennie 9 kg srebra 
i 2,4 kg złota. M etale te emito-. 
wane są w  postaci gazu.

Wystąpienie 
Edwarda Gierka

S Z A N O W N I T O W A R Z Y S Z E !

U brzegów Bałtyku

Naftowa wyspa
PIERWSZE zobaczyły ją satelity i dotknęły wiertła geologów. Póź­

niej poczuli jej zapach, jej obecność, jak miraż Teksasu i Kuwej­
tu, mieszkańcy Międzyzdrojów. Mówiono o „wielkiej ropie", która za­
lega gdzieś na Niżu Polskim. Może właśnie tu?...

NIE dowiercono się do wielkiej łq okolicą. Protestowali mieszkań- 
ropy. Znaleziono jej jednak tyle, cy Kamienia, uzdrowiska przecież, 
że opłacało się zainstalować szy protestowali rolnicy z wyspy. Urzę 
by, ściągnąć ludzi do ich obsługi dowe veto założyły instytucje po- 
i odkręcić krany. W dwa lata po wołane do ochrany środowiska. 
Międzyzdrojach, w roku 1972, roz- Pomogło, dziś gaz już tok nie
poczęto eksploatację złoża nafto­
wego na Wyspie Chrząszczew- 
skiej. Od tej pory drogę na wy­
spę wskazywał płonący w dzień i 
w nocy gazowy płomień.

Z tym gazem było dużo kłopo­
tów. Gaz zawsze towarzyszy ro­
pie. Jego woń unosiła się nad ca-

śmierdzi, ponieważ wprowadzono 
drugi stopień separacji, czyli od­
dzielania gazu od repy. Część ga­
zu kopalnia zużywa na własne po 
trzeby, resztę spala się na dru­
gim końcu wyspy, daleko od mia­
sta.

(Dokończenie na str. 4—5)
JEDEN z czynnych odw ier­

tów , z którego p łyn ie  ropa.

k tó re g o  w a rto ś ć  m ie rzo n a  Ilo ś c ią  
k a lo r i i  sp o ży w a n y c h  p rz e c ię tn ie  

O C H R O N I?  z d ro w ia  n a ro d u  p a r t ia  p rze z  o b y w a te la  s ta w ia  P o ls k ę  n a  
nasza u w a ż a ła  zaw sze  za n ie z m ie r -  w y s o k im  m ie js cu  w  św ięc ie . D u że  
n ie  w a żn ą  część s w o je j p o lity k i zn ac zen ie  m ia ła  m o d e rn iz a c ja  p rze  

c zn e j, n a c e c h o w a n e j s e rd ec z- m y s łu , a ta k ż e  u n o w o cze śn ie n ie  ro i 
n ą tro s k ą  o w a ru n k i ż y c ia  lu d z i n ic tw a , postęp  w  d z ie d z in ie  boz- 
p ra c y  i  ic h  ro d z in , o h a rm o n ijn y  p ie cze ńs tw a  i  h ig ie n y  p ra c y , w y *  
ro z w ó j sp o łe cze ństw a p o lsk ie g o, e l im in o w a n ie  części p ra c  u e ią ż li-
D a je m y  te m u  w y ra z  w  c a ły m  w y e h  i s z k o d liw y c h  d la  z d ro w ia ,
s w o im  d z ia ła n iu . C z ło w ie k  b o w ie m . W s zy s tk im  ty ra  p rz e m ia n o m  to w a -  
jego  d o b ro  i pom yś lność je s t d la  rz y s z y ł ro z w ó j o p ie k i z d ro w o tn e j, 
n a s  w a rto ś c ią  n a d rzę d n ą . D z ię k i p rze zn a c ze n iu  p o w ażn y ch

P r o je k t  „ W y ty c z n y c h  K o m ite tu  ś ro d k ó w  p a ń s tw o w y c h , w s p a rty c h  
C e n tra ln e g o  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j sk u te c zn ie  pow szechną o fia rn o ś c ią  
P a r t i i  R o b o tn ic z e j w  s p ra w ie  d a l -  sp o łe cze ństw a w  postac i d o b ro w o l-  
szego ro z w o ju  i  d o s k o n a le n ia  n y c h  św iad c zeń  n a rze cz  N a ro d o -  
o c h ro n y  z d ro w ia  s p o łe cze ń stw a”  w e g o  F u n d u s zu  O c h ro n y  Z d ro w ia ,
o b e jm u je  o b sze rn y  k r ą g  za g a d n ie ń  p o w a żn ie  ro z b u d o w a liś m y  bazę m a -
z w ią z a n y c h  z o ch ro n ą  z d ro w ia  o ra z  te r ia ln ę  le c z n ic tw a . R o z w in ę ła  się  
p o lity k ą  p a r t i i  i p a ń s tw a  w  t e j  sieć p la c ó w e k  s łu żby  z d ro w ia  w y *  
d z ie d z in ie . W  o p ra c o w a n iu  teg o  d o - posażonych  w  now oczesną a p a ra -  
k u m e n tu  b r a l i  u d z ia ł lic z n i d z ia ła -  tu rę  i  sp rzę t m e d y c zn y , z w ię k s z y -  
cze p a r t y jn i ,  p a ń s tw o w i i sp o łe cz- la  się lic zb a  łó że k  w  s zp ita la c h , 
n i o raz  w ie lu  w y b itn y c h  s p e c ja lis -  w zro s ła  ilość i  pod n ió s ł się poziom  
tó w  —  p rz e d s ta w ic ie li s łu żb y  z d ro -  k w a l i f i k a c j i  k a d r . R ozszerzono  d z ia  
w ia . P r o je k t  w y ty c z n y c h  K C  z o s ta ł ła ln o ść  p ro f ila k ty c z n ą , p o d ję to  p ra -  
ró w n ie ż  p o d da n y  k o n s u lta c ji spo - ce n ad  dalszą p o p ra w ą  s ta n u  h i-  
łe c z n e j w e  w s zys tk ic h  w o je w ó d z -  g ie n y  i k u l tu r y  s a n ita rn e j, 
tw a c h . P ra g n ę  z tego  m ie js c a  w y -  J a k o  je d n o  z n ie w ie lu  p ań s tw  w  
ra z ić  p o d z ię k o w a n ie  w s z y s tk im , św iec ie  s tw o rz y liś m y  system  o c liro -  
k tó rz y  b ra l i  u d z ia ł w  te j  o d p o - n y  z d ro w ia , k tó r y  o p ie ra  się n a  
w ie d z ia ln e j p ra c y . zasadach pow szechności, b e z p la t -

B y s k tis ja  d c is lc js * . w  P i ln i  p o - » o ś c i . i  ko m p le k s o w o ś c i. l e j  »  
t w ie r d z iła  oceny i w n io s k i z a w a rte  W ie lk ie  (ęsiągm ecie n as zej p o lity k i  
w  re fe ra c ie  B iu ra  P o lity c zn e g o  o ra z  społeczne.,. M a m y  Jed n ak  s w ia d o -  
w  p ro je k c ie  w y ty c z n y c h , w z b o g a c i-  mość zo is tn ie je  n a d a l w ie le  m e -  
la  p ro g ra m  d z ia ła n ia  w  d z ie d l in ie  d o s ta tk ó w  i  n ie za s p o k o jo n y c h  po - 
dalszego ro z w o ju  o c h ro n y  zd ro w ia .

T O W A R Z Y S Z E !

trz e b  w  t e j  d z ie d z in ie . N ie  w szyst­
k o  to , co za p la n o w a liś m y  u d a ło  się 
osiągnąć . W ie m y , że n a d m ie rn e  
p rze c ią że n ie  s z p ita li i  p rzy c h o d n i 

W Ś R Ó D  w ie lu  osiągn ięć naszego o ra z  i{;ń b ra k  w  w ie lu  o środkach  
k r a ju  w a in e  m ie js ce  -  co c h c ia ł-  k r a ju  i n o w y c h  o sied la ch , p rz e c ią -  
b ym  szczegó ln ie  p o d kre ś lić  -  z a j -  S am ce się r e m o n ty  s ta ry c h , w y .  i i -  
m a je  zas ad n ic za  p o p ra w a  s ta n u  io n y c h  o b ie k tó w , o k re s o w e , n ie d o -  
zd ro w o tn o ś c i spo łe cze ń stw a . M i ja ­
ją c e  d z ie s ię c io lec i^  p rzy n io s ło  pod  
ty m  w zg lę d e m  d a ls zy , is to tn y  po­
stęp. Jest to  re z u lta t  sze re gu  c z y n -  . . .  
n ik ó w  s k ła d a ją c y c h  sic n a  p o p ra w ę  C je n to w  o ra z  w ie le  in n y c h  z ja w is k  

- ? - - s tw a rz a ją  w c ią ż  jeszcze szereg po­
w a ż n y c h  k ło p o tó w . D z is ie js za  dys­
k u s ja  w y k a z a ła , że  zg o d n i je s te ś -

(Dokończenie na str. 2)

m a te r ia ln y c h  w a ru n k ó w  ż y c ia  
ro d u  —  ro z w o ju  b u d o w n ic tw a  m ie ­
szk a n io w e g o , zn ac zn eg o  p o szerzen ia  
m o ż liw o ś c i r e k re a c ji  i  w y p o c z y n k u , 
a p rze d e  w s z y s tk im  w y ż y w ie n ia ,

b o ry  n ie k tó ry c h  le k ó w , n ie d o s ta tk i 
w  za o p a trz e n iu  w  sp rzę t i a p a ra ­
t u rę  m e d y c zn ą , k o le jk i  do le k a rz y ,  
n is k i czasem  po zio m  ob słu g i p a -
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(Dokończenie ze str. 1)

m y  w  ocenie rze c zy w is to ś c i i ś w ia ­
d om i zad a ń , ja k ie  nas c z e k a ją  w  
le j ,  ta k  w a ż n e j sp o łeczn ie  s p ra w ie .

K ie r u ją c  się u c h w a łą  V I I I  Z ja z d u  
b ę d z ie m y  d a le j ro z b u d o w y w a ć  sy­
stem  le c z n ic tw a  i u s p ra w n ia ć  p rzy  
w a s ze j pom ocy jego  o rg a n iza c ję , 
tw o rz y ć  w a ru n k i d la  w zro s tu  ja ­
kości usług  le c zn ic zy c h . D ąży ć  b ę­
d z ie m y do dalszego ro z w o ju  bazy  
m a te r ia ln e j s łu żb y  z d ro w ia , a 
zw łaszcza do p rzys p ie sze n ia  b u d o ­
w y  s z p ita li i p o ra d n i, is tn ie ją c e  
o b ec n ie  b ra k i w  te j  d z ie d z in ie  po­
w in n y  u le c  w n a jb liżs zy c h  fa ta c h  
zła g od ze n iu  d z ię k i p rz e w id y w a n e ­
m u  o d d a n iu  do u ż y tk u  w ie lu  no ­
w y c h  o b ie k tó w . T rz e b a  je d n a k  spo­
w o d o w a ć  i je s t  to  nasz w s p ó ln y  
o b o w ią ze k , b y in w e s ty c je  s łu żby  
zd ro w ia , k tó ry c h  je s t p rzec ie ż  sto ­
su n k o w o  n ie w ie le , b y ły  w  te r m i­
n ie  i rz e te ln ie  re a liz o w a n e . P o d e j­
m u je m y  s ta ra n ia , a b y  p o p ra w ić  
s ta n  w y p o s a że n ia  w a p a ra tu rę  i 
sp rzę t m e d y c zn y , ro z w ija ć  szeroką  
d zia ła lno ś ć  p ro f ila k ty c z n ą . Jeśli 
id z ie  o le k i to  w y n ia -ja ć  b ęd z ie m y  
od p rze m y s łu  fa rm a c e u ty c z n e g o  i 
M in is te rs tw a  Z d ro w ia  zn a c zn e j p o -
p ra w y z a o p a trz e n ia  w le k i. w  ty m
ta k że pochodzące z irn p o rtu . Je d -
nocześ nie  p o w in n y  być p o d ję te  sk u -
teczne k r o k i zapob iega
tra w s t w u le k a rs tw .

N a jw ryższą w a g ę  pr z w ią z u je m y
n ie z m ie n n ie  do system ..ty c z n e j po -
p ra w y w a ru n k ó w  pr; ,cv . Z a p e w -
n ie n ie je j  bez.pt eczeńsl w a to  pod-
s ta w o w y  o b o w ią zek c a le j k a d ry
k łe ro w n ic z e j. W ie le  .i szc /e  w  te j  
d z ie d z in ie  m o żn a  osiągnąć poprzez  
dbałość o p o rzą d e k , o la d , o p rze ­
s trze g a n ie  is tn ie ją c y c h  p rzep isó w , 
poprzez p ro w a d ze n ie  w ła ś c iw e j p ra ­
cy  w y ja ś n ia ją c e j i s z k o le n io w e j z 
za ło g a m i, a zw łaszcza z m ło d y m i 
p ra c o w n ik a m i. F a k ty  m ó w ią , że 
a c z k o lw ie k  o g ó ln a  ilość w y p a d k ó w  
p rz y  p ra c y  m a le je , to  poślęp  jest 
tu  n ie w s p ó łm ie rn y  do te m p a  m o ­
d e rn iz a c ji z a k ła d ó w  i p rzeds ię­
b io rs tw . N ie p o k o i zw ła s zc za  w yso ­
k i  w c ią ż  odsetek p rz y p a d k ó w  
ś m ie rte ln y c h  i c ię żk ic h  uszkodzeń  
c ia ła , a ta k ż e  w y p a d k ó w  z a is tn ia ­
ły c h  w  w y n ik u  le k c e w a ż e n ia  n ie ­
b ezp ie cze ń stw a  ze s tro n y  sa m y ch  
p ra c o w n ik ó w . S p ra w y  te  po leca­
m y  szc zeg ó ln e j u w a d ze  z w ią z k ó w  
z a w o d o w y c h , o rg a n iz a c ji spo łecz­
n ych  i sa m o rzą d o w y c h . S zc zy c im y  
się słU8/,n ie p rze m y s ło w ą  służbą  
z d ro w ia  i j e j  o s ią g n ię c ia m i le cz ­
n ic z y m i. N a le ż y  n a d a l u m a c n ia ć  ro  
lę  t e j  s łu żby  zw ła szc za  n a polu  
zap o b ie g a n ia  ch o ro b o m  zaw o do -  
w y m .

W id z im y  p o trze b ę  dalszego roz­
sze rze n ia  o p ie k i z d ro w o tn e j nad  
k o b ie ta m i c ię ż a rn y m i, nad  d z ie ćm i 
i  m ło d z ie żą , n ad  lu d ź m i w  podesz­
ły m  w ie k u  i n ie w  p e łn i s p ra w n y ­
m i. Je ś li ch odzi o d z ie c i, o m ło ­
d zie ż, w  w ię k s ze j m ie rz e  u w zg lę d ­
n iać n a le ży  ko n ieczność p ro w a d ze ­
n ia  sze ro kich  bad a ń  p ro f i la k ty c z ­
n y c h , zn ac zen ie  czy n n eg o  i a k t y w ­
nego w y p o c z y n k u , a w  p ro g ra ­
m a ch  szk o ln y c h  w a żn ą  ro lę  sp ortu  
i  ćw icze ń  f iz y c z n y c h .

B a rd z ie j zd e c y d o w a n y c h  n iż  do­
ty c hc zas  d z ia ła ń  w y c h o w a w c zy c h , 
gospodarczych  i a d m in is tra c y jn y c h  
w y m a g a  w a łk a  z a lk o h o lizm e m , 
k tó ry  je s t ź ró d łe m  w ie lu  t ra g e d ii 
ro d z in n y c h , nieszczęść i s tra t  spo­
łe czn y ch . T rz e b a  d o k ła d a ć  w y s ił­
kó w , ab y  p o p ra w ia ć  stan  s a n ita rn y  
i poziom  h ig ie n y , pobudzać i w spie  
ra ć  w  te j  d z ie d z in ie  a k ty w n o ś ć  spo 
łe czn ą .

Jesteśm y ś w ia d o m i, że ze w zg lę ­
du  na o g ran ic zo n e  m o ż liw o ś c i, ja ­
k im i d y s p o n u je m y , w s zys tk ie go  n a ­
ra z  z ro b ić  się n ie  d a . G łó w n ą  w ię c  
u w a gę  p o w in n iś m y  sk o n c e n tro w a ć  
n a za d a n ia c h , k tó re  są n a jb a rd z ie j  
p iln e  spo łeczn ie . N a le ż y  do n ich  
p rzede w s zy s tk im  n a d ro b ie n ie  
op ó źn ień  w  b u d o w n ic tw ie  s z p ita l­
n y m  o raz  u s p ra w n ie n ie  fu n k c jo n o ­
w a n ia  le c zn ic tw a  po d staw o w eg o  w  
m ie  scu z a m ie s zk a n ia , ta k  a b y  od ­
p o w ia d a ło  ono sp o łe czn y m  o cze k i­
w a n io m  i w y m o g o m  w s półczesne j 
s łu żbę  z d ro w ia .

t o w a r z y s z e :

W IE L K IM  i n ie za p rze c za ln y m  
o s iąg n ię c ie m  naszego k r a ju  jest 
w y k s z ta łc e n ie  l ic z n e j i re p re z e n tu ­
ją c e j w y s o k i, a czest'» n a jw ’ -'s~v  
p o ziom  k a d ry  n a u k o w c ó w  i le k a ­
rz« . s p e c ja lis tó w  ró żo  eh d z ie d z in  
n a u k  m e d y c zn y c h . M a m y  o fia rn ą  
i za a n g a żo w a n a  służbę z d ro w ia , 
p ra c u to e a  z w ie lk im  ‘ p o św ięc en ie m  
i w  n ie ła tw y c h  często w a ru n k a c h . 
P ra ^ s  le k a rz a  ciesz« sie w  n aszym  
s t  } * - 'e « s ? w ie  zas łu  o n v m  p res ti­
żem  i u zn a n ie m . P o ls ka m e d y c y n a  
p ' "  ?• n ć  sie m oże w* b itn y m i w y ­
n ik a m i w  le c ze n iu  za c h o ro w a ń , w  
d z ie d z in ie  r e h a b il i ta c ji  ch o ry c h  i 
in w a lid ó w , w  zap o b ie g an iu  i w y ­
k r a w a n iu  ch o ró b . N asze n a u k i, m e -  
d -c - n e  lic zą  się w  św iec ie .

W  t r a d y c j i  p o ls k ie j t v t u ł  le k a rz a  
łaczw się n ie  ty lk o  z d z ia ła ln o ś c ią  
ści«le m e dy czn ą , le cz  ta k ż e  % sze­
ro k o  łło ie ta . sp o łe c zn ik o w s k a  m is ­
ja  Ś ro d o w isk o  le k a rs k ie  zap isa ło  
p ie k n e  k a r t v  w  d z ie ia rh  w a lk  n a ­
szego n a ro d u  o w o lnoś ć, w  o rg a -  
n iz a e ti ż y c ia  społeczni»«;«, w  k r z e ­
w ie n iu  k u l tu r y ,  w  o p iece nad n a j— 
b a - '1 •■'.¡ej p o trz e b u ją c y m i pom ocy . 
I  dziś m a m y  lic zn e  p rz y k ła d y  t a ­

k ie g o  w ła ś n ie  s p o łe czn iko w s k ie g o , 
h u m a n is ty c zn e g o  p o jm o w a n ia  te j  
s z la c h e tn e j s łu żb y . C h c ie lib y ś m y , 
a b y  p o s ta w y  te  s ta ły  się u d z ia łe m  
w s z y s tk ic h  p ra c o w n ik ó w  naszego  
le c z n ic tw a . W  k u lty w o w a n iu  e ty k i  
le k a rs k ie j w id z im y  w a żn e  zad a n ie  
w y c h o w a w c ó w  m ło d z ie ży  w  u cze l­
n ia c h  i s zk o ła ch  m e d y c z n y c h , o rg a ­
n iz a c ji p a r ty jn y c h  i sp o łecznych  
d z ia ła ją c y c h  w s łu żb ie  z d ro w ia .

R ó w n ie  w y s o k ie  ja k  p re s tiż  spo­
łe c zn y  są o c z e k iw a n ia  spo łeczeń ­
s tw a  w o b ec  ś ro d o w is k a  le k a rs k ie ­
go. W  lis tac h  i z a ża le n ia c h  k ie ro ­
w a n y c h  do K o m ite tu  C e n tra ln e g o , 
do in s ta n c ji p a r ty jn y c h  n ie je d n o ­
k r o tn ie  w s k a z u je  się n a n e g a ty w ­
ne z ja w is k a  w y s tę p u ją c e  jeszcze w  
s łu żb ie  z d ro w ia . D ziś  ta k ż e  b y ła  o 
tyc h  z ja w is k a c h  m o w a . W a łk a  z 
n im i le ży  w  in te re s ie  o g ro m n e j 
w ię ks zo śc i s za n u ją c y c h  i k o c h a ją ­
cych s w ó j zaw ó d  le k a rz y  i  p ra ­
c o w n ik ó w  s łu żb y  z d ro w ia , je s t  ich  
m o ra ln y m  o b o w ią z k ie m . Z  d ru g ie j  
stro n y  sa m i le k a rz e , co ró w n ie ż  
podnoszono n a d z is ie js zy m  p le nu m , 
z w ra c a ją  u w a gę  na n ie p ra w id ło ­
w ości w  o rg a n iz a c ji sy s te m u  le cz­
n ic tw a  u t ru d n ia ją c e  ich  p rac ę  i 
o d b ija ją c e  się  n e g a ty w n ie  n a ja ­
kości o p ie k i z d ro w o tn e j. N ie  sądzę, 
b y  K o m ite t  C e n tra ln y  m u s ia ł w s k a  
zy w a ć  szczegó łow e ro z w ią z a n ia  j a ­
k ie  n a le ż y  p rz y ją ć . T rz e b a  n a to ­
m ia s t w y m a g a ć , b y  re s o rt z d ro w ia , 
o rg a n a  i in s ty tu c je  o d p o w ia d a ją c e  
za te p ro b le m y , p o w a żn ie  się nad  
n im i z a s ta n o w iły , w y c ią g n ę ły  w ła ś ­
c iw e  w n io s k i z k r y t y k i  o raz  do­
k o n a ły  n ie zb ę d n y c h  u le ps zeń  i 
z m ia n  ró w n ie ż  w  d z ie d z in ie  k ie ro ­
w a n ia  i za rzą d za n ia .

W y d a je  się. że w  sp ra w a ch  do­
ty c zą c y c h  s łu żb y  z d ro w ia  b a rd z ie j  
trz e b a  b ra ć  pod u w a gę  glos le k a ­
rzy . dać im  w ię ks zą  sw obodę d z ia ­
ła n ia  w  za k re s ie  ic h  t a k  w a żn y c h  
sp o łeczn ie  o b o w ią z k ó w . M y ś lę , że 
to w a rzy s ze  się ze m n ą  zgodzą, je ­
śli p o w ie m , że w ra m a c h  is tn ie ją ­
cych  m o żliw o śc i i  ś ro d k ó w , w ie le  
m ożna p o p ra w ić  p rzez  lepszą o rg a ­
n iz a c ję  p ra c y , przez, o d c ią żen ie  le ­
k a rz y  od n a d m ia ru  b iu ro k r a ty c z ­
nyc h  czy n n o śc i, p rze z  s tw o rze n ie  
szerszego po la  d la  in ic ja ty w y  w ła d z  
te re n o w y c h , o rg a n iz a c ji s a m o rzą ­
d o w y c h  i sp o łe czn y ch .

T ro s k a  o te  p ro b le m y  jest w a ż ­
n y m  o b o w ią z k ie m  in s ta n c ji i o rg a ­
n iz a c ji p a r ty jn y c h , z w ią z k ó w  za ­
w o d o w y c h  i  o rg a n iz a c ji spo łecz­
n y c h , ra d  n a ro d o w y c h  i c a łe j a d m i 
n is tra c j i  p a ń s tw o w e j.

t o w a r z y s z e :

P R O B L E M Y  o c h ro n y  z d ro w ia  m a ­
ją  ż y w o tn e  z n a c ze n ie  d la  r * ł  ■'« 
naszego n a ro d u . W y s o k o  c e n im y  
o fia rn o ś ć  lu d z i p ra c y  na i.., 
z w o ju  b azy  m a te r ia ln e j s łu żby  
z d ro w ia . Jest ona n a d a l n ie zbę d n a , 
b y u z u p e łn ić  w y s iłk i  p a ń s iw a  w  te j  
d z ie d z in ie . N ie zb ę d n e  je s t ró w n ie ż  
s ze ro k ie  społeczne w s p ó łd z ia ła n ie  
w  re a liz a c ji  zadań  w y n ik a ją c y c h  
z o b ra d  d z is ie jsze go  p le n u m . L ic z y ­
m y  na ta k ie  w s p ó łd z ia ła n ie , n a  in i ­
c ja ty w ę  i za a n g a żo w a n ie  ca łego  
s p o łe c ze ń s tw a . N a jw ię c e j za le ży  od  
p ra c y  i p o s ta w y  ty c h , k tó rz y  po­
ś w ię c ili s ię s z la c h e tn e j s p ra w ie  
o c h ro n y  lu d z k ie g o  z d ro w ia  i ż y ­
c ia . J e s te m  p rz e k o n a n y , że u c h w a ­
ły  p le n u m  z n a jd ą  p o z y ty w n y  od­
d ź w ię k  w ś ró d  p ra c o w n ik ó w  służby  
z d ro w ia , że n ie  b ęd ą o n i .szczę­
d z ić  s ił, a b y  podnosić po zio m  zd ro ­
w o tn o ś c i naszego sp o łe cze ń stw a , 
u m a c n ia ć  h u m a n is ty c z n e  w a rto ś c i 
s o c ja liz m u .

P o zw ó lc ie , że n a zak o ń c ze n ie  z ło ­
żę w  im ie n iu  K o m ite tu  C e n tra ln e ­
go na ręce ob ec n yc h  n a te j  sa li 
p rz e d s ta w ic ie li ś ro d o w is k a  m e d y c z ­
nego w y r a z y  n as ze j w dz ię czn o ś c i i 
u z n a n ia  d la  w ie lo ty s ię c z n e j rzeszy  
le k a rz y , p ie lę g n ia re k , p ers o n e lu  po 
m o cn icze go , d la  w s zy s tk ic h  p ra ­
c o w n ik ó w  s łu żby  z d ro w ia  za  ich  
t ru d . za  o fia rn o ś ć  w  p ra c y  d la  
sp o łe c ze ń s tw a .

U C H W A Ł A
E!i Plenum KC PZPR

KOMITET Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
uznaje wytyczne w sprawie dalszego rozwoju i doskonalenia 
ochrony zdrowia społeczeństwa łącznie z wystąpieniem I sekre­
tarza KC PZPR tow. Edwarda Gierka i referatem Biura Politycz­
nego za podstawę działania partii.

Komitet Centralny postanawia:
1. Zobowiązać Biuro Polityczne oraz wszystkie instancje i orga­
nizacje Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej do podjęcia 
działań zapewniających pełną realizację zadań zawartych w wy­
tycznych;
2. Zalecić rządowi zatwierdzenie programu realizacji zadań wy­
nikających z postanowień III Plenum KC PZPR oraz zapewnie­
nie środków materialnych dla jego realizacji;
3. Uznać za celowe uchwalenie przez Sejm Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej ustawy o ochronie zdrowia społeczeństwa 
oraz przeprowadzenie debaty poselskiej i rozpatrzenie rządowe­
go programu ochrony zdrowia. Klub Poselski PZPR wystąp: 
z odpowiednimi inicjatywami w tej sprawie.

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
zwraca się do wszystkich Polek i Polaków, do pracowników 
służby zdrowia i opieki społecznej, pracowników wszystkich 
działów gospodarki narodowej, ludzi nauki, członków stron­
nictw politycznych, związków zawodowych i wszystkich organi­
zacji społecznych skupionych we Froncie Jedności Narodu, by 
swym twórczym wysiłkiem przyczyniali się do tworzenia jak 
najlepszych warunków sprzyjających ochronie zdrowia całego 
społeczeństwa.

Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

Warszawa, 30 czerwca 1980 r.

Referat Biura Politycznego KG PZPR 
wygłoszony przez Stanisława Kaniq

D R O D Z Y  T O W A R Z Y S Z E !

Z A D A N IA  w  d z ie d z in ie  o ch ro n y  
z d ro w ia  m u s im y  w id z ie ć  w  szero ­
k im  ko n te k ś c ie  zad a ń  społecznych  
i  gosp o d arc zyc h  w y n ik a ją c y c h  z 
u w a ru n k o w a ń  i p o trze b  dalszego  
ro z w o ju  k r a ju .  S y tu a c ja , ja k  w s zy­
scy w ie m y , je s t  n ie ła tw a . M u s im y  
się lic zy ć  z ty m , że w  n a jb liżs zy c h  
la ta c h  n ie  b ę d z ie m v  m o g li w te m ­
p ie , ja k ie  o s iąg a liśm y śred n io  w  
la ta c h  s ied e m d z ie s ią ty c h , zw ię ks zać  
dochodu naro d o w e g o  do p o d zia łu , 
a co za ty m  id z ie  ś rod k ó w  p rze ­
zn ac zo n yc h  n a spożycie  in d y w i­
d u a ln e . A le  o p o z io m ie  i w a ru n ­
ka ch  ż y c ia  s p o łe cze ń stw a  d e c y d u je  
n ie  ty lk o  te n  w a ż n y , le c z  n ie  je ­
d y n y  c z y n n ik , ja k im  są dochody  
lu d n o śc i. B io rą c  w ię c  pod u w a gę  
re a ln e  m o żliw o śc i m u s im y  więlfc; 
szy n ac isk po ło żyć  na u s p ra w n ia ­
n ie i ro z w ó j ty c h  w s zy s tk ic h  d z ie ­
d z in  ż y c ia  spo łecznego, k tó re  m a ją  
is to tn y  w p ły w  n a sa m o p o czu c ie  lu ­
d z i i z a s p o k a ja n ie  ic h  p o trze b . C ho  
d zi o p o p ra w ę  fu n k c jo n o w a n ia  ca­
łe j  s fe ry  g o sp o d ark i k o m u n a ln e j , 
s łu żby  z d ro w ia , p la c ó w e k  o ś w ia ty  
i k u l tu r y ,  chodzi o lepsze w y k o ­
rz y s ta n ie  b a zy  w y p o c z y n k u  i tu ­
r y s ty k i, o e lim in a c ję  z d z ia ła ln o ś c i 
w s zys tk ic h  o g n iw  a d m in is tra c ji 
p a ń s tw o w e j i gosp o d arc ze j ta k ic h  
z ja w is k , ja k  b iu ro k r a c ja  czy le k ­
c e w a żąc y  sto su n e k  do s p ra w  lu d z ­
k ic h . ch odzi w ię c  o n ic  innego  ja k
0 w ła ś c iw e  w y p e łn ia n ie  o b o w ią z­
k ó w  p rze z  w s zy s tk ie  in s ty tu c je  p o -, 
w o ła n e  do o b sług i o b y w a te li .

P o d ję liś m y  ju ż  szereg  ty c h  p ro ­
b le m ó w  w  ra m a c h  re a liz a c ji  w nios  
k ó w  z k a m p a n i i z ja z d o w e j. A le  
d z ia ła n ie  to  n ie  m oże m ie ć  c h a ra k ­
te ru  d o ra źn e g o , m u s im y  je  w szys­
cy p ro w a d z ić  s y s te m a ty c zn ie  i k o n ­
s e k w e n tn ie . M o ż e m y  i p o w in n iś m y  
osiągnąć n a ty m  o d c in k u  w y d a t­
n ie js z y  postęp.

N aszą p o lity k ę  sp o łeczną m u s i-  
m « k s z ta łto w a ć  ta k , a b y  s p rz y ja ła  
ona d a lsze m u  p o m y ś ln e m u  ro zw o ­
jo w i naszego n a ro d u . Z a le ź v  to 
p rzede w s z y s tk im  od s y tu a c j i ro ­
d z in y . N a s z y m  w s p ó ln y m  o b o w ią z ­
k ie m  je s t s tw a rz a n ie  w a ru n k ó w  d la  
ie j p ra w id ło w e g o  ro z w o ju  i pog łę­
b ia n ia  je j  t rw a ło ś c i, d la  w y p e łn ia ­
n ia  w s zy s tk ic h  j e j  fu n k c j i .

Do p o d s ta w o w y c h  za ło żeń  nasze­
go u s tro ju  n a le ż y  p ra k ty c z n a  re a łi  
z a c ja  zasad s p ra w ie d liw o ś c i spo­
łe c zn e j. S łu ży ć  te m u  p o w inny, 
zw łaszcza n ie m a łe  i ró żn o ro d n i 
>w ia iW /.e n ia  s ta n o w ią c e  o k o ło  po­
ło w y  społecznego fu n d u s zu  spoży­
c ia . P o d e jm ie m y  s ta ra n ia  5 ko n  
k re tn e  p rze d s ię w z ię c ia , ab«' ro z ­
d z ie la ć  je  b a rd z ie j s p ra w ie d liw ie  i 
l ik w id o w a ć  n a d m ie rn e  ro zn ie to ś e i 
w  k o rz y s ta n iu  z n ic h . Ś w ia d c ze n ia  
społeczne p o w in n y  w  w ię k s z y m  
sto u n iu  o b e jm o w a ć  te  Część społe­
cze ń stw a . k tó ra  osiaga doch o d y  
niższe od p rz e c ię tn y c h . D o ty c z y  to  
zw ła szc za  ro d z in  w ie lo d z ie tn y c h , sa 
m o tn y c h  m a te k  w y c h o w u ją c y c h  
d z ie c i, e m e ry tó w  i  re n e is tó w , d z ie ­
ci o s ie ro c on y ch , lu d z i s ta rszy ch  i 
n ie d o łę żn y c h , p o zb a w io n y c h  o p ie k i
1 p o m o cy ro d z in n e j.

B IU R O  P O L IT Y C Z N E  p rze d s ta w ia  
do ro z p a trz e n ia  K C  p ro je k t  w y ­
ty c z n y c h  w  s p ra w ie  dalszego ro z ­
w o ju  i d o sk o na le n ia  o c h ro n y  z d ro ­
w ia  sp o łe cze ń stw a . Jest to  d o k u ­
m e n t o  p ro g ra m o w y m  c h a ra k te ­
rze . T a lk  w ię c  z a d a n ie m  K o m ite ­
tu  C e n tra ln e g o  je s t w y zn a c ze n ie  l i ­
n i i  p rz e w o d n ie j w  s p ra w ie  o ch ro ­
n y  z d ro w ia  na n a jb liżs ze  la ta .

S ta n  z d ro w ia  za le ży  od w ie lu  
c z y n n ik ó w . O k re ś la ją  je  w a ru n k i  
ż y c ia  i  p r a c y  c z ło w ie k a , tro s k a  o 
je g o  ś ro d o w is k o  n a tu ra ln e , po zio m  
s łu żby  z d r o w ia  i s to p ie ń  p o w szech ­
ności k o rz y s ta n ia  z j e j  us ług  i 
w re szc ie  k u l t u r a  sam ego spo łe cze ń ­
s tw a . S ta n  z d ro w ia  spo łeczeństw a  
je s t  z a r ó w n o  w y n ik ie m  ja k  i w a ­
r u n k ie m  ro z w o ju  sp o łe czn o -ek o n o ­
m ic zn e g o  k r a ju .

W e w s zy s tk ic h  ty c h  d z ie d z in a c h  
d o k o n a ły  się w  n as zy m  k r a ju ,  w 
o kre s ie  35 la t  s o c ja lis ty c zn y c h  
p rze o b ra że ń  z m ia n y  n a m ia rę  h i ­
s to ry czn eg o  p rze ło m u . P rze c ię tn y  
o k re s  ż y c ia  w y d łu ż y ł się w  ty m  
czasie u k o b ie t  do 75 la t  (to  z n a ­
czy  o p o n a d  23 la ta )  i u  m ę żczy zn  
do  63 la t  ( t j .  o 19 la t ) .  Z as ad n ic zo  
z m n ie js z y ła  się u m ie ra ln o ś ć  n ie ­
m o w lą t  —  z  oko ło  120 do 21 n a je ­
den  ty s ią c  u ro d zo n y c h . W y ra ź n e ­
m u  p rz y s p ie s z e n iu  u le ga  f iz y c z n y  
i  p s y c h ic z n y  ro z w ó j d z ie c i i m ło ­
d z ie ży . Z lik w id o w a n o  lu b  p o w ażn ie  
o g ra n ic z o n o  w ie le  ch o ró b  z a k a ź ­
n y c h , k t ó r y c h  zasięg  i s k u tk i b u ­
d z iły  k ie d y ś  g rozę.

S zc zeg ó ln e  m ie js c e  w  ro zw o ju  
o c h ro n y  z d ro w ia  — s tw ie rd z ił d a ­
le j  m ó w c a  — z a jm u je  okre s  b ie ­
żącego 10 -lec ia . P o d k re ś lić  trze b a  
w szczegó lności zn ac zn e  zw ię k s ze ­
n ie  ro z m ia ró w  b u d o w n ic tw a  szp i­
ta l i ,  p rz y c h o d n i o raz  ośro d k ó w  
z d ro w ia ; n a s tą p iła  zasad n ic za  po­
p ra w a  w y p o s a że n ia  p la c ó w e k  le c z ­
n ic zy c h  w  sp rzę t i a p a ra tu rę  m e ­
d y c zn ą ; w p ro w a d z e n ie  po w sze ch n e j, 
b e z p ła tn e j o p ie k i le k a rs k ie j d la  
ro ln ik ó w  oznacza, że k o rz y s ta ją  z 
n ie j  w szyscy lu d z ie  p ra c y  w  n a ­
szym  k r a ju .

P R Z Y G O T O W A N IA  do posiedze­
n ia  K C  o ż y w iły  dv> sję  o p ro b le ­
m a ch  o c h ro n y  z d ro w ia .

D o m in u je  tu .i iy . W ie m y ,
że n ie  b ra k  po te m u  rze c zy w is ty c h  
p rz y c z y n . U w a g i k ry ty c z n e  m a ją  
w ie lo s tro n n y  c h a ra k te r .  D o ty c zą  
one p ra c y  le k a rz a  re jo n o w e g o  —  
że je s t często g łó w n ie  d y s p o zy to ­
re m  s k ie ro w a ń  do  s p e c ja lis tó w , do ­
ty c z ą  z łe j  o rg a n iz a c j i le c z n ic tw a  
o tw a rte g o  i n is k ie j d y s c y p lin y  p ra ­
cy  le k a rz y , p o w o d u ją c e j d łu g ie  o- 
c z e k iw a n ie  n a  w iz y ty , d o ty c zą  t r u d ­
n o ś c i z w ią z a n y c h  z n ie d o s ta tk ie m  
p n ie jsc  w  s z p ita la c h , n ie d o s ta tk ie m  
d ek ó w  i  w re s zc ie , że c ią g le  n ie  jest 
do b rze  ze s to s u n k ie m  części le k a ­
rz y , p ie lę g n ia re k  i  in n y c h  p ra ­
c o w n ik ó w  s łu żb y  z d ro w ia  do cho ­
ry c h .

W e d łu g  z g o d n e j o p in ii n a u k i i  
p r a k t y k i  m e d y c z n e j g łó w n y m i g r u ­
p a m i ch o ró b , n a k tó ry c h  s łu żba  
z d ro w ia  m u s i k o n c e n tro w a ć  sw ą  
u w a g ę , będ ą  w nadch od zą cy ch  la ­
ta c h  ch o ro b y  u k ła d u  k r ą ż e n ia , ch o ­
ro b y  n o w o tw o ro w e , n as tę p stw a  u -  
ra z ó w , w y p a d k ó w  i z a tru ć , a t a k ­
że ch o ro b y  u k ła d u  o ddechow ego .

T e  za g ro że n ia  p o w in n y  in s p iro ­
w a ć  p rze d s ię w z ię c ia  d o ty c zą c e  z a ­
ró w n o  ro z w o ju  p ra c  b a d a w c zy c h , 
j a k  też  p o c zy n a ń  o rg a n iz a c y jn y c h  
1 in w e s ty c y jn y c h . B u d o w a n e  je s t  
c e n tr u m  o n k o lo g ii i  ro z w ija n e

(Omówienie)
są ś ro d k i re g io n a ln e  le c z n ic tw a  o n ­
ko lo g iczn eg o . O p ra c o w a n o  z  u d z ia ­
łe m  g ro n a  w y b itn y c h  n a u k o w c ó w  
p ro g ra m y  d z ia ła ln o ś c i n a rzecz  
zw a lc z a n ia  chorób  n o w o tw o ro w y c h  
i  u k ła d u  k rą ż e n ia .

W p ro w a d z e n ie  now oczesnego sy ­
ste m u  p o w sze ch n y ch , p rze g lą d o ­
w y c h  b a d a ń  s ta n u  z d ro w ia  d z ie c i 
i  m ło d z ie ż y  p o zw o li n a  lepsze za ­
p o b ie g a n ie  ch o ro b o m  w ie k u  ro z w o ­
jo w e g o  p rzez  ic h  wczesne w y k r y ­
w a n ie , a ta k ż e  na wczesne le c ze ­
n ie  i  re h a b ilita c ję .

L ic z ą c y  się postęp  i s to p ie ń  z a ­
sp o k o je n ia  p o trze b  u z y s k a liś m y  w  
d z ie d z in ie  m e d y c y n y  p ra c y . O c e n ia ­
m y , że sy s te m  o c h ro n y  z d ro w ia  z a ­
łó g  ro b o tn ic zy c h  na o g ó ł do b rze  
z d a je  eg za m in .

T rz e b a  n a d a l u m a c n ia ć  p rz e m y ­
s ło w ą  s łu żbę z d ro w ia . M u s im y  m ie ć  
»»a u w a d ze  ró w n ie ż  ro z w ó j m e d y ­
c y n y  p ra c y  w  ro ln ic tw ie . B a d a n ia  
sta nu  z d ro w ia  za łó g  p o w in n y  być  
łą czo n e  z sy s te m a ty c zn ą  a n a liz ą  
zag ro że ń  d la  z d ro w ia , z w ią za n y c h  
z p rocesem  p ro d u k c y jn y m . T rz e b a  
k ie ro w a ć  szczegó lną u w a gę na ty c h ,  
k tó rz y  p ra c u ją  w  n a jb a rd z ie j c ięż ­
k ic h , s zk o d liw y c h  d la  z d ro w ia  w a ­
ru n k a c h . Im  o f ia r n ie j  p ra c u ją  B i­
d zie , im  s ta ją  się s z la c h e tn ie js i i 
le p s i, ty m  t r o s k l iw ie j  t rz e b a  dbać  
o n ic h , o ic h  zd ro w ie . D o ty c z y  to  
ró w n ie ż  z d ro w ia  k a d r  k ie r o w n i­
czych i naszego a k ty w u .

Z b y t  w o ln o  z m ie n ia  się c h a ra k ­
te r  o p ie k i z d ro w o tn e j. D o m in u je  
w c ią ż  c h a ra k te r  u s łu g o w y , p a s y w ­
n y , p o le g a ją c y  n a  o c z e k iw a n iu  na  
p a c je n ta . T rz e b a  w ie c  sto p n io w o  
a le  z c a ły m  u p o re m  i k o n s e k w e n ­
c ją  z m ie rz a ć  do o b ję c ia  a k ty w n ą , 
p ro f i la k ty c z n ą  o p ie k ą  le k a rs k ą  c a ­
łe g o  naszego sp o łe cze ń stw a .

W ie lk ie  jest zn ac zen ie  w a lk i z 
z a g ro ż e n ia m i, k tó re  lu d z ie  tw o rz ą  
d la  w ła sn e g o  z d ro w ia  i z d ro w ia  
in n y c h .

N a  p ie rw s z y m  p la n ie  trz e b a  tu  
p o s ta w ić  a lk o h o liz m  —  źró d ło  w ie ­
lu  sc h o rzeń , t ra g e d i i ro d z in n y c h  
o ra z  przes tępczości. R o z m ia ry  tego  
z ja w is k a  są b a rd zo  po w ażn e .

W y s o k ie  i n ie p o k o ją c o  rosnące  
je s t spożycie  n a p o jó w  a lk o h o lo ­
w y c h  w  n as zym  k r a ju .  K ry ty c z n ie  
t rz e b a  ocenić n ad p a ie rn ie  ro z w in ię ­
tą  sieć p u n k tó w  s p rze d a ży  ty c h  
n a p o jó w . T rz e b a  d z ia ła ć  na -zm ia­
n ę z ły ch  o b y c z a jó w  i  b u d z ić  spo­
łe czn a  d e z a p ro b a tę  —  s tw ie rd z ił 
n as tę p n ie  m ó w c a . P o trz e b n e  je s t  
zn ac zn e ro z w in ię c ie  le c z n ic tw a  od ­
w y k o w e g o  d la  a lk o h o lik ó w  o raz  
sieci izb  w y trz e ź w ie ń . W y m a g a ć  to  
b ęd z ie  n ie m a ły c h  ko s z tó w . N ie  
m o żn a  o b c ią żać  n im i ca łego  społe­
cze ń stw a . C z y  u trz y m y w a ć  też  
b e z p ła tn e  le c ze n ie  ty c h , k tó r z y  do ­
z n a li sa m i ró żn y c h  o b ra że ń  na s k u ­
te k  p ija ń s tw a , c z y  n ie  obc ią żać  kosz  
ta m i le c z e n ia  sp ra w c ó w  o b raże ń  u 
in n y c h ?  S ą to  p y ta n ia , w y m a g a ­
ją c e  p iln e j i  ro z w a ż n e j o d p o w ie ­
d z i.

1 w re szc ie  s p ra w a  cen  na n ap o je  
a lk o h o lo w e . N asze d o św iadc zen ie  
p o tw ie rd z a , że poziom  ty c h  cen  
p o w in ie n  s ta le  rosnąć i w y p rz e ­
dzać w zro s t d ochodów , bo in a c z e j 
n ie  u d a  się sk u te c zn ie  w p ły w a ć  na  
spa d ek  spożycia , zw ła szc za  w ó d e k .

Z a jm u je m y  p ie rw s zą  p o zy c ję  w  
E u ro p ie  pod w zg lę d em  p a le n ia  t y ­
to n iu . Z w ią z e k  p a le n ia  ty to n iu  z 
n a s ile n ie m  ch o ró b  n o w o tw o ro w y c h

n ie  m oże być k w e s tio n o w a n y . R zecz  
w  ty m , by s ta ło  się to  ja sn e  d la  
w s zys tk ic h .

D O N IO S Ł Y M  za d a n ie m  je s t  
k s z ta łc e n ie  i  d o sk o na le n ie  k a d r  
m e dy c zn y c h . 11 w y żs zy c h  u c z e ln i 
m e d y c zn y c h  —  k s z ta łc i 33 tys . s tu ­
d e n tó w , a w  śre d n ic h  szk o ła ch  
m e d y c zn y c h  uczy się  ponad  85 tys . 
u c zn ió w .

Z a d a n ie  szk ó ł m e d y c z n y c h  po lega  
n ie  ty lk o  na k s z ta łc e n iu  d o b ry c h  
s p e c ja lis tó w . W śród  p ie rw s zo p la n o ­
w y c h  za d a ń  trz e b a  w id z ie ć  ich  
fu n k c je  w y c h o w a w c ze . Jest w a żn e , 
by u k s z ta łto w a ć  w a rto ś c io w e g o  
s p e c ja lis tę , p ra w e g o  c z ło w ie k a  i 
ta k ie g o  o b y w a te la , d la  k tó re g o  in ­
te re s  s o c ja lis ty c z n e j o jc z y z n y  je s t  
d o b re m  n a jw y ż s z y m . S p o łe cze ń stw o  
o c z e k u je  od p ra c o w n ik ó w  s łu żby  
z d ro w ia  zaw sze w z o ro w e j p o staw y , 
n a w e t p o je d y n c ze  p rz y p a d k i sp rze ­
n ie w ie rz a n ia  się zasadom  e ty k i z a ­
w o d o w e j w y w o łu ją  o s try  sp rze c iw  
o s ze ro k im  re zon a n s ie .

L e k a rz e , p ie lę g n ia rk i i in n i p ra ­
c o w n ic y  s łu żb y  z d ro w ia  to  lu d z ie  
c ię ż k ie j i o d p o w ie d z ia ln e j p ra c y . 
W yso k o  o c e n ia m y  du że  za a n g a żo ­
w a n ie , społeczną p ostaw ę i o f ia r ­
ność z n a k o m ite j ich  , w ię ks zośc i. 
O n i w ła ś n ie  są w  s ta n ie  w y tw o ­
rzy ć  t a k i  k l im a t ,  w  k tó ry m  po ­
w s zec h nie  będą szan o w an e  zas ad y  
e ty c z n o -m o ra ln e .

D o s k o n a lą c  d z ia ła lno ś ć  s łu żby  
z d ro w ia  i o p ie k i sp o łeczne j trze b a  
zw ró ę ić  w ię k s zą  uw agę na w a ru n ­
k i p ra c y  je j  p ra c o w n ik ó w . T a k  
ja k  d o ty ch c zas  b ę d z ie m y  dąży ć , 
a b y  s y tu a c ję  s o c ja ln o -b y to w ą  p ra ­
c o w n ik ó w  o c h ro n y  zć łro w ia , w ty m  
ró w n ie ż  p o ziom  w y n a g ro d z e ń , sy ­
s te m a ty c zn ie  p o p ra w ia ć  na m ia rę  
m o ż liw o ś c i, k tó re  ja k  zaw sze  o k re ś ­
la ć  b ęd z ie  postęp  w  c a łe j gospo­
d arc e  n a ro d o w e j.

T rz e b a  n a d a l m ie ć  na u w a d ze  
p o trz e b y  b u d o w n ic tw a  szp ita ln eg o . 
Jest to  za d a n ie  n a jw a ż n ie js z e . Z a ­
k ła d a  się w  n a jb l iż s z y m  5 -le c iu  
w y b u d o w a n ie  s z p ita li o łą c zn e j 
l ic z b ie  25— 30 tys . łó że k . P i ln ą  s p ra ­
w ą je s t  ro zb u d o w a  bazy le c z n ic tw a  
o tw a rte g o .

W  o k re s ie  o s ta tn ic h  la t  na spo­
łe czn ą  ocenę d z ia ła ń  w  o ch ro n ie  
z d ro w ia  p o w a żn ie  rz u to w a ły  s p ra ­
w y  z a o p a trz e n ia  ludnośc i w  le k i.  
B r a k i  ilo ś c iow e  i a s o rty m e n to w e , 
n ie ry tm ic z n e  d o s ta w y  s p o w o d o w a ły , 
że s p ra w a  za o p a trz e n ia  w  le k i  
p rze s ta ła  być ty lk o  p ro b le m e m  le c z ­
n ic z y m  i ek o n o m ic zn y m , a s ta ła  
się w a ż k im ; sze ro ko  k o m e n to w a n y m  
p ro b le m e m  spo łe czn y m .

P o d ję to  szereg  decyzja d o ty c z ą ­
cych  d o ra ź n e j p o p ra w y  s y tu a c ji, 
p rzede w s zy s tk im  p o p rzez  p rz e z n a ­
cze n ie  p o w a żn y c h  śro d k ó w  d e w iz o ­
w y c h  n a z ik u p y  za g ra n ic ą  p ó łp ro ­
d u k tó w  c h e m ic zn y c h  o raz  g o to ­
w y c h  le k ó w . O s ta tn io  n a s tą p iła  po­
p ra w a  w  z a o p a trz e n iu  lu d n o śc i w  
le k i,  a le  je s t  o n a  w c ią ż  n ie w y s ta r ­
cza ją ca . D la te g o  też  p o trze b n e  je s t  
p o d jęc ie  ro zb u d o w y  i m o d e rn iz a ­
c j i  p rze m y s łu  fa rm a c e u ty c z n e g o .

B IU R O  P O L IT Y C Z N I :  u w a ża , że 
p o trze b n e  je s t u c h w a le n ie  u s ta w y
0 o c h ro n ie  z d ro w ia . P o w in ie n  to 
b y ć  d o k u m e n t k o m p le k s o w y , k o d y ­
f ik u ją c y  o b ec n y  stan  p ra w n y , a ie
1 re g u lu ją c y  p ra w a  i o b o w ią z k i  
o b y w a te li ,  p o zy c ję  p ra c o w n ik ó w  
o c h ro n y  zd ro w ia , d o k u m e n t o d p o ­
w ia d a ją c y  w s półczesnem u d o ro b k o ­
w i o ra z  p ro b le m o m  n a u k i i p ra k ­
t y k i  m e d y c z n e j.
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Z Węgrami i Polakami na pokładzie

„Westerplatte II”  -  
znów w Szczecinie

o o  D W Ó C H  d o i p rz e b y w a  w  n a ­
szy m  m ie śc ie  .¡ednostka Zes p o łu  
S zk ó l Z a w o d o w y c h  Z je d n o c z e n ia  
Ż e g lu g i Ś ró d lą d o w e j w e  W ro c ła ­
w iu  — „ W e s te rp la t te  U " .  N a  je j  
p o ik ladzie  o d b y w a ją  • ty m  ra ze m  
p r a k t y k i  w a k a c y jn e  d w ie  d w u d z ie ­
stoosobow e g ru p y  u c z n ió w  p o lsk ic h  
i  w ę g ie rs k ic h . T y m  ra z e m , g d y ż  
o s ta tn io  ..W e s te rp la tte  11' gościło  
s łu ch ac zy  p o d ob n y ch  szk ó l w  C ze­
c h o s ło w a c ji i N R D , zaś o s ta tn io  
p la c ó w k a  w ro c ła w s k a  n a w ią z a ła  
w s p ó łp ra c ę  z b u d a p e s z te ń s k ą . W  
re z u lta c ie  w s p ó łd z ia ła n ia , w  m a ju  
o d b y w a li  p r a k t y k i  na s ta tk u  ś ród ­
lą d o w y m  ..B u d a "  P o ia c y , p o zn a ją c  
t a jn ik i  n a w ig a c ji  'po D u n a ju , a w  
p o ło w ie  cze rw c a  p rz y je c h a li  do na« 
W ę g rz y .

J a k  nas p o in fo rm o w a ł k a p ita n  
„ W e s te rp la t te  II"* J . B ąk  p r a k t y k i  
p o i si> o - w  ę g i e  r  s&i e  p rze b  ie g  a j  ą
s p ra w n ie , m ło d z ie ż  m a w y p e łn io n y  
p ra c ą  c a ły  d z ie ń , n a je d no s tc e  
s z k o ln e j u c z y  się n ie  t y lk o  n a w i­
g a c ji  po O d rz e , a le  ró w n ie ż  o b s łu ­
g i m a s z y n o w n i { u rzą d ze ń  e le k ­
t ry c z n y c h . O b ie  g ru p y  sp isu ją  się 
bez. z a r z u tu , a m ęd zy  P o la k a m i i 
W ą g ra m i n a w ią z a ły  się ju ż  p rz y ­
ja ź n ie .

M ło d z ie ż  u c ze s tn ic zy ła  w e  W r o ­
c ła w iu  w  o b c h o d a c h  , , l )n i  M o rz a ’ ’ , 
a n a s tę p n ie  je d n o s tk a  ru s z y ła  do  
O p o la , po te m  w  d ó ł a r te r i i  — do  
S zc zec in a . W  n as zym  m ie śc ie  — 
d z ię k i o p ie c e  i pom ocy ze s tro n y  
Ż e g lu g i S z c z e c iń s k ie j — p r a k t y ­
k a n c i z w ie d z il i  p o rt  i n ie k tó re  
d z ie ln ic e  o raz  — z ło ż y li k w ia t y  pod 
P o m n ik ie m  C zy n u  P o la k ó w . D ziś  
u c z n io w ie  po lscy i w ę g ie rs c y  po ­
je c h a li do  • Ś w in o u jś c ia , gdzie  
z w ie d z ą  m ia s to  i p o rt.

S zc ze c iń s k i a r m a to r  „ b ia łe j f lo ­
t y ” je s t p rz e d s ię b io rs tw e m  ce n io ­
n y m  ■ łu b ia n y m  p rze z  m ło d y c h  lu ­
d z i, u c z n ió w  szk ó ł w ro c ła w s k ic h  i 
s io s trza n y c h  —  w  K o ź lu . K ie r o w ­
n ik  p r a k ty k  Ż S  y y s z a rd  S o s n ow sk i 
p o d k re ś la , że w  ty m  ro k u  p r z y je ­
ch a ło  na w a k a c y jn e  p r a k t y k i  aż 
120 s łu ch ac zy  ob u  p la c ó w e k . U m ie ­
szczono, ich  w ła ś c iw ie  na w s zys t­
k ic h  je d n o s tk a c h  a r m a to ra , p ocząw  
szy  od w o d o lo tó w  a k o ń c z ą c  na 
p ro m a c h  o b s łu g u ją c y c h  p rz e p ra w ę  
p ro m o w ą  w  Ś w in o u jś c iu .

— O d w ie lu  ła t  w s p ó łp ra c a  ze 
s z k o ła m i, p rz y g o to w u ją c y m i m a ry -

20 lat „IndopoliT
W  C Z E R W C U  m in ę ło  20 la t  od 

p o w s ta n ia  „ In d o p o lu ”  — w s p ó ln e ­
go s e rw is u  P o ls k ic h  L in i i  O ce­
a n ic z n y c h  i k o n s o rc ju m  trz e c h  in ­
d y js k ic h  a rm a to ró w . S e rw is  ten  
z a p e w n ia ł p rze w ó z  ła d u n k ó w  po­
ch o d zą c y c h  z w y m ia n y  h a n d lo w e j  
m ię d z y  o bom a k r a ja m i.  W  c iąg u  
m in io n y c h  20 ia t  P L O  i a r m a to rz y  
in d y js c y  z a s ila li re g u la rn e  l in ie  
n o w o c ze s n y m  to n a że m , z a p e w n ia ­
ją c  po d w a  o d ja z d y  m ie s ię c zn ie  z 
in d y js k ic h  p o r tó w  do P o ls k i.

t ts k ił

n a rz y  f lo ty  ś ró d lą d o w e j u k ła d a  się 
b a rd zo  d o b rze  — d o d a je  o b e c n y  n a  
„ W e s te rp la t te  I I ” d y r e k to r  Ż e g lu ­
gi S z c z e c iń s k ie j K a z im ie rz  Ig ie łs k i.  
—  S ta r a m y  się  w  m ia rę  naszych  
m o ż liw o ś c i p rz e k a z y w a ć  o b u  p la ­
c ó w k o m  pom oce n a u k o w e , z a c h ę ­
cać lu d z i do o d b y w a n ia  u nas 
p r a k t y k  w a k a c y jn y c h . T o  w s p ó ł­
d z ia ła n ie  p rzy n o s i k o n k re tn e  o w o ­
ce —  ponad  50 p ro c . p ły w a ją c y c h  
u nas m a ry n a rz y  w y w o d z i się 
w ła ś n ie  z ty c h  s zk ó ł, p rz y g o to w u ­
ją c y c h  ś w ie tn ie  a b s o lw e n tó w  do 
p ra c y  n a w o d z ie . T a k  w ię c  m a m y  
w ic iu  p ra c o w n ik ó w  z  d y p lo m a m i  
s zk ó l k o z ie ls k ie j i w ro c ła w s k ie j ,  
k t ó r z y  dziś ju ż  są k a p ita n a m i w o ­
d o lo tó w  czy  d o w o d zą  „N o s o ro ż c a ­
m i” . W  ty m  ro k u  p rz y ję liś m y  do 
p ra c y  ta k ż e  n a jw ię k s z ą  —  w śród  
w s z y s tk ic h  ż e g lu g  — lic zb ę  ab s o l­
w e n tó w .

„ W e s te rp la t te . I ł ” opuści ju t r o  na  
s-/,e m ia s to . P o p ły n ie  w górę O d ry  
i  w e  W ro c ła w iu  będ z ie  10 lip c a . 
W ę g rz y  p o zo stan ą je szc ze w  P o l­
sce, zw ie d z ą  K r a k ó w , W ie lic z k ę  i  
O ś w ię c im , a na je d n o s tk ę  szk o ln ą  
z a m u s tru je  k o le jn a  g ru p a  po lsk ic h  
p r a k ty k a n tó w 1, (a w a )

F o to : Z . JcK tkow skl

III Plenum KC PZPR
(Dokończenie ze str. 1)

n o w a n e g o  d o ro b k u , ja k  i co ra z  
w ię k s zy c h  p o trz e b  o b y w a te li ,  w y ­
n ik a ją c y c h  m . in .  z postępu  spo - 
łe czn o -go tip o d arc zeg o  k r a ju  i  ros­
nącego  p o z io m u  k u ltu ro w e g o  n a ro ­
du.

W s k a z y w a n o  n a d y s p ro p o rc je  w  
ro zm ie s zc ze n iu  k a d r  m e d y c z n y c h , 
zw ła szc za  le k a rz y -s p e c  ja  l is tó w , m ię ­
d z y  p o s zc ze g ó ln y m i w o je w ó d z tw a ­
m i m ię d z y  m ia s te m  a w s ią . S zc ze­
g ó ln ie  is to tn e  są tu  p o trz e b y  m ie ­
s z k a ń c ó w  w s i. g d z ie  s y tu a c ja  z d ro ­
w o tn a  je s t  w c ią ż  g o rsza , n iż  w  
m ia s ta c h . O b ję c ie  b e z p ła tn ą  o p ie ­
ką  z d ro w o tn ą  lu d n o ś c i w ie js k ie j,  a 
ta k ż e  u tw o rz e n ie  s y s te m u  e m e ry ­
t u r  l r e n t  d la  ro ln ik ó w , będące h i­
s to ry c z n y m  - o s ią g n ię c ie m  p o lity k i  
s o c ja ln e j w  la ta c h  s ie d e m d z ie s ią ­
ty c h . z ro d z iło  —  w s k a z y w a n o  na 
p le n u m  —  o g ro m n y  w z ro s t zap o ­
t r z e b o w a n ia  m ie s zk a ń c ó w  na św iad  
c ze n ia  i u s łu g i m e d y c z n e , k tó re m u  
o b ec n ie  is tn ie ją c e - zap lec ze  n ie  m o ­
że w  p e łn i sp ros tać.

J e d n y m  z c h a ra k te ry s ty c z n y c h  
w ą tk ó w  d y s k u s ji -b y ły  s p ra w y  
o c h ro n y  z d ro w ia  za łó g  p ra c u ją ­
cy c h  w  p rze m y ś le . P rz e m y s ło w a  
s łu żba z d ro w ia  b o ry k a  się z n ie ­
d o s ta te c zn ą  lic zb ą  le k a rz y  — sp e cja  
l is tó w . W  z w ią z k u  z ty m  p o d k re ­
ślono  k o n ie czn o ś ć  u w z g lę d n ie n ia  
p rze z  sy s te m  w y ższego  s z k o ln ic tw a  
m e d y c zn e g o  o b ec n yc h  i p e rs p e k ty ­
w ic z n y c h  p o trz e b  ro z w ija ją c e g o  się 
i u n o w o c ze ś n ia n e g o  p rze m y s łu .

W ie le  u w a g i p o św ięc o no  s p ra w o m  
ro zs ze rza n ia  i da lszego  d o s k o n a le -  
wia o p ie k i z d ro w o tn e j n ad  m a tk ą ,  
d z ie c k ie m , m ło d z ie żą .

W ś ró d  k lu czo w y ch "  p ro b le m ó w  po ­
ru s za n y c h  w  d y s k u s ji z n a la z ły  się 
za g a d n ie n ia  w y n ik a ją c e  z k o n ie c z ­
ności s p ro s ta n ia  -tżw . c h o ro b o m  c y ­
w il iz a c y jn y m . a p rze d e  w s zy s tk im  
n o w o tw o ro w y m , ch o ro b o m  u k ła d u  
k r ą ż e n ia  \ u k ła d u  o ddechow ego . 
P o d ję to  w  z w ią z k u  z ty m  k w e s tie  
ro z w o ju  n a u k  m e d y c z n y c h , rozsze­
rz a n ia  p ro g ra m ó w  p ra c  b a d a w ­
czy ch . a ta k ż e  d z ia ła ln o ś c i zap o ­
b ie g a w c z e j. rn. in . k o n s e k w e n tn e g o  
p rz e c iw d z ia ła n ia  z ja w is k o m  a lk o ­
h o liz m u  i  p a le n ia  ty to n iu .

W Y R A Ż O N E  w  d y s k u s ji na p le ­
n u m  o p in ie  i s p o s trze żen ia  pot w  ¡ e r  
d z iły ,  że n a jw y ż s z a  tro s k a  d la  
s p ra w  z w ią z a n y c h  z ocłęroną z d ro ­
w ia  je s t  w y m o w n y m  p rz e ja w e m  
n a d rzę d n o ś c i c e ló w  sp o łe czn y ch  w  
p o lity c e  ro z w o ju  k r a ju ,  n a k re ś lo ­
n e j u c h w a ła m i V I I I  Z ja z d u  P Z P R .  
O k re ś la  to  s k a lę  c e ló w  i  zadań  
p rze d  in s ta n c ja m i p a r t y jn y m i ,  .orga 
n iz a c ja m i p a ń s tw o w y m i i  spo łecz­
n y m i, a p rzed e  w s z y s tk im  przed  
słu żbą  zd ro w ia .

N A  zakończenie dyskus ji 
głos zabra ł I  sekretarz Korni -

tetu Centralnego PZPR — Ed­
ward G ierek. (Tekst wystąpie­
nia pu b liku je m y na str. 1—2).

Została p rzy ję ta  jednom yślnie 
uchwała I I I  Plenum  K om ite tu  
Centralnego PZPR. (Tekst uch­
w a ły  d ruku jem y na str. 2).

O brady zakończyło odśpiewa­
nie M iędzynarodówki.

Wizyta papieża
w Brazylii

B R A S IL IA  PAP. Przebywa­
jący z w izytą  w  B razy lii p a p ie ż  
Jan Paweł I I  dziś przed r  dud­
nieni czasu miejscowego o- 
puścił stolicę k ra ju  B ras ilię  i 
udał się do Belo Horizonte. Je­
szcze tego samego dnia przybę­
dzie on do Rio de Janeiro.

Wodowanie
statku m/s „Costa Rica”

W C Z O R A J  2 p o c h y ln i Stocv.iV. 
. .W a rs k ie g o ” s p ły n ą ł na w o d ę  k a ­
d łu b  k o le jn e g o , d w u n a s te g o , a z a ­
ra z e m  o s ta tn ie g o  ju ż  s ta tk u  z se rii 
d ro  bn i c ow co  w  w  i e ło za d  a n i o w  ych
—  m /s  ..C osta R ic a ” . M a  on  noś­
ność 11,5 tys . to n  i .-Jest przys toso ­
w a n y  do  p rz e w o z u  k o n te n e ró w .  
M a tk ą  ch rze s tn ą , t e j  je d n o s tk i zo­
s ta ła  p. B a rb a ra  S eng.
. M /s  „ C o s ta  R ic a ”  je s t  ju ż  siódm ą  
je d n o s tk a , zw o d o w a n ą  W S to czn i 
S zc ze c iń s k ie j w  p ie rw s z y m  p ó łro ­
czu  b ie żąc eg o  ro k u . Z a m k n ę ła  ona 
c y k l w o d o w a ń  z a p la n o w a n y c h  na 
to  p ó łro cze .

(t«k>)

Narada w PŻM

Kultura w prasie zakładowej
W PŻM odbyła się wczoraj 

narada sekretarzy kom itetów  
zakładowych PZPR oraz dzien­
n ikarzy prasy zakładowej po­
święcona ocenie ro li tem a tyk i 
k u ltu ra ln e j. na łamach zakła­
dowych gazet i periodyków. W 
posiedzeniu pod przew odni­
ctwem  sekretarza K W  PZPR 
Danuty K rzem afiskie j, w z ię li u- 
dz ia ł przedstawiciele aktyw u 
ideowo-wy chowa wczego oraz 
redaktorzy naczelni 7 pism za­
kładowych.

J A K  W Y N IK A  z a n a liz y  d z ia ła l­
ności w  c iąg u  o s ta tn ic h  5 m ie s ięc y , 
p ro b le m a ty k a  k u l tu r a ln a  b y ł n a j ­
le p ie j p re z e n to w a n a  n a ła m a c h  m ie  
sięeznćka d la  za łó g  p ły w a ją c y c h  
P Ż M  „ B r y z a ” , gd>zic dostrzec  m o ż ­
na d u żą różn o ro d no ś ć  in fo r m a c ji

Surowe wyroki
w aferze

mieszkaniowej
S Ą D  W o je w ó d z k i w  S zc zec in ie  o - 

g ło s ił w c z o ra j w y ro k  w  s p ra w ie , 
w  k t ó r e j  o d p o w ia d a ły  p rze d  sadem  
osoby o d p o w ie d z ia ln e  za n ie zgo d n e  
z o b o w ią z u ją c y m i z a s a d a m i p rz y ­
d z ia ły  sp ó łd z ie lc zy c h  m ie s zk a ń , a 
ta k ż e  p o ś re d n ic y , k t ó r z y  u m o ż li­
w ia l i  Wn —  za k o rz y ś c i m a ją tk o ­
w e  — n a w ią z a n ie  o d p o w ie d n ic h  
k o n ta k tó w .

Sąd sk aza ! Ja n u sza Z m y s ło w s k ie -  
go  b y łe g o  d y re k to ra  O ś ro d ka  K o ­
o rd y n a c ji In w e s ty c ji  S o c ja ln y c h  
M in is te rs tw a  H a n d lu  Z a g ra n ic zn e g o  
i G o s p o d a rk i M o rs k ie j p rz y  P o l­
s k ie j Z  eg i u d z ie  M o rs k ie j na 7 la t  
p o zb a w ie n ia  w o ln o ś c i i MW tys . z l 
g rz y w n y ;  Z e n o n a  L o k a ja  b y łe g o  
d y re k to ra  i  p rze w o d n ic zą c e g o  Z a ­
rzą d u  S zc ze c iń s k ie j S p ó łd z ie ln i 
M ie s z k a n io w e j na 6 ia t  p o zb a w ie ­
n ia  w o ln o ś c i i W ty®, z ł g rz y w n y ;  
R ys zard a  D e m b o w s k ie g o  — k tó r y  
p o ś re d n ic zy ł w  p rz e k a z a n iu  ła p ó ­
w e k  — na U la la  p o zb a w ie n ia  w o l­
nośc i i  7« tys . ¡A g rz y w n y ;  K a ­
z im ie rz a  R a d o m ia k a , k tó re m u  a k t  
o s k a rż e n ia  z a rz u c a ł p o śre d n ic ze n ie  
w  p rz e k a z y w a n iu  ła p ó w e k  na 2 la ­
la  p o zb a w ie n ia  w o ln o ś c i.

K i lk u  o s k a rżo n y c h  s k a za n y c h  zo­
sta ło  na k a r y  od 8 do  18 m ie sięc y  
p o zb a w ie n ia  w o ln o ś c i (z zaw ie s ze ­
n ie m  w y k o n a n ia  k a r y )  o ra «  g rz y w ­
n y .

d o ty c z ą c y c h  s p ra w  k u l tu r y ,  w ia d o ­
m ośc i k u l tu r a ln y c h  z naszego m ia ­
sta  i re g io n u .

P o zo s ta łe  g a ze ty  z a k ła d o w e  
ja ik w y n ik a  z o ce n y  — w c ią ż  zb y t  
m a ło  m ie js ca  p o ś w ię c a ją  s ze ro ko  
p o ję ty m  p ro b le m o m  k u l tu r y ,  choć 
w y ra ź n y  je s t s ia ty  postęp  w  ty m  
k ie r u n k u . N a u z n a n ie  za s łu g u ją  
a r ty k u ły  p o p u la ry z u ją c e  tw órczość  
a m a to rs k a  p ra c o w n ik ó w , sondaże i 
w y w ia d y  z p ra c o w n ik a m i n a te m a t  
u p o do b a ń  i ż y c ze ń  w  z a k re s ie  k u l ­
t u r a ln e j  r o z r y w k i k ry ty c z n e  fe lie ­
to n y  p o św ięc o ne  z ja w is k o m  obycza  
jo w y m  w  ś ro d o w is k u  p ra c y . C ie k a ­
w e  p ró b y  p o d ję ło  na ty m  polu  
„ Z y c ie  Z a  ło m  la ”  „W ia d o m o ś c i 
R o lie k ie ” i „ P o r to w ie c ” .

U c z e s tn ic y  n a ra d y  p o d k re ś la li w  
d y s k u s ji p o trze b ę  d o sk o na le n ia  
fo rm  i s ty lu  p ra s y  z a k ła d o w e j,  
w z b o g a c a n ia  t e m a ty k i społeczno - 
o b y c z a jo w e j i k u l tu r a ln e j  oraz. k o ­
m u n ik a t y w n e j  i a t r a k c y jn e j  in fo r ­
m a c ji  na te te m a ty .

Z a m y k a ją c  n a ra d ę  D a r w ita Krsr*e- 
m a ń s k a  z w ró c iła  u w a gę  n a śc is ły  
z w ią z e k  s fe ry  p ro d u k c y jn e j z sze ro ­
k o  p o ję tą  k u l tu r ą .  C z ło w ie k  ś w ia t ­
ły ,  o "szerokich h o ry z o n ta c h , ro zu ­
m ie ją c y  sw ą ro lę  i m ie js c e  w  spo ­
łe c z n y m  p ro ce s ie  p ra c y , le p ie j  w y ­
k o n u je  s w ó j za w ó d , w y d a jn ie j i  
m ą d r z e j p ra c u je .

Z a k ła d o m  p ra c y  p rzy p a d a  w  n a ­
szym  k r a ju  n ie  ty+ ko  ro la  p rac o ­
d a w c y , a le  ró w n ie ż  —  ś rod o w isk a  
k u ltu ro tw ó rc z e g o , w y c h o w a w c z e ­
go. S tąd  w a ż n a  m is ja  p ra s y  z a k ła ­
d o w e j "w  d e ie d z in ie  k s zta łto w a n i-«  
po staw  o b y w a te ls k ic h , g u stó w  k u l­
tu ra ln y c h  o-raJ*. d o b ry c h  o b y c z a jó w  
w  p ra c y  i  ż y c iu  ro d z in n y m . Fo~ 
m aga tem u  c zy n n e  u c a es tn k -tw o  w 
k u l tu rz e .

(la w )

Strauss o kryzysie

K A IR  PAP. Przywódca ba­
warskiego odłamu Chrześcijań­
skie j D em okracji, Frań?. Josef 
Strauss zakończył trzydn iow ą 
w izytę w  Egipcie. Na konferen­
c ji prasowej w K a irze  poparł 
on am erykańską koncepcję roz­
wiązania" kryzysu bliskowsehod 
niego i oświadczył m. in., że 
niepodległe państwo palestyń­
skie z w łasnym i siłami zbrojny­
mi jest nie do pogodzenia % wy 
mogami bezpieczeństwa Izraela.

BRACIA Spałoia byli niegdyś 
zwykłymi murarzami w Uditore, 
jednym z przedmieść Palermo. 
Dzisiaj prowadzę przedsiębior­
stwo' zatrudniające 300 pracowni­
ków a kosa oszczędności przy­
znała im pożyczkę w wysokości 
2 mld lirów (10 młn franków). To 
włośnie jeden z ich wspólników, 
Solvatore Inzerillo, należał do 
tych, którzy pokrywali czeki mi­
tycznego Giro Esposito. Ich na­
zwiska nigdy nie ukazały się w 
gazetach. A jednak bracia Spato- 
lo i Inzerillo zmontowali jeszcze 
jeden interes razem ze swym 
„kuzynem" z Ameryki, Johnem 
Gambino, jednym z. bossów Cosa 
Nostra. Bracia Spatola zostali u- 
więzien., natomiast Inzerillo uciekł 
19 listopada 1979 roku. Czeki 
widmowego Esposito oblicza się 
ogółem na 15 milionów franków.

NASTĘPCY komisarza Giułiano 
i sędziego Terra.nova maję popro-

wadzić dalszą akcję, co nie bę­
dzie łatwe. Mafia nie jest zwykłą 
piramidą. Jesł to gmach o kilku 
kondygnacjach, na każdej z nich 
jest wiele pomieszczeń i koryta­
rzy, które się wzajemnie łączą.

Według donych statystycznych, 
na Sycylii 130 tys. osób poszu­
kuje pracy i są to przeważnie lu­
dzie młodzi. Bezczynność sprzyja 
poszukiwaniu przygód. Dawna ma­
fia wiejska wywodziła się zawsze 
z tych samych rodzin. Nowa ma­
fia natomiast rekrutuje się spośród 
łumpenproletariotu, który woli ka­
rabin maszynowy lub Winchester 
od dawnej „lupory" (strzelby z 
obciętą lufą).

Nowicjusze w branży mor­
derstw zobijają bez oporów. Sa­
mi także dają się zabijać. Wśród 
59 zabitych w ub. roku w Paler­
mo nowicjuszy było 49.

Nad tym „partnerem" w organiza 
cji mofijnej jest antresola. To już

środowisko dawne, nie parające 
się zabijaniem i ściśle przestrze­
gające reguły milczenia. Jeśli ktoś 
straci krewnego w Palermo, musi 
przed pochowaniem go zapłacić 
daninę mafii „od cmentarzy". 
Wszyscy mieszkańcy Palermo, za­
równo bogaci, jok i biedni, ak­
ceptują tę formalność. Szefem 
tej mafii jest Antonio Lo Cicero.

Na tej samej antresoli należa­
łoby uplasować spokojnych ojców 
rodzin, którzy kontrolują targowi­
ska rybne i warzywno-owocowe. 
Tutaj też nie ma nigdy żadnych 
incydentów. Ten świat to mafia 
ubogich.

Nieco wyżej, na pierwszym pię­
trze, zaczyna się „mafia klasycz­
na", którą oświeceni Sycylijczy­
cy nazywają „mafią spalonych 
strzech" („stoppie bruciate"). Wy­
wodzi się ona w prostej linii i  
mafii wiejskiej, a więc z tej, któ­

ra przydzielała rolnikom wodę, 
kradła bydło, prowadziła potojem- 
ny ubój i rozdawało mięso, tej, 
która wycinała drzewo oliwkowe 
w ogrodach opornych rolników, a 
czasami wyrzucoła na drogę zwło­
ki jakiegoś zdrajcy z odrąbaną 
prawą ręką na znak, że sprawied­
liwości „czcigodnego stowarzysze­
nia" stało się zadość.

OBECNIE ta klasyczna mafia in­
teresuje się raczej narkotykami i 
robotom i publicznymi. Sama tytko 
gmina Palermo rozdaje co roku 
4 miliardy franków różnym przed­
siębiorcom. W roku 1963 trzęsie­
nie ziemi spustoszyło dolinę Befti- 
ce, główny ośrodek działania mofii. 
W 12 lat po tym kataklizmie, po­
szkodowani ludzie nadal mieszka­
ją w barakach w Roccomena, w 
Menfi i Salemi. A przecież pań­
stwo udzieliło kredytów w wyso­
kości 4 i pół miliarda franków.

Szefowie tej mafii „spalonych 
strzech" są dobrze unoni policji, 
figurują w jej rejestrach i są przer 
nią nadzorowani. Prawie wszyscy 
są na wolności i cieszą się szo- 
cunkiem.

(Dokończenie nastąpi) .
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JA C E K  M U S IA Ł  — absol­
w ent pilskiego technikum .

U brzegów 
Bałtyku
HAFTOWA W¥a?M

IWZ. Stanis ław  M azurk ie­
w icz: z ojczyzny Łukasiew icza.

(Dokończenie ze s ir. 1)
—  To na razie wszystko, co o- 

płaca się zrobić — powiada inży­
nier Jerzy Szajna, wicedyrektor 
Wielkopolskich Zakładów Gazow­
nictwa i Górnictwa Nafty i Gazu, 
czyli firmy, której podlega kopal­
nia. Kiedyś zamierzano budować 
odsiarczalnię (goz zawiera dużo 
siarki, podobnie jak tutejsza ro­
pa, i przed spaleniem w kuchen­
kach trzeba go najprzód odsiar­
czyć), ale wypadła z planów i tak 
już zostało.

W dziesięć lat po rozpoczęciu 
eksploatacji Ośrodek Kopalń w 
Kamieniu Pomorskim (oficjalna 
nazwa) jest największym nafto­
wym zagłębiem w kraju. Ale ża­
den tam Teksas ani Kuwejt. Trzy 
nadmorskie kopalnie: Międzyzdro­
je, ta najstarsza, którą niebawem 
przyjdzie zamknąć, Kamień, czyli 
Wyspa Chrząszczewska właśnie, 
i Wysoka Kamieńska — pokrywa­
ją ledwie 2 procenty potrzeb kra­
jowych. Rapa płynie stąd cienką 
strużką: nasz największy tanko­
wiec musiałby czekać cztery mie­
siące na wypełnienie swoich zbiór 
ników.

Torcik
na niedzielę
G Ł O S Z Ą C  p o c h w a lę  n ie d z ie ln e g o  

o b ia d u  ro d z in n e g o , s ta ra n n ie  p rz y ­
g o to w a n e g o  p rze z  p ra c u ją c ą  p a n ią  
d o m u  d la  s to łu ją c y c h  się c o d z ie n ­
n ie  „ n a  m ie ś c ie ”  d o m o w n ik ó w , z a ­
p o w ia d a ła m  p rze p is y  n a  c ias ta . 
,,C oś s ło d k ie g o ”  p o w in n o  b y ć  u -  
w ie ń c z e n ie m  n ie d z ie ln e g o  o b iad u . 
O to  one.

T O R T  T R U S K A W K O W Y

S K Ł A D N IK I :  n a  c ias to  — 25 d kg  
. m ą k i,  15 d k g  m a s ła , 1 c a łe  ja jo  i 

l  ż ó łtk o , p e łn a  ły ż k a  c u k ru  — pu ­
d ru . D że m , 1 o p a k o w a n ie  g o to w e j 
g a la r e tk i n a j le p ie j s z y b k o  k r z e p ­
n ą c e j „ Z e l i i ” , . 50—80 d k g  t ru s k a ­
w e k .

Z  p o d a n y c h  s k ła d n ik ó w  szy b ­
k o  za m ie s ić  k r u c h e  c ia s to  i  n a  pó ł 
g o d z in y  w ło ż y ć  je  do  lo d ó w k i.  W  
ty m  czasie p rz y g o to w a ć  g a la re tk ę ,  
o p łu k a ć  i  oczyśc ić  z s z y p u łe k  t ru s ­
k a w k i ,  u ło ż y ć  je  n a sicie , a b y  śc ie­
k ło  ja k  n a jw ię c e j w o d y . C ia s te m  
w y ło ż y ć  d n o  to r to w n ic y  i  b o k i, n a -

Technika
przeciw otyłości
W USA każdy środek jest do­

b ry  jeś li służy zwalczaniu o ty ­
łości. Obok różnych d ie t w p ro ­
wadza się różne szokujące no­
wości. O to wym yślono widelec, 
k tó ry  przez 6 sekund św ieci na 
zielono, a późn iej przez 25 se­
kund na czerwono i w tedy o- 
czywiście nie wo lno jeść. P ro ­
duku je  się rów nież „m ów iące” 
wagi. Gdy człow iek na ta k ie j sta 
nie, może usłyszeć: „Z n ó w  przy 
tyłeś, ty  obżartuchu!”  Są też 
„m ów iące”  lodów k i: „T y  w o rku  
tłuszczu, znów dobierasz się do 
jedzenia — le p ie j zam kn ij lo ­
dówkę i  popatrz do lus tra  ja k i 
masz brzuch” .

k łu ć  j e  w id e lc e m  i  u p ie c  n a  r u ­
m ia n o  w  m o cn o  n a g rz a n y m  p ie k a r ­
n ik u . G o to w e  c ias to  p o sm a ro w a ć  
d ż e m e m , u ło ży ć  n a n im  t r u s k a w k i  
je d n a  k o ło  d ru g ie j ,  po  c z y m  z a la ć  
k r z e p n ą c ą  g a la re tk ą . T e n  m o m e n t  
je s t  w a ż n y  d la  ca łości d z ie ła . G a ­
la r e t k a  m u s i b y ć  w  sam  ra z , and 
za rz a d k a  a n i za g ęs ta . P o w in n a  
s ię  ró w n o m ie rn ie  ro z la ć  po tru s ­
k a w k a c h . G o to w y  t o r c ik  zo s ta w ić  
do  z u p e łn e g o  s k rz e p n ię c ia  g a la re t ­
k i .  N ie  w k ła d a ć  do lo d ó w k i, bo  
k r u c h e  c ias to  t w a rd n ie je . J e że li 
k to ś  m a w  d o m u  ś m ie ta n ę  ..Ś n ie ż ­
k ę ” , m o żn a  na k a ż d e j p o rc j i  u ło żyć  
ły ż k ę  u b it e j  „ Ś n ie ż k i” .

T O R T  „ IZ A B E I .K A ”

S K Ł A D N I K I :  p ó ł k g  św ieżego
tw a r o ż k u  h o m o g e n izo w a n e g o , 10 
d k g  c u k ru  p u d ru , la s k a  w a n i l i i  
e w . c u k ie r  w a n il io w y , 4 ja jk a ,  15 
d k g  m a s ła , 2 p e łn e  ły ż k i  ż e la ty n y ,  
2 p u d e łk a  biszko-ptów  lu b  d w a  c ie ­
n iu t k ie  k r ą ż k i  u p iec zo n eg o  c ia s ta  
k ru c h e g o , w  n a jg o rs z y m  w y p a d k u

W  ro a k u trz e  d o b rze  ro ze trze ć  m a ­
sło, po c z y m  d o d a w a ć  po je d n y m  
ż ó łtk u  i  tro c h ę  tw a ro g u , c u k ie r  i 
d r o b n iu tk o  p o s ie k a n ą  w a n il ię .  D o ­
d a w a ć  też  po tro c h ę  ro zp u szc zo ną  
i o c h ło d zo n ą  ż e la ty n ę . (2 ły ż k i  że­
la ty n y  n a m o c zy ć  w  3 ły ż k a c h  z im ­
n e j w o d y , a n a s tę p n ie  ro zp u ś c ić  w  
ja k  n a jm n ie js z e j ;lości w r z ą tk u ) .  
Po  w y c z e rp a n iu  s k ła d n ik ó w  pozo­
s ta w ić  m a sę  w  c h ło d n y m  m ie js c u ,  
a g d y  t y lk o  za c zn ie  tęże ć  d o d ać  u -  
biitą n a s z ty w n o  p ia n ę  z b ia łe k  i 
w y m ie s z a ć . N a  c ias to  n a ło ży ć  po ło  
w ę  m a s y , p rz y k ry ć  d ru g im  p la c ­
k ie m  lu b  p o rc ją  b is z k o p tó w  i  p rz y  
k r y ć  p o zo sta łą  m asą . W ie rz c h  po ­
s y p a ć  g ru b o  s ta r tą  n a ta rc e  cze­
k o la d ą . T o r c ik  b ęd z ie  o k a za ls zy  je ­
ż e l i do m a s y  d o d a m y  se zonow e o- 
w o c e  lu b  ro d z y n k i, o rz e c h y  a lbo  
p o k ra ja n ą  w  k o s tk ę  g a la re tk ę .  
W s zy s tk o  z a le ż y  od  po m ys ło w o ś ci 
p a n i d-omu i  p o s ia d a n y c h  p ro d u k ­
tó w .

Z ropą jest tak. Najpierw tryska 
sama. Potem podziemne ciśnienie 
spada i dobrze jest złoże „połech­
tać". Nadbałtycka ropa zalega w 
szczelinach skał wapiennych. 
„Łechtano" więc nieraz wapienie, 
trawiąc je kwasami, kruszono ska 
ły dynamitem, rozgrzewano pod­
ziemne złoże gorącą wodą. Od 
jakiegoś czasu stale pompuje się 
do złoża wodę, która wypiera re­
sztki ropy.

Resztki? Inżynier Szajna twier­
dzi, że kamieńskiej rapy wystar­
czy jeszcze na parę ładnych lat. 
Koszt wydobycia jest naprawdę 
znikomy w porównaniu z tym, co 
trzeba płacić za ropę z importu. 
Nawet gdyby roczne wydobycie 
spadło dwudziestokrotnie — je­
szcze będzie to opłacalny interes!

Na wyspie nie ma wielkich szy­
bów . Za drucianym ogrodzeniem 
stoi baraczek służący za biuro i 
pakamerę, kilka niedużych zbior­
ników na ropę, obstawionych gę­
sto piorunochronami, trochę ruro­
ciągów, ot i cała kopalnia. Wszę­
dzie wiszą tablice z zakazem pa­
lenia. Z kilku odwiertów płynie ro­
pa, parę innych jest zamkniętych. 
Złoże częściowo zalega pod wy­
spą, częściowo — pod Zalewem 
Kamieńskim, gdzie właśnie próbu 
ją się wwiercić ukosem z lądu. Z 
szybów na obrzeżu wypłynęła już 
woda, znak, że więcej ropy tam 
nie ma. Może jest głębiej, ale na 
to znajdzie się odpowiedź dopie­
ro za porę lat.

Pewne nadzieje wiąże się z Wy­
soką, która jest eksploatowana 
od zeszłego roku. — Bardzo obie­
cujące złoże, piękne ropa, czystsza 
niż ta, którą tu mamy — mówi 
dyrektor w kantorku na Wyspie 
Chrząszczewskiej

Kierownikiem Ośrodka Kopalń 
jest inżynier Stanisław Mazurkie­
wicz, absolwent Akademii Górni­
czo-Hutniczej, rodem z Gorlic. 
Gdzie szukać nafciarzy, spadko­
bierców Łukasiewicza, jak nie w 
ich ojczyźnie, na Podkarpaciu? 
Inżynier Szajna, choć dziś miesz­
ka w Poznaniu, też pochodzi z 
Krosna. Synowie obu studiują oczy 
wiście na AGH.

Inżynier Mazurkiewicz, nim 
przed czterema laty przyszedł do 
Kamienia, zjechał kawał Polski. 
Ciągnął ropę na Podkarpaciu i na 
Ziemi Lubuskiej. Tu i tam trzeba 
było zaczynać od początku, czyli 
wtedy, gdy warunki są najtrud­
niejsze. Dopiero trzy lata temu 
zbudowano w Kamieniu hotel ro­
botniczy, dopiero teraz buduje się 
blok mieszkalny dla tych, co do

których jest pewność, że „zosta­
ną w nafcie".

W trzech kopalniach nad brze­
giem Bałiyku pracuje 111 osób. 
Inżynierów dostarczył Kraków, 
techników — Krosno i Piła, nie­
wykwalifikowanych — Kamień i 
okoliczne wsie, .ale tych niewy­
kwalifikowanych od razu posłano 
do szkół. O wszystkich mówi się 
tu że dużo zarabiają. Rzeczywi­
ście, zarobki są niezłe: osiem, 
dziewięć tysięcy. Ale za to pra­
cuje się na trzy zmiany, również 
w niedziele, w miesiącu jest led­
wie jedna niedziela wolna, którą 
i tak trzeba potem odrobić. Więc 
zarobić można.

Dziś nie widać dużego ruchu. 
Stójka. Co jakiś czas wstrzymuje 
się eksploatację i przeprowadza 
badania. Potem odkręca się za­
wory i ropa płynie dalej.

Aha, jeszcze jedno. Jak ona wy 
gląda, ta kamieńska ropa? No 
cóż, niełatwo było się do niej do­
brać, bo wszystko szczelnie tu 
pozamykane: i odwierty, i zbiorni­
ki. Ale w końcu udało się nam 
zobaczyć i dotknąć. Czarna maź, 
gęsta jak śmietana, pozostawia­
jąca tłuste, brązowe plamy. Z 
bliska naprawdę nie robi takiego 
wrażenia jak wtedy, gdy czyta się 
o niej na pierwszych stronach ga­
zet. (tski)

Zdjęcia. Zbigniew Jodkowski

L i s t  z e  s z c z e c i ń s k i e j  w s i

Myślenie o pełni lata
N IE  tak  dawno pisałem o sianokosach. Specjaliści zachę­

ca li wówczas ro ln ikó w  do przyspieszenia sprzętu tra w  i prze­
znaczania ich na siano. W ten bowiem sposób można było 
zaopatrzyć się w  w ystarczający zapas pełnow artościowej, b ia ł­
kow e j paszy dla bydła. Pozwoliłoby to ograniczyć ilość k a r­
m y treśc iw e j dla k rów  przy zachowaniu dotychczasowej ich 
mleczności.

S Y TU A C JA  na polach zmie­
nia się jednak ja k  w  ka le jdo ­
skopie. Wskazania te są obec­
nie p raw ie  nieaktualne. Spowo­
dowała to po prostu pogoda.
Czerwiec okazał się w y ją tkpw o 
m okry. Ro ln icy w  okolicach 
Reska .w y liczy li np., że w ciągu 
dw udziestu dni napadało tu  aż 
106 mm deszczu, podczas gdy 
średnia w ie lo le tn ia  opadów 
kszta łtowała się dotychczas na 
poziomie niespełna 50 mm.
Czyżby w  ten sposób wiosna 
chciała nadrobić m ajowe zaleg­
łości?

Na deszcz ludzie na wsi pa­
trzą z m ieszanymi uczuciami.
Na pewno b y ł potrzebny. Duża 
porcja w ilgo c i i wysokie tem ­
pera tu ry sp raw iły  bowiem , że 
wegetacja roś lin  uległa znacz­
nemu przyspieszeniu. Z w ię k ­
szyły się w ięc nadzieje na do­
b ry  urodzaj. Z d rug ie j znów 
strony m okry  czerwiec unie­
m ożliw ia  przesuszenie tra w  na 
łąkach i pastwiskach. Trzeba je 
teraz szybko sprzątać, przezna­
czając na kiszenie i surowiec 
do suszarni mechanicznych.
Oznacza to, że zm niejszy się 
wartość pokarm owa zapasów 
pasz dla bydła i niezbędne bę­
dzie stosowanie dodatków treś­
ciw ych w  żyw ien iu  zwierząt.

D łuże j jednak na pogodę cze­
kać nie w/olno. Skoszona traw a 
może bowiem zgnić na łące lu b  
ulec tzw. przerośnięciu. - Bo 
m im o braku nawozów m inera l­
nych roś liny  na użytkach zielo­
nych rosną bardzo szybko i dru 
gi pokos zapowiada się dobrze.

T E  k ło p o ty  z  pogodą n ie  są czym ś  
n ie z w y k ły m  d la  s zc zec iń s k ic h  ro l­
n ik ó w . T a k a  je s t  w ła ś n ie  s p e c y fik a  
z a w o d u , g d y ż  ic h  w a rs z ta t  p ra c y  
z n a jd u je  się pod g o ły m  n ie be m .
W y m a g a  w ię c  n ie  t y lk o  r z e c z y w i­
s te j w ie d z y  fa c h o w e j 1 du żeg o  w y ­
s i łk u ,  fiz y c z n e g o , a le  zn a c z n e j e -

la s ty c zn o ś c i i u m ie ję tn o ś c i p rz y ­
s to so w an ia  się do n ie s p o d z ia n e k  
a u r y , b y  o g ra n ic z a ć  ic h  n e g a ty w n e  
s k u tk i  do m in im u m .

W  k a ż d y m  ra z ie  p ie rw s z y  zb ió r  
t r a w  z łą k  i p a s tw is k  p o w o li d o ­
b iega k o ń c a , T ra w ę  skoszono na 
p ra w ie  80 p ro c . a re a łu  u ż y tk ó w  z ie ­
lo n y c h . P rz o d u je  w  ty m  gosp o d ar­
k a  u sp o łe czn io n a , a le  — trze b a  to 
p o d k re ś lić  w y ra ź n ie  — n ie  m a  ona  
ła tw e g o  z a d a n ia . B o np . na k o m ­
p le ks ac h  to r fo w y c h  w  re jo n ie  
T rz e b u s z -R o b y  (n ie  o p o d a l „ T rz e b ią  
to w a ) do  n ie d a w n a  je szc ze  p ie ch u r  
z a p a d a ł się po k o s tk i. O c zy w iś c ie  
n ie  m o g ło  być w ó w c zas  m o w y  o 
w p ro w a d z e n iu  c ią g n ik ó w .

Z  k a ż d y m , d n ie m  co ra z  w ię c e j u -  
w a g i pośw ięca się  ż n iw o m . K a m ­
p a n ia  ta  w  w a ru n k a c h  naszego w o ­
je w ó d z tw a  n a b ie ra  szc ze g ó ln e j w a ­
gi. Z ie m ia  S zc zec iń sk a  to  p rzec ie ż  
„ re jo n  zb o ż o w y ” , im  w ię ks ze  z a ­
te m  u z y s k a m y  p lo n y , im  m n ie js ze  
będą s t r a ty  z ia rn a  podczas zb io ru  
—  ty m  w ię c e j c h leb a  t r a f i  n a  n a ­
sze s to ły  i  w ię c e j w a rto ś c io w e j*  p a­
szy t re ś c iw e j m o żn a  b ęd z ie  p rz e ­
zn a c zy ć  na r o z w ija ją c ą  s ię  ho­
d o w lę . T o  o s ta tn ie  s ta je  się szcze­
g ó ln ie  w a ż n e  w  k r a ju ,  k t ó r y  d la  
i o b w ią za n ia  p ro b le m u  za o p a trz e n ia  
o b y w a te li  w  m ięso  m u s i im p o rto ­
w a ć 8 m il io n ó w  to n  p as zy tre ś c i­
w e j...

O te m p ie  zb io ru  zbóż d e c y d u ją  
dziś  m a s zy n y . P ie rw s z e  sk rzy p c e  
g ra ć  będą o c zy w iś c ie  k o m b a jn y , 
p ra ś y  z b ie ra ją c e  o ra z  ja k  tw ie rd z i 
w ie lu  ro ln ik ó w  —  sn ó p o w ią iza łk i i 
m lo c a rn le . A le  ró w n ie  w ie le  z a le ­
ży  od t ra n s p o rtu , p rz y  pom ocy  
k tó re g o  z ia rn o  m a d o trze ć  p rosto  
z p ó l do  s p ic h le rz y  1 e le w a to ró w . 
W ia d o m o , że w ie ś  m a  do dys p o ­
z y c ji za  m a ło  c ię ż a ró w e k , że p rz y  
p o m o cy  c ią g n ik ó w  n ie  uda się p rze  
w ie źć  całego u ro d z a ju . W  ty m  ro ­
k u  za te m  — p o d ob n ie  ja k  w  la ­
ta c h  u b ie g ły c h  — n ie zb ę d n a  się sta 
n ie  pom oc m ia s ta .

R e m o n ty  k o m b a jn ó w  w  zasadzie  
d o b ie g ły  k o ń c a . P iszę „ w  za s a d z ie ” , 
bo  t u  i ó w d z ie  d a ją  się  słyszeć n a ­
rz e k a n ia  n a b ra k  n ie k tó ry c h  d e ­
ta l i ,  co u n ie m o ż liw ia  p rz e k a z a n ie  
m a s zy n  ro ln ik o m . I  t a k -  n p . 19 
a g re g a tó w  o c z e k u je  w  je d n y m  z 
w a rs z ta tó w  T e c h n ic z n e j O b s łu g i R o i 
n ic tw a  n a... o b ro to w e  la m p y  sy ­
g n a liz a c y jn e  ( tz w . „ k o g u ty ” ) , bez  
k tó r y c h  n ie  w o ln o  w y je ż d ż a ć  na  
szosę. N a szczęście są t o  p rz y ­
p a d k i n ie lic zn e .

M ó w ią c  o n a p ra w a c h  „ V is t u l i”  i 
„ B iz o n ó w ” —  n ie  sposób p o m in ąć  
m ilc z e n ie m  te g o ro c z n e j in n o w a c ji ,  
c z y l i  p ró b n y c h  u ru c h o m ie ń  ty c h  a-

Obserwacje na lodowcach
W  Z A T O C E  B ia łe g o  N ie d ź w ie d z ia  

n a S p its b e rg e n ie  g ru p a  p o lsk ic h  
n a u k o w c ó w , k tó r a  ta m  p rz e z im o ­
w a ła , k o ń c z y  p r a c o w ity  p ro g rm  
b a d a ń , o b e jm u ją c y  o b s e rw a c je  s e j­
sm ic zn e , m a g n e ty c z n e , m e te o ro lo ­
g ic zn e  i  h y d ro c h e m ic z n e . P ro w a ­
dzo n o  te re n o w e  b a d a n ia  g la c jo lo -  
g ic z n e  i  k l im a ty c z n e , m . in .  n a  lo ­
d o w c u  W e re n s k io ld a . W s p ó ln ie  z 
n a u k o w c a m i z  U n iw e rs y te tu  M o s ­
k ie w s k ie g o  p o ls c y  b a d a c ze  p rz e ­
w ie r c a ją  lo d o w a  p o w ło k ę  do  g łę b o ­
k o ś c i 350 m  n a  tz w . P la te a u  
A m u n d s e n a , g d z ie  fo r m u ją  sie lo ­
d o w ce . T ą  d ro g ą  u z y s k u je  sie o b ra z  
w a r u n k ó w  k l im a ty c z n y c h  i  g la c jo -  
lo g ic z n y c h  sp rze d  s tu le c i. M e te o ro ­
lo d z y  d o s z u k a li się w  o p a d a c h  sp its -  
b e rg e ń s k ic h  ś la d ó w  zan iec zys zcze ń  
a tm o s fe ry c z n y c h  zn a d  E u ro p y , w ę ­
d ru ją c y c h  w  w y n ik u  c y r k u la c ji  
a tm o s fe ry c z n e j.  ( P A I )

O nowym systemie handlu

Co to jest „D0H“?
O s t a t n i o  p o ja w ił się

now y skró t: „D O H ” . Co 
to  jest? K ryp to n im  ten 

oznacza Duży O biekt H andlo­
wy. A  wprowadzany został dla 
określenia placówek pracu ją ­
cych now ym  systemem. Chcie­
libyśm y przedstawić jego zasa­
dy oraz związane z n im  ocze­
k iw an ia .

K A N O N Y  fu n k c jo n o w a n ia  „ D O H -  
ó w ”  c e c h u je  p rz e d e  w s z y s tk im  
d u ża  sw o bo d a  k ie r o w n ik a  p la c ó w ­
k i .  N ie  je s t o n  k r ę p o w a n y  l ic z n y m i  
l im ita m i:  fu n d u s z u  p ła c , z a tru d ­
n ie n ia , p re m io w a n ia  itp . P o  p ro ­
stu  p ła c e  z o s ta ją  n a ty m  s a m y m  
p o z io m ie , bez w zg lę d u  n a  w ie lk o ś ć  
z a tru d n ie n ia  (m oże o n  d o w o ln ie  
zm n ie js za ć  lu b  z w ię k s za ć  obsadę). 
P o za ty m  n ie  zm ie n io n e  p o zo s ta ją  
p la n y  ek o n o m ic zn e , zaś z docho­
d ó w  p o n a d p la n o w y c h  k ie r o w n ik  
ro z d z ie la  p re m ie  d la  p ers o n e lu . M a  
ró w n ie ż  s ze ro k ie  m o ż liw o ś c i p o zy ­
s k iw a n ia  to w a ró w . Z a o p a try w a ć  
się m o że  n ie  t y lk o  w  h u r to w n i ,  a le  
je s t  ta k ż e  u p ra w n io n y  do  z a w ie r a ­
n ia  b ezp o ś red n ic h  u m ó w  z p ro d u ­
c e n ta m i (n ie z a le ż n ie  od teg o , czy  
re p r e z e n tu ją  u s p o łe c zn io n y  czy  
n ie u s p o łe c zn io n y  s e k to r  gospo­
d a rk i) .

K ie r o w n ik  sam  d e c y d u je  o p rze ­
ce n ac h , bez k o n ie c zn o ś c i p o ro zu ­
m ie w a n ia  się  z p rz e d s ię b io rs tw e m . 
M a  p ra w o  do d o k o n y w a n ia  in w e ­
s ty c ji  do w a r to ś c i 5 m in  z ł. M oże  
posiadać w ła s n y  ś ro d e k  t ra n s p o r ­
tu  itp . W  s u m ie  ja k  p o w ie d z ia n o  
n am  w  W P H W  o ra z  W S S  „S po­
łe m ”  —  d y s p o n u je  o n  s ze rs zy m i 
u p ra w n ie n ia m i n iż  d y r e k to r  p rzed ­
s ię b io rs tw a  c zy  p rezes s p ó łd z ie ln i.

C zego o c z e k u je  się od  now ego  
s y ste m u  h a n d lo w e g o ?  P rze d e

lic z y m y , że  w y z w o li  o«  
o p e ra ty w n o ś ć  i  in ic ja ty w ę  k ie r o w ­
n ik ó w  „ D O H -ó w ” , p o p ra w i zao p a­
t r z e n ie  p la c ó w e k , w z b o g a c i as o r­
t y m e n t  to w a ró w  ze  w z g lę d u  na  
m o ż liw o ś ć  k o rz y s ta n ia  z ró żn y c h  
ź ró d e ł z a o p a trz e n ia . B ezp o śred n ie  
z a in te re s o w a n ie  w y n ik ie m  s p ra w i, 
iż  p e rs o n e l b ęd z ie  m y ś la ł b a rd z ie j  
po  g o sp o d ars ku . o b n iż ą  się k o s z ty  
n p . t ra n s p o r tu  it p .  W  p la c ó w c e  n a  
w ła s n y m  ro z ra c h u n k u  e k o n o m ic z ­
n y m  tru d n o  za ło d ze  p o godzić  się z 
m a rn o tra w s tw e m , g d y ż  rz u to w a ło b y  
on o  m .in . n a  w y so k oś ć  p re m ii p ra ­
c o w n ik ó w . W y n a g ro d z e n ia  śc iś le  
z a le ż ą  b o w ie m  od e fe k tó w  p ra c y . 
P o w in n a  się  ró w n ie ż  p o p ra w ić  ja ­
kość o b s łu g i — z a m ia s t n ie z b y t  u -  
p rz e jm e g o : „ N ie  m a , n ie  d o w ie ź li, 
n ie  w ie m  k ie d y  b ę d z ie ”  u s ły s zy m y  
b y ć  m o że: „P ro s zę  w y b ra ć , bo  
choć n ie  m a m y  a k u r a t  teg o  to w a ­
r u ,  m o że  z a m ia s t n ie g o  — k u p i  
p a n .. .” .

W  S zc zec in ie  k i lk a  d u ży c h  sk le ­
p ó w  W S S  „S p o łe m ”  i W P H W  (za ­
s a d y  p rz e w id u ją , iż  m a ją  to  b y ć  
p la c ó w k i o p o w ie rz c h n i p o w y ż e j 
200 m  k w .)  zo s ta ło  w y ty p o w a n y c h  
do re o rg a n iz a c ji . S pośród sk le p ó w  
sp o ży w c zy c h  są to : S A M  „J o w is z ” 
p rz y  u l. A r m ii  C z e rw o n e j, p o łą ­
czone p la c ó w k i n r  n r  222 i  561 p rz y  
u l. W itk ie w ic z a  ( ró g  u l .  S a n to c k ie j)  
o ra z  D e lik a te s y  p rz y  u l. K rz y w o ­
ustego , po za k o ń c z e n iu  p rz e p ro w a ­
dzan e g o  ta m  re m o n tu . S pośród  
s k le p ó w  n a le ż ą c y c h  do  W P H W  od 
1 lip c a  w  n o w y m  sy s te m ie  będ ą  
d z ia ła ć : „ Ś w ia t  D z ie c k a ” , sk le p
m e b lo w y  „ H e b a n ”  p rz y  u l.  D u b o is  
o ra z  „S e za m ”  n a  P o m o r  zan a ch . 
W e d łu g  n o w y c h  zasad f u n k c jo n u ­
je  ju ż  „ B a r b a r a ” p rz y  u l. K r z y ­
w oustego .

S k le p  „ B a rb a ra ”  je s t  „ D O H -e m ” 
od 1 m a ja . N ie w ie lk ie  w ię c  są jesz  
cze m o ż liw o ś c i o c e n y  system u. 
J e d n a k ie  k l ie n c i o d c z u li ju ż  c h y ­

b a p ie rw s z e  p o z y ty w n e  z m ia n y . 
P la c ó w k a ) o t r z y m u je  w p ra w d z ie  
n ie w ie lk ie , a le  s ta łe  d o s ta w y  u b io ­
r ó w  b ezp o ś red n io  z  „ C ó ry ” . Z a  
k i lk a  —  k i lk a n a ś c ie  d n i d o tr ą  tu  
s u k ie n k i z  b a r w n e j,  d ru k o w a n e j  
b a w e łn y  o ra z  s u k ie n k i i  spódn ice  
z  s u ró w k i b a w e łn ia n e j za m ó w io n e  
u  p ry w a tn y c h  w y tw ó r c ó w . N a  po ­
c z ą tk u  lip c a  sp o d z ie w a n e  są p ie rw ­
sze d o s ta w y  z  w a rs z a w s k ie j „ Ż o ł i -  
b o rz a n k i” . P ro w a d z i s ię  ró w n ie ż  
ro z m o w y  ze s p ó łd z ie ln ią  „ N o m a ”  
—  c h o d z i o  z a k u p  d la  „ B a r b a r y ”  
w y ro b ó w  g a la n te ry jn y c h  o ra z  to ­
re b , z  k tó ry c h  te n  z a k ła d  s ły n ie  
n ie  t y lk o  w  k r a ju .

—  C h y b a  ł  z a ło g a  o d czu ła  ju ż  
p o z y ty w y  no w eg o  sy s te m u  — m ó ­
w i k ie ro w n ic z k a  p la c ó w k i Ire n a  
M a lic k a . —  P o  p ie rw s z y m  m ie s iąc u  
p ra c y  naszego „ D O H -u ”  m o g ła m  
d a ć  p ra c o w n ik o m  po 600— 700 z ł 
p re m ii,  a p rz e c ie ż  to  d o p ie ro  po ­
c z ą te k .

RZECZYW IŚCIE początek. A 
p lany na przyszłość są tu  bo­
gate — w  najb liższym  czasie 
odremontowane zostanie zaple­
cze, popraw iony w ys tró j sali 
sprzedaży, ładn ie j urządzone 
w itry n y . P rzew iduje się ró w ­
nież zatrudnienie 2—3 kraw có- 
wych, k tóre  szyłyby kolekcje 
własne „B a rba ry ”  — sukienki 
le tn ie, spódniczki, b luzk i. Czy 
wszystkie te  p lany zostaną zre­
alizowane, czy D O H -y”  zdadzą 
w  Szczecinie egzamin —  czas 
pokaże. L iczym y jednak na 
wzbogacenie o fe rty  handlow ej 
w  tych sklepach i uprzejmą, m i 
łą obsługę. (su)

w a ż n a , bo d o ty c h c za s o w a  p r a k ­
ty k a  w y k a z y w a ła , że z  ja k o ś c ią  
n a p ra w  b y w a ło  ró ż n ie  i w ie le  a g re  
g a tó w  psu ło  się ju ż  w  p ie rw s zy c h  
d n ia c h  p ra c y .

TEGOROCZNE żniwa za li­
czyć w ypadnie do n ie ła tw ych . 
Przedsmak tego będziemy m ie­
l i  podczas’ zbiorów rzepaku i 
jęczm ienia ozimego. P lantacje 
iego pierwszego co prawda jesz­
cze nie do jrza ły, ale roś liny  
rozkrze w iły  się nad podziw i 
koszenie nie będzie ła tw e. Jęcz­
m ień dojrze je pierwszy, jeś li 
oczywiście lip ie c  będzie suchy 
(zazwyczaj ta k i w łaśnie bywa 
po w ilgo tnym  czerwcu), ale 
wiadomo, że na jego zbiór nie 
starczy czasu i równocześnie 
trzeba będzie uporać się z rze­
pakiem.

Trudno się więc dziw ić ro ln i­
kom, że dziś — na progu lata 
— m yślą poważnie o żniwach. 
Przygotowania do te j ważnej 
kam panii gospodarczej dobiega­
ją już końca. I  je ś li dziś po­
święci się im  wystarczająco 
w iele uwagi i czasu, m n ie j 
trudności i k łopotów  da się we 
znaki podczas zbiorów.

(ten)

RZESZÓW jest dziś jednym  z na jp rężn ie j rozw ija jących się 
oś odków przem ysłowych na Podkarpaciu. Tu zna jdują się za­
k łady  przetwórstw a owocowo-warzywnego, gospodarstwa domo­
wego, optyczne, poligraficzne i  na jba rdz ie j znana (nie ty lko  w 
k ra ju )  W ytw órn ia  Sprzętu Kom unikacyjnego, pracująca na po­
trzeby lo tn ic tw a .

N A  ZD JĘC IU : Rzeszów z lo tu  ptaka: Zamek Lubom irskich.

(GAF— A ndrze j Loka j)

W galerii na Mariackiej

Akwarele Heleny Kurcyuszowej
P O S T A Ć  H e le n y  K u rc y u s z o ­

w e j, a r c h it& k tk i i  u rb a n is tk i 
z w ią z a n e j ze S zc ze c in e m  od 
czasów  p io n ie rs k ic h , g d y  na  

g ru za c h  m ia s ta  p o w s ta io a l je g o  no ­
w y  k s z ta łt ,\ je s t  ż y w y m  sy m b o le m  
w s zy s tk ie g o  teg o , co u> c z ło w ie k u  
n ie u g ię te , o d ra d z a ją c e  się d la  ż y ­
cia  i  tw ó rc z e j p ra c y  —  godne p o ­
d z iw u  i  u z n a n ia . W ię ź n ia rk a  P a ­
w ia k a , M a jd a n k a  ł  R a u e n s b riic k , 
H e le n a  K u rc y u s z o w a  n a w e t w  n ie ­
lu d z k ic h  w a ru n k a c h  o b ozow ych  
s zu k a ła  u c ie c z k i i p o tw ie rd z e n ia  
sw ego  cz ło w ie c ze ń s tw a  w  sztuce, 
k t ó r e j  o d d a w a ła  się z  z a m iło w a ­
n ie m . Z  w y k s z ta łc e n ia  je s t  b o w ie m  
a r c h ite k te m :  P o  w y z w o le n iu  z n a ­
la z ła  się n a  o d p o w ie d z ia ln y m  sta­
n o w is k u  y jo je w ó d z k ie g o  u rb a n is ty  
(1945—1960 r . ) ,  p o te m  zaś b y ła  p r o ­
je k t a n t k ą  w  W o je w ó d z k ie j P ra  
c o w n i U rb a n is ty c z n e j w  S zczec i­
n ie .

W  G a le r i i  na M a r ia c k ie j  K lu b u  
„ K ie r u n k i"  z n a jd u je m y  a k tu a ln ie  
j e j  p ię k n ą , in d y w id u a ln ą  w y s ta w ę  
a k w a r e l  —  p o n a d  30 p ra c , w  og ro m  
n e j  w ię ks zo śc i p o ś w ięc o ny ch  p e j­
z a ż o w i p rz y r o d y  i  a r c h ite k tu r y ,  
z a b y tk o w y c h  o ry g in a ln y c h  k o ś c ió ł­
k ó w . E k s p o z y c ja  o b e jm u je  ró w n ie ż  
o łó w k o w e  szk ic e  p o r tre to w e  —  
t r z y  g łó w k i c h ło p c ó w  —  w ię ź n ió w  
M a jd a n k a , p o w s ta łe  w  1943 r . ,  z a ­
ty tu ło w a n e  „ M o je  p is k lę ta " . T c  
w z ru s z a ją c e  re a lis ty c z n e  stu d ia  
p rz y p o m in a ją  o cza sa ch , w  k tó ry c h  
s z tu k a  b y ła  a u to rc e  n ie zb ę d n a  i  
szczeg ó ln ie  w a żn a . Jest te ż  szk ic  
p o r tre to w y  g łó w k i Ś w ie t la n y  S a - 
c z y lo w e j,  k o p ia  w y k o n a n a  p ó ź n ie j 
k r e d k a m i p rze z  a r ty s tk ę  n a p o d ­
s ta w ie  obozow ego  ry s u n k u .

A k w a r e le  H . K u rc y u s z o w e j z n a ­
m y  z w y s ta w  p la s ty k ó w -a m a to ró w  
to Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h , ek s ­
p o n o w a n y c h  w  p rzes z ło ś c i, k tó re  
p o z w a la ły  u w a ża ć , że w ła ś n ie  t ru d ­
n a te c h n ik a  a k w a re lo w e g o  m a lo ­
w a n ia  je s t  t e j  a u to rc e  szczegó ln ie  
b lis k a , że p o tr a f i  się n ią  p o s łu g i­
w a ć  z p r a w d z iw i  m a e s tr ią . O m a ­

w ia n a  w y s ta im  p o tw ie rd z a  to  w  
p e łn i. P rz e ś w ie tlo n e  p o w ie trz e m  i 
ś w ia tłe m  k o m p o z y c je  p e jza żo w e  z a ­
c h w y c a ją  le k k o ś c ią  p la m y  b a rw n e j  
i u ro d ą  w y b ra n y c h  m a lo w n ic z y c h  
z a k ą tk ó w .

D o  n a jp ię k n ie js z y c h  z a lic z y ła b y m  
k o m p o z y c je :  „ Ż e la z o w a  W o la ” , w  
k t ó r e j  z a b y tk o w y  d w o re k  w id z ia n y  
je s t  zza  k r z a k u  ro z k w it łe g o  p ło ­
m ie n n ą  c ze rw ie n ią  (1979 r . ) ,  „ Z a r  
je s ie n i”  z b o g a c tw e m  p a le ty  b a r  w , 
no i  „ U  p ro g u  z im y  —  Puszcza  
B u k o w n ” . T e n  o s ta tn i o b ra z  ś w ia d ­
c zy  o ty m , i le  w a lo ró w  m a la rs k ic h  
m o żn a  w y d o b y ć  z t a k  z p o zo ru  b a ­
n a lne g o  te m a tu , j a k  n a g ie  d rz e w a .

T y m  p o e ty c k im  o p o w ieśc iom  o 
p ię k n ie  n a tu r y  to w a rzy s zą  p e jz a ­
że a r c h it e k tu r y  —  k o ś c ió łk i i  k a ­
p lic e  z  B ies zcza d , K a r p a t  i  S zc ze ­
c iń s k ie j Z ie m i.  W  ty c h  p rac ac h  
je d n a k  d o  głosu d o ch o d z i p rzed e  
w s z y s tk im  a rc h ite k t  -d o k  u m e n ta l i-  
sta , to te m ie  za p is u ją c y  fo rm ę  b u ­
d y n k ó w , u t rw a la ją c y  d e ta l , m n ie )  
t u  m ie js c a  n a  sw obodę  i  ro zm a ch  
pęd z la .

Z a c h ę c a m y  gorąco  n as zyc h  C z y ­
te ln ik ó w , a b y  u d a li s ię  n a  u l.  M a ­
r ia c k ą  618 i  m ie li  czas n a  obcotoanie  
z b a rd zo  p rz e ż y ty m i p rz e z  a u to rk ę  
k r a jo b ra z a m i n a tu ry  i  d z ie ł lu d z ­
k i e j  m y ś li tw ó rc z e j (U p .)

Rzemieślnicze tradycje

120 lat pod znakiem
czterech kółek

*  O R A Z  rza d s ze  są p rz y p a d k i,
*  a b y  rz e m ie ś ln ic z y  fa c h  p rze z  

k i lk a  p o k o le ń  p rz e c h o d z ił z o jc a  
n a s y n a . D o  w y ją t k ó w  n a le ż ą  b ra ­
c ia  B u ra k o w ie  z K ie lc , p ro w a d z ą ­
c y  sw e  w a rs z ta ty  b la c h a r k i sa m o ­
c h o d o w e j. I lu ż  to  s a m o c h o d z ia rz y  
c z y  to  m ie js c o w y c h , c zy  p rz e je z d ­
n y c h , „ le c z y ło ”  u  n ic h  s w o je  s k a r ­
b y  n a k ó łk a c h !  N ie  k a ż d y  je d n a k  
w ie , że  t r a d y c je  z a w o d u  w  ro d z i­
n ie  B u ra k ó w  s ię g a ją  ju ż  120 la t .  
Z a p o c z ą tk o w a ł tę  d z ia ła ln o ś ć  w  
1860 . r . w a rs z ta t  F ra n c is z k a  B u r a ­

k a  —  s te lm a c h a  i  k o ło d z ie ja . M a ­
g ią  k o ła  z a u ro c z y ł w s z y s tk ic h  p ię ­
c iu  s y n ó w , z k tó ry c h  F e l ik s  i  K a ­
z im ie rz  p ro w a d z i li w s p ó ln ie  do 
1929 r .  fa b ry c z k ę  p o w o zó w  i  b r y ­
cze k .

W K R Ó T C E  Je d n ak e ra  m o to ru  i  
a u to m o b il i  zaczęła  w y z n a c z a ć  now e  
k ie r u n k i  d z ia ła ln o ś c i. W  1936 r .  do  
F e l ik s a  i  K a z im ie rz a  d o łą c z y ł się  
Jeszcze R o m a n  1 z a c z ę li ra z e m  b u ­
d o w a ć , re m o n to w a ć , n a p ra w ia ć  
a u to m o b ile  1 s a m o ch o d y . J u ż  po 
w o jn ie  zaw ód  s w y c h  o jc ó w  pod­
j ę l i  K a z im ie rz  B u r a k  ju n io r  1 L e o ­
p o ld . s y n  F e lik s a . O n i te ż  do  dziś  
p ro w a d z ą  w a rs z ta ty . C hoć z m ie n i­
ły  się m o d y , z n ik n ę ły  b r y c z k i  i  
w o la n ty , p rz y b y ło  zaś c o ra z  n o w o ­
cze śn ie js zyc h  sa m o ch o d ó w , ro d z in a  
B u ra k ó w  pozosta ła  w ie rn a  c z te re m  
k ó łk o m , te ra z  n o szą cy m  n a sobie  
z g ra b n e  s y lw e tk i „ F ia tó w ” . „ P o ­
lo n e z ó w ” . „ D a c ii”  i  w ie lu  w ie lu  
in n y c h .

D Z IŚ  p a n  L e o p o ld  — n e s to r  ro ­
d u , ch o ć  g ło w a  m o c n o  p rz y p ró s z y ­
ła  się  s iw iz n ą , a i z d ro w ie  te ż  ju ż  
s z w a n k u je , p o zo sta je  w c ią ż  a k t y w ­
n y . D o g lą d a  p ra c y  i  p o s tę p ó w  m ło  
d y c h  a d e p tó w  rze m io s ła , k tó ry m  
p rz e k a z u je  sw ą w ie d z ę  i d o ś w ia d ­
c ze n ie . W p a ja  z a m iło w a n ie  do za ­
w o d u , p o czuc ie  o d p o w ie d z ia ln o ś c i, 
z k t ó r e j  zaw sze s ły n ę ły  B u ra k ó w  
u s łu g i

Jeszcze w  1965 r .  — w s p o m in a  
p a n  L e o p o ld  —  s p o tk a łe m  w  R a ­
d o m iu  „nasz”  sam o ch ó d , w y k o n a ­
n y  n a p o d w o ziu  f ia t a  d la  U z d ro ­
w is k a  w  B u sku  i w ie  p a n , c a ł­
k ie m  n ie ź le  się je szc ze p re z e n to ­
w a ł. D o d a ć  trz e b a , że w  M u z e u m  
w  Ł a ń c u c ie  z n a jd u je  się  je d e n  z 
k i lk u  p o w o zó w , w y k o n a n y c h  p rzez  
b r a c i B u ra k ó w .

K rz y s z to f  G R A B O W S K I

DICK FRANCIS

Przełożyła Aniela Tomaszek

Tytuł oryginału: For Kicks
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Pana raport w  . sprawie B im m o Bognora został 

przy ję ty , ale ja k  pan w ie, w edług prawa kupowanie  
in fo rm a c ji ze s ta jn i n ie jest karalne. N ie przew idu­
je się na razie wszczęcia postępowania, ale n iek tó ­
rzy  trenerzy o trzym ają  p ryw atne  ostrzeżenia o fu n k ­
cjonowaniu systemu szpiegowskiego

Podarłem  kartkę  na drobne kaw a łk i, w rzuciłem  
do kosza na śmieci, wsiadłem  na m otocyk l i  podda­
łem  go próbie na dtodze A l  do C a tterick. Dobrze 
się go prowadziło , szybkość spraw ia ła  m i p rzy jem ­
ność i przekonałem  się, że naprawdę m oto r może 
jeszcze wyciągnąć setkę.

T e j soboty w  C d ttę rick  koniuszy Humbera wysko­
czył do przynęty ja k  pstrąg do muchy.

Y nskip  loystaw ia ł dwa konie, jednym  z n ich  opie­
kow a ł się Paddy; zauważyłem na trybu n ie  sta jen­
nych przed rozpoczęciem d rug ie j gon itw y, ja k  niski, 
spry tny  Irlandczyk  z przejęciem  rozm aw ia ł z kon iu ­
szym Humbera. O bawiałem  się, że Paddy może 
zmięknąć na ty le , żefjy powiedzieć coś na m oją  ko­
rzyść, ale obawy te b y ły  płonne. Sam Paddy uspo­
k o ił m nie w  tym  względzie.

— Jesteś cholernym  g łup im  gówniarzem  >— pow ie­
dzia ł wodząc w zrokiem  od m oich rozczochranych 
włosów do zabłoconych butów. — Masz to, na co za­
służyłeś. Ten człow iek od Humbera py ta ł dlaczego 
w ylano cię od Inskipa i  podałem m u praw dziw ą  
przyczynę, a nie całe to m ydlenie oczu o kom bino- 
ivan iu  z córką hrabiego.

— Jaką prawdziwą przyczynę? — zapytałem  za­
skoczony.

W yk rzyw ił pogard liw ie  usta. — Co m yślisz, ludzie 
gadają. Nie sądzisz, że trzym a ją  zam knięte gęby, 
k iedy dookoła krążą tak ie  p lo tk i. N ie przypuszczasz, 
że G riis  nie opowiedział m i, ja k  to się upiłeś w 
Cheltenharii i  u lżyłeś sobie na temat Inskipa. I  o 
tym , co powiedziałeś w  B ris to lu , że chętnie poka­
załbyś palcem boks w  sta jn i, też się doioiedziałem.
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A z tym  draniem  Soupym rozum ieliście się ja k  pa­
ra  złodziei. Wszyscy postaw iliśm y nasze w yp ła ty  na 
Sparking Pługa, a on ledwie doszedł do mety. Za ło­
ży łbym  się o każde pieniądze, że to tw o ja  robota  — 
więc pow iedziałem  cz łow iekow i Humbera, że by łby  
id io tą , gdyby ciebie p rzy ją ł. Jesteś plugawcem, Dan, 
uważam że nie nadajesz się do żadnej s ta jn i, i  to 
właśnie mu powiedziałem.

— Dziękuję.
—  Umiesz jeździć — pow iedzia ł Paddy z niesma­

kiem . — To c i muszę przyznać. A le to jest cholerne 
m arnotraw stw o, bo n igdy ju ż  nie dostaniesz pracy 
w  żadnej p rzyzw o ite j s ta jn i. To tak  ja kby  włożyć 
zgniłe ja b łko  do sk rzyn k i z dobrym i.

— Czy to wszystko powiedziałeś cz łow ieko iw  H um ­
bera?

—  Powiedziałem , że nie p rzy ję to  by cię do żadnej 
przyzw o ite j s ta jn i — sk iną ł głową tw ierdząco. — I  co 
do m nie, to uważam  żeś sobie na to  zasłużył. — 
O dw róc ił się do m nie plecam i i  odszedł.

Westchnąłem, pow tarzając sobie, że pow inienem  
być zadowolony skoro Paddy uw ie rzy ł w  m ó j tak  
czarny charakter.

Koniuszy Humbera zagadał do m nie na paddocku 
m iędzy dw iem a osta tn im i gon itwam i.

— H ej, ty  — pow iedział, łapiąc m nie za ram ię. 
— Słyszałem, że szukasz pracy.

—  Fakt.
— M ógłbym  c i może coś załatw ić. Dobra pensja, 

lepsza niż gdzie indzie j.
— Czyja stajnia?  — zapytałem. — 1 za ile?
— Szesnaście tygodniowo.
— W ygląda dobrze — przyznałem. — Gdzie?
— Tam, gdzie ja  pracuję. U pana Hum bera, w  

Durham .
— U Hum bera  — pow tórzyłem  kwaśno.
;— Potrzebujesz roboty czy nie? Oczywiście, je ś li 

tak  dobrze c i się powodzi, że nie musisz pracować, 
to co innego. — Szydził z mojego nędznego wyglądu.

— Potrzebuję robo ty  — wym am rotałem .
— No więc?
— Może nie będzie m nie chciał — pow iedziałem  

z goryczą. — Jak in n i, k tó rych  m ógłbym  wym ienić.
— Jeśli wstaw ię się za tobą, to  cię weźmie. A ku ­

ra t b raku je  nam  jednego stajennego. W następną 
środę będą tu  znów wyścigi. Powiem  m u o tobie 
przedtem  i  ję ś li będzie OK, będziesz m ógł w  środę 
zobaczyć się z panem Hum berem  i  sam c i pow ie, 
ezy cię p rzy jm ie .

t e d n .)



K U R I E R  +  SPORT ♦  TURYSTYKA ♦  SPORT ♦  TURYSTYKA ♦  SPORT +  TURYSTYKA ♦ STRONA 6

V II Ogólnopolska Spartakiada Młodzieży

iprezentanci 14 dyscyplin 
Ssędą walczyć o medale

W U P C U  I  S IER PN IU  roz­
ase grane zostaną fin a ły  V I I  
O gólnopolskiej Spartakiady 
M łodzieży w  14 dyscyplinach 
aportowych. Będzie to ostatn i 
akord tegorocznych zmagań bo­
w iem  po raz pierwszy w h is to­
r i i  rozgrywek spartakiadowych 
wszystkie dyscyp liny sportowe 
podzielone zostały na 4 grupy: 
sportów  zimowych, biegów 
przeła jow ych, sportów halo­
wych i sportów le tnich. Przed­
stawiciele trzech pierwszych 
grup zakończyli już swoje roz­
g ryw k i.

Nasze miasto nie by ło  repre­
sento wane w dyscyplinach z i­
mowych. W biegach prze ła jo­
wych zawodniczka Szczecina 
»dobyła zło ty medal. Natom iast 
w sportach halowych reprezen­
tanci naszego województwa

Brazylia -  Polska 1:1
W  R O Z E G R A N Y M  w  S ao P a u lo  

to w a rz y s k im  m e c z u  p iłk a r s k im  re ­
p re z e n ta c ja  P o ls k i z re m is o w a ła  z 
B ra z y lia  1:1 (1:0). B ra m k ę  rila  p o l­
s k ie g o  zes p o łu  z d o b y ł G rz e g o rz  L a ­
to  w  l  m in ., w y  ró w n a ł Z ic o  w  53 
m in . W id z ó w  m  tys .

P O L S K A  -  M o w lik , D z iu b a , S z y ­
m a n o w s k i, J a n a s , B a rc z a k , L ip k a ,  
(S yb is  82 m in .) ,  S k ro b o w s k i, K m ie ­
c ik  (M iło s z e w ic z  (¡9 m in .) , N a w a łk a  
«C io łe k  78 m in .) , L a to , T e r le c k i.

K O M E N T A T O R Z Y  a g e n c y jn i pod­
k re ś la ją  d o b rą  g rę  P o la k ó w , szcze­
g ó ln ie  W p ie rw s z e j części m e czu .

s ta rtow a li we wszystkich jede­
nastu dyscyplinach obe jm ują­
cych tę grupę. Plonem te j r y ­
w a lizac ji jest 1 złoty. 3 srebr­
ne i 6 brązowych m edali, k tóre 
w yw a lczy li nasi m łodzi spor­
towcy. W porów naniu do u- 
biegłorócanej spartakiady na­
stąpił w yraźny postęp bowiem 
rok temu w  sportach tych 
zdobyliśmy ty lko  1 medal — 
brązowy. W k la sy fikac ji w o je­
wództw  V I I  OSM nasi repre­
zentanci za jm ują obecnie 15 
miejsce z dorobkiem  lf>8 pkt. 
(V I OSM — 171 pkt.) Na p ie rw ­
szym miejscu -w te j punktac ji 
zna jdu je  się w o jew ództwo no­
wosądeckie — 983 pkt.. k tóre 
swoją wysoką pozycję zawdzię­
cza reprezentantom  sportów 
zimowych. Dalsze miejsca za j­
m ują bardzo silne ośrodki spor­
towe. Warszawa — 963,5 pkt., 
Katow ice — 844 pkt., Gdańsk

- 461,5 pkt. Obecnie m łodzi 
sportowcy przygotow ują się do 
ostatniego etapu rozgrywek, 
k tó ry  odbędzie się w  lipeu 
sierpniu. W tym  czasie wyło 
nieni zostaną m istrzow ie spar 
tak iad y  w 14 dyscyplinach 
sportowych: ka jakarstw ie , kol ar 
stw ie szosowym i torowym , 
lekkoatle tyce, łuczn ie tw ie , p i ł­
ce nożnej, p ływ an iu , piłce ręc 
nej, strzelectwie, tenisie, w ioś­
la rs tw ie , żeglarstw ie, skokach 
do wody. hokeju na traw ie. 
M iasto nasze nie będzie repre­
zentowane jedyn ie  w  dwóch 
ostatn ich sportach. W pozosta­
łych trw a ryw alizac ja  o prawo 
startu  w fina łach OSM. Uczest­
niczy w  n ie j 401 zawodniczek i 
zawodników naszego woje- 
wództwa. Po rozegraniu e lim i­
nacji wo jew ódzkich odbędą się 
e lim inacje  strefowe.

Gospodarzami fina łow ych  zma­
gań w  sportach le tn ich  będą 
województwa koszalińskie i 
szczecińskie. W naszym mieś­
cie rozegrane zostaną regaty 
wioślarskie, zawody w ko la r­
stw ie to row ym  i p ływ an iu . Nie

podjęto jeszcze decyzji czy bę­
dziemy gościć również skocz­
ków  do wody. Jako p ierw si 
staną w szranki pływacy, k tó ­
rzy rozpoczną ryw a lizac ję  o 
medale 31 lipca. Od 14 do 17 
sierpnia na torze ko larskim  
startować będą kolarze. Nato­
m iast w ioślarze ścigać się będą 
na torze regatowym  na Dzie- 
w okliczu  26—29 sierpnia br. (e)

W ZSO nr 5
zakończono rok szkolny
N IE D A W N O  w  Z e s p o le  S zk ó ł 

O g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  n r  5 im . O lim ­
p ijc z y k ó w  P o ls k i eh  o d b y ło  się u -

W  W A R S Z A W IE  o d b y ł Się w a l­
n y  z ja z d  s p ra w o z d a w c z o -w y b o rc z y ,  
TKi k t ó r y  p rz y b y li  d e le g a c i 13 o- 
k r ę g ó w . W  g ro n ie  za p ro s zo n y c h  
gośc i b y ł ró w n ie ż  p rz e w o d n ic z ą c y  
G K K F iS  — M a r ia n  R e n k e .

D e le g a c i w y b r a l i  15-osobow y  
z a r z ą d . g łó w n y  P Z N . P re zes em  
» w ią ż k u  zo s ta ł M iro s ła w  W o jc ie ­
c h o w s k i.

W  R O Z E G R A N Y C H  w  T a rn o w ie  
m is trz o s tw a c h  P o ls k i sa m ochodo­
w y c h  m o d e li z d a ln ie  k ie ro w a n y c h ,  
sukces o d n ie ś li m o d e la rz e  P a ła c u  
M ło d z ie ż y  z T a rn o w a , k tó rz y  zd o ­
b y l i  9 m e d a li i p ie rw s ze  m ie js c e  
ze s p o ło w o  w y p rz e d z a ją c  S zc zec in  i 
G d a ń s k .

W  B E L G IJ S K IE J  m ie js co w o ś ci 
K a łm th o u t  d u ż y  sutkees o d n ió s ł w  
H iiiędzy n a ro d o w y c h  za w o d a c h  je ź ­
d z ie c k ic h  re p re z e n ta n t-  P o ls k i J a n  
Ł ip o z y i  -ki. S ta r tu ją c  na k o n iu  
E łe tro n  z a ją ł  on  p ie rw s z e  m ie js ce  
w  W K K W  z d o b y w a ją c  79,2 p k t. 
D ru g ie  m ie js c e  z a ją ł  M a r k  P h ilip s  
( A n g lia )  na k o n iu  R ough  and  
T o ttg h  — 82 p k t . .  a  trz e c ie  H e lm u t  
R e th e m e ie r  (R F N )  na k o n iu  A g a zy  
«8,« p k t.

ro c zy s le  z a k o ń c z e n ie  ro k u  s zk o ln e ­
go. N a  p o ż e g n a ln y m  ap e iu  d y r e k ­
to r  s zk o ły  m g r  W o jc ie c h  A r ie t  po­
z y ty w n ie  o c e n ił m in io n y  ro k . 
s tw ie rd z a ją c , że b y ł on  le p ie j p rze  
p ra c o w a n y  p rz e z  u c z n ió w  z a ró w n o  
w  n a u c e  ja k  i  w  sp orc ie  w  po­
ró w n a n iu  z ro k ie m  u b ie g ły m .  
S p o rto w c y  s z k o ły  z a n o to w a l i zde­
c y d o w a n ie  w ię c e j su k ce só w  in d y ­
w id u a ln y c h  i d ru ż y n o w y c h . S p o ­
śród  w y n ik ó w  in d y w id u a ln y c h  za ­
s łu g u ją "  na u w a g ę  re z u l ta ty -  ty c h , 
k tó rz y  z n a le ź li się w  k a d rz e  n a ro ­
d o w e j ju n io ró w . Ó to  o n i:  D . W ese- 
la k . B. S zy d ło w s k a , A . R oszak  
(p iłk a  s ia tk o w a )  B . K o-s lo row ska , 
E . W i-ra, J. K ra s u c k a , E. O rk ts z e w -  
sk a . G . S iw e k  (p iłk a  rę c zn a ), K. 
M a le c , Z b . J a rd z io c h  (p ły w a n ie ).  
Z  g ie r  ze s p o ło w y ch  t rz e b a  w y m ie ­
n ić : 3 m ie js ce  s ia tk a re k  na V I I  
O S M . k tó re  w y s tę p o w a ły  pod f i r ­
m ą  „ K u s y ” , w ic e m is trz o s tw o  P o l­
s k i p iłk a r z y  * r ę c z n y c h  w  ra m a c h  
m is trz o s tw  P o ls k i S zk ó ł S p o rto ­
w y c h  (w  k a te g o r ii  s zk ó ł p o d staw o ­
w y c h ) . N a jle p s z ą  a b s o lw e n tk ą  
s zk o ły  zosta ła  B o żen a  Ja n u sz , d r u ­
gą b y ła  B o g na G m e re k . O b y d w ie  
za  b a rd zo  d o b re  w y n ik i  w  n auce  
i  w  s p o rc ie  o t r z y m a ły  s k ie ro w a n ia  
na s tu d ia  (b ez  e g z a m in ó w ). N a to ­
m ia s t n a jle p s z y m  u c z n ie m  S P  a r  
22 (w c h o d zą c e j w  s k ła d  Z S O  n r  5) 
z o s ta ł Z b ig n ie w  R z a p k ie w ie z  — 
d o b ry  uczeń  i u ta le n to w a n y  p i ł ­
k a r z  rę czn y .

O b e c n ie  sp o rto w c y  s z k o ły  są na 
o b o zac h  s p o rto w y c h , b o w ie m  w ię k ­
szość z n ic h  to  c z ło n k o w ie  szeze- 

' Asik ic h  k lu b ó w , k t ó r e  p rz y g o to ­
w u ją  się do no w eg o  sezonu  1980/
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Akcja „Lało 80”

Otwarty
turniej piłkarski
O G N IS K O  T K K F  W a rs ze w o  : K o ­

m ite t  O s ie d lo w y  n r  4 są o rg a n iz a ­
to ra m i o g ó lnodos tę pnego  tu rn ie ju  
p i łk i  n o ż n e j d la  n ic zrzeszonych . 
W im p re z ie  t e j  o rg a n iz o w a n e j  te 
ra m a c h  a k c j i  ,,L a to  SO”  m ogą w ziąć  
u d z ia ł g ra c z e  w  k a ż d y m  w ie k u . 
Z g ło s ze n ia  do  t u r n ie ju  p rzy jm o u ra -  
ne  będą c o d z ie n n ie  w  godz. 17— IB 
iv s ie d z ib ie  ognhdca. p r z y  u l. D z ie r ­
żo n ia  4fi

( * )

Juniorzy zakończyli zmagania

Puchar CRZZ zdobyli
kajakarze federacji Górnik

K A JA K O W E  reprezentacje 10 
federacji zw iązkowych wałczy­
ły  na torze regatowym  na 
D ziew okliczu  o Puchar CRZZ. 
W czasie dw udniowych regat 
rozegrano 76 biegów w  kate­
goriach ju n io ró w  i jun io rów  
młodszych.

W  K O Ń C O W E J  p u n k ta c ji  za w o ­
d ó w  z w y c ię ż y l i  k a ja k a rz e  fe d e r a c ji  
G ó rn ik  r e k r u t u ją c y  się  z dw óch  
k lu b ó w  —  G ó rn ik a  C zec h ow ice  i 
N a p rz o d u  J a n ó w . Z g ro m a d z il i o n i 
330 p u n k tó w  i z d o b y li g łó w n e  t r o ­
fe u m  z a w o d ó w  — P u c h a r C R Z Z .  
D ru g ie  m ie js c e  z a ję li  u b ie g ło ro c z ­
n i t r iu m f a t o r z y  te j  c y k l ic z n e j im ­
p re zy  —  re p re z e n ta n c i fe d e ra c ji  
C h e m ik —  211 p k t . W  je j  b a rw a c h  
w y s tę p o w a li k a ja k a r z e ,  szczec iń­
sk ie g o  W is k o rd u . D ałsze lo k a ty  
w y w a lc z y ły  n a s tę p u ją c e  fe d e ra c je :  
S ta ł — 198 p k t . ,  S p ó jn ia  — ¡48 p k t., 
S t a r t  — 137 p k t . .  B u d o w la n i — 94 
p k t . ,  O g n iw o  — 82 p k t., E n e rg e ty k  
— • 29 p k t . P ro w a d z o n o  ta k ż e  p u n k ­
ta c ję  k lu b o w ą , w  k t ó r e j  w y soką  
d ru g ą  p o z y c ję  z a ję l i  k a ja k a rz e  
W  ¡.»kordu — u le ga  ją c  je d y n ie  z a ­
w o d n ik o m  . G ó rn ik a  C zechow ice . 
D r u g i s zc zec iń s k i k lu b  — C z a rn i 
s k la s y fik o w a n y  zo sta ł na 11 m ie js ­
cu . N a to m ia s t  w  p u n k ta c ji  k lu b o ­
w e j d z ie w c z ą t z w y c ię ż y ły  zaw o d ­
n ic z k i W łs k o rd u .

A  o to  z w y c ię z c y  d ru g ie g o  d n ia  
re g a t:  ju n io r k i  — K -2  5Ó0 m  — T .. 
P o k o js k a , E . F i l ik s  (S ta l) , K -2  500

m  W . G ó rc ze w s k a . E . M in c e w ic z  
(S p ó jn ia ), K -4  ¡ 000 m  — M . S id o ­
ro w i« ! ,  M . S za k o w a k a , B . M e lf r ie d ,  
E. U rb a ń s k a  (S ta r t ) ,  ju n io r k i  m ło d ­
sze - K -4  500 m  —  K. W rzo sek , 
M . S z a fra ń s k a , A . K u ro w s-ka , J. 
Z ie m n ic k a  (O g n iw o ). K - l  500 m  — 
E. B rz e z iń s k a  (G ó rn ik ) ,  ju n io rz y  —  
K -4  500 m  — I£. F o łty n , D. K o ­
w a ls k i, K . S zm u ł, b . J a k u b o w s k i  
(S p ó jn ia ), K - l  500 m — K . Ó s lp -  
ozu k  (G ó rn ik ) .  C -.l 500 m — T . 
B a n d u rs k i (S ta l) . K -2  500 m — M . 
K lim o w ic z , a . B a ra n o w s k i (G ó rn ik ) ,  
K -4  to 000 m  — S . K a łw a . B . J a ­
k u b o w s k i , K . S zm u ł. K . F o łty n  
(S p ó jn ia ) ,  K -2  10 000 m  M . K lim o ­
w ic z . A . B a ra n o w s k i (G ó rn ik ) ,  C -2  
10.000 m  — S. B ia łe k , K . G ło w a c k i  
(C h e m ik ). C -l  1000 m  — J. P iń -  
c z u ta  (G ó rn ik ) .  K - l  1000 m  —  H .  
S e ro w ik  (C h e m ik ), C -2 1000 rn —  
M . D o p ie ra ła , .T. P ińcz.u ra  (G ó rn ik ) .  
K -2  1000 m  — M . K lim o w ic z . A. 
B a ra n o w s k i (G ó rn ik ) ,  ju n io r z y  
m ło d s i —  C -7  500 m  — A . In d e k a ,  
Z . M a z u r , J. J e rz y . M . B u la . Z . 
L e g ie r , B . Iw a n ic k i ,  R . P iro g  
( G ó rn ik ) .  K -4  ;>90 m - -  M . K ru p a ,  
W . W iś n ie w s k i. M . S z ra m a , A . B a ­
ra  (S ta r t ) ,  C -2 500 m  — T , Da re k i. 
R . B la c h a  (O g n iw o ), K - l  500 m — 
I .  C iu rz y ń s k i (B u d o w la n i) . C - l  500 
m  K . D a n o w s k i (B u d o w la n i) ,
K -2  1000 rn — M . K o w a lc z y k . D. 
S itk o w s k i (C h e m ią :). K -4  3000 m  —1 
G. K ra w c ó w . WT. H r y n k ie w ic z , A. 
P io tro w s k i . D . K o n a rz e w s k i (S ta l) ,  
C -2 1000 m  — J Ja n u sz , M . B u la  
(G ó rn ik ) .

(«■)

D Z IĘ K I odwadze fotore .- 
portera M arka Czasnojcia, 
k tó ry  wspiął, się na maszt 
..Daru Pomorza” , możemy 
oglądać tę jednostkę w  nie 
typow ym  ujęciu. Obecnie 
„ Dar Pomorza”  jest w  d r o 
dze na regaty „Operation  
Sail 80” , k tóre rozpoczną 
się w  połowie Lipca w K i­
lo ni i.

Fot. M. Czasnojć

Sport i okolice

Dyskwalifikacja..
Z E S P Ó L  O rz e k a ją c y  p rzy  W o je ­

w ó d z k ie j F e d e ra c ji S p o rtu  w  L o d z i 
post a : i o>w ił z d y s k w a li f ik o w a ć  b r  a rn -  
k a rz a  R T S  W id z e w  P io t ra  G a jd ę  
na o k re s  9 m ie s ię c y . K a ra  b iegn ie  
od m a rc a  b r . k ie d y  to  p iłk a r z  te n  
zo sta ł zaw ie s zo n y  p rzez  G K K F iS .

T A K  W IĘ C  w ła d z e  s p o rto w e
..w y rę c z y ły "  tu  m a c ie rz y s ty  k lu b  
G a jd y , k t ó r y  n ie  u c z y n ił n ic  a b y  
u sto s u n k o w a ć  się do w y d a rz e ń  ja ­
k ie  m ia ły  m ie js c e  z u d z ia łe m  tęgo  
sp o rto w c a  P rz y p o m n ijm y ' iż b y ł  
to  pasażer sa m ochodu  p ro w a d zo ­
nego p rz e z  R. B u rz y ń s k ie g o  i w  
g ło śn y m  procesie  o sp o w o d o w a n ie  
ś m ie rc i p rze c h o d n ia  o d p o w ia d a ł za  
n ie u d z ie łe n ie  p o m o cy  osobie po ­
s z k o d o w a n e j w  w y p a d k u  d ro g o ­
w y m . P ra w o m o c n y m  w y ro k ie m  
s k a z a n y  zosta ł na g rz y w n ę  p ie ­
n ię żną .

G a jd z ie  p rz y s łu g u je  p ra w o  do 
o d w o ła n ia  i p rasa łó d z k a  s u g e ru je  
a b y  — w  p rz y p a d k u  jego  w n ie s ie ­
n ia  — zm n ie js z y ć  w y m ia r  k a r y  
s p o rto w e j. N o . cóż W id z e w  je s ie -  
n ią  g ra  w  P u c h a rze  U E F A ...

U d a n y  r o k

MKS „Kusy“ podsumował działalność
JEDEN z najmłodszych klubów 

w województwie szczecińskim Mię 
dzyszkolny Klub Sportowy „Kusy" 
niedowno podsumował swą dzia­
łalność.

Przegląd potwierdził dobre wy­
posażenie MKS-u i jego właści­
wą organizację. W chwili obecnej 
klub zrzesza 340 dziewcząt i 
chłopców ćwiczących bądź trenu­
jących w sekcjach: gimnastyki 
sportowej dziewcząt, piłki ręcznej 
dziewcząt ł chłopców, piłki siat­

kowej dziewcząt oraz lekkoatle­
tyki. W „Kusym" zatrudnionych 
jest 17 szkoleniowców. Klub ma 
także zawarte umowy o współ­
pracy z KS „Pogoń" i Budowla­
nymi.

„Kusy" nowiązując cło swoich 
tradycji coraz bardziej umacnia 
się w młodzieżowym sporcie wo­
jewództwa. Największymi tegorocz 
nymi sukcesami było zdobycie 
przez siatkarki „Kusego" brązo­
wego medalu na VI1 Ogólnopol­
skiej Spartakiadzie Młodzieży.

Również MKS „zasilił" dwiema za­
wodniczkami KS Dąbie, które nie­
dawno wywalczyło II ligę. Nato­
miast 4 siatkarki „Kusego" zosta­
ły powołane do kadry narodowej 
juniorek i obecnie są na obozie 
kadry.

Uroczystość podsumowania dwu 
letniej działalności klubu zakoń­
czyła defilada ponod 300 zawod­
niczek i zawodników „Kuseao".

Reasumując był to udany^ rok 
szkoleniowców i sportowców klu­
bu. <bt)
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WTOREK, 
1 L IP C A

DZIŚ:
Haliny, M ariana 

JUTRO: 
Ottona, Urbana

POGODA
ZACHM U RZENIE prze­

ważnie duże, deszcz. Temp. 
od 15 do 17 st. W ia try  sła­
be i um iarkowane, zachod­
nie.

D Z IŚ  ra n o  w  S zc zec in ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1005,6 h P a  
(754,3 m m  H g ). W  ciągu  d n ia  
spadek c iś n ie n ia .

P O L S K I —  ..S p rzę że n ie  z w ro tn e ” g. 
19; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „K a m ie n n e  
n ie b o ” g. 19.

B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) — .,12 p rac  
A s te r ix a ”  g. 16 —  fra n c ., b o :  ..N ie ­
zam ężn a  k o b ie ta ” g. 17.45, 20.15 — 
U S A , 1. 18; C O L O S S E  U M  ( te l. 458-18).
—  „ N o s fe ra tu  w a m p ir ”  g. 13.30, 16,
18.15. 20.30 — R F N , l. 18; D E L F IN
(te l.  458-78) — „O lim p ia d a -4 0 ”  g.
13.15, 15.45, 18, 20.15 — p o i., 1. 12;
D E R B Y  — „ B lis k ie  s p o tk a n ia  3 s to p ­
n ia ” g. 21.45 — U S A , 1. 15; H U T ­
N IK  (S to łc z y n ) — „ A fe ra  C o n c o r­
d e ”  g. 18 — W ł.. 1. 15; H E T M A N
— „ T a je m n ic a  s ta lo w e g o  m ia s ta ”
g. 17 — C S R S , 1. 12: „ Z e m s ta  ró żo ­
w e j p a n te ry ”  g. 18.45 — an g ., 1. 12: 
K O S M O S  ( te l. 380-03) — „C h iń s k i  
s y n d ro m ”  g. 13.30, 16, 18.30, 21 — 
U S A . 1. 15; K O R A B  „P ie rw s z a  
m iło ś ć ” g. 17, 19.15 — w ł. ,  1. 18; 
M A R S  (te l. 79-40-80) — „Joseph
A n d re w s ”  g. 16, 18. 20 — a n g ., 1. 
15; O G R O D O W E  — „ K o z io ro ż e c ” g. 
21.45 — U S A , 1. 18; P O L O N IA  (te l. 
221-834) —  - „ D z ie c i w ś ró d  p ira tó w ” 
g . 15 -»- ja p ., b o ;  ,.S an ch e z  i jego  
d z ie c i” g. 17, 19.30 —• m e ks .. i. 15: 
P IO N IE R  (te ł. 475-02) — „ O lim p ia ­
d a ” g. 17 — p o i., b/o; „ C y r k  bez 
g ra n ic ” g. 13.15 — ru m ., b/o; ..B e e t­
h o v e n ” g. 18, 20 — N  R D , 1. 15; 
„ W e r d y k t ” g. 22 — f ra n c .,  1. 18; 
P R O M IE Ń  ( te l. 374-95) — „ S o w iz ­
d rz a ł ś w ię to k r z y s k i”  g. 16, 18, 20
—  p o i., I. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )
—  „ A le  k in o ” g. 17.30, 19.30 — R F N .  
1. 15; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  — 
,;D z ie ń  w e s e ln y ” g. 17.30. 19.30 — 
U S A , 1. 15; B A J K A  (P o lic e ) — „ J e n ­
n y  i T o b y  w ś ró d  d z ik ic h  z w ie rz ą t”  
g. 17. U  — U S A , b/o: B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rz e b ie ż )  — „ S ta ra  s trz e lb a ” 
g. 19 — fra n c .. 1. 18; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w ) — „S o lo  d la  s ta rs ze j p a n i” —  
C S R S , 1. 15: „ D z ie ń  w e s e ln y ”  —  
U S A , 1. 15; D A R  (S ta rg a rd )  — „A ż  
ro z łą c zy  nas ś m ie rć ” — N R D , 1. 18: 
IN A  (S ta rg a rd )  — „ Id e a ln a  p a ra ”  
—• U S A , 1. 15.

R E P E R T U A R  K IN  na p o d staw ie  
in fo rm a c ji  O P R F .

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m o rza  Z a c h o dn ieg o  X I I I  
— X V I I  w .;  S ta r e  s re b ra  ze z b io ­
ró w  w ła s n y c h ; S z tu k a  p o lsk a ; P o ­
k a z  je d ne g o  o b ra zu ; W ła d z tw o  K s ią ­
ż ą t P o m o rs k ic h  g. 11— 17: S T A R O ­
M Ł Y Ń S K A  1 — G a le r ia  S z tu k i
W sp ó łcze sn e j; P la s ty k a  szczec ińska  
1945—80 — g. 11— 17; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls ka  n ad  B a łty k ie m  
p rzed  1 000 la t;  G o s po d a rka  m o rs k a  
n a P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945—70: 
P rz y ro d a  m o rz a , D a w n a  k u l tu r a  lu ­
d o w a n a P o m o rz u  Z a c h o d n im ; K u l­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  
rze m io s ła  n a P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
„P rze sz ło ść  — p rzys z ło ś c i”  — w y ­
s ta w a  n a b y tk ó w  z o k a z ji  35-lec ia  
p o w o ła n ia  m u ze u m  w  S zc ze c in ie  g. 
11—17; S T A R Y  R A T U S Z  —  p i. R ze ­
p ic h y  — D z ie je  S zc zec in a  od X  w ie ­
k u  do  w spółczesnośc i; „N as z  S zcze­
c in ” — d o k u m e n ty  35 -lec ia  — g. 
11—17.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j 1; D Y Ż U R  O P A R Z E N IO W Y  —  
W o jc ie c h a  7.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — g. 
19— 7; D O R O S Ł Y C H  — Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Je d n o śc i N a ro d o w e j 
12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 g. 
1 9 -8 : C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ­
cha 7 — g. 8—20.

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  16A (dod . o d tr u t ­
k i i t le n )  — le i .  371-55; M A R C IN A  
l — le i. 222-109; S T O Ł C Z Y N . N /O d rą  
20 -  te l. 239-422; Z D R O J E , B a t.
C h ło p s k ic h  54 — te l. 612-573.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
i 446-46 — g 7—21;
U S Ł U G O W A  — te l. 428-14, 473-15 —  
g. 8 -1 9 ;
K O L E J O W A  — te l. 935;
R U C H  S T A T K Ó W  —  t e l.  918.

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l. 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; P O ­
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O T O W IE  
D R O G O W E  — 981; P O G O T O W IE
D Ź W IG O W E  — 982; P O G O T O W IE  
E L E K T R O W N I — 991; P O G O T O W IE  
G A Z O W N I —  992; P O G O T O W IE
W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L IZ A C J I  — 
994; P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  
•—  986; P O G O T O W IE  S P Ó Ł D Z IE L ­
C Z E  — 222-416; P O G O T O W IE  T V  —  
356-96 i 359-55.

P R O G R A M  I

15.25 T V  K lu b  S e n io ra . 15.55 
O b ie k ty w . 16.15 D z ie n n ik  (k o lo r) .
16.30 W a k a c je  w  k rę g u  ro d z in y  (k .) . 
16.55 In te rś tu d io . 17.20 M a łe  k in o .
17.30 S o n d a . 17.55 K r ó l ik  Buggs
p rze d s ta w ia  (k .) . 18.20 S tu d io  T V M .  
18.50 D o b ra n o c . 19 „ Z  m u z y k ą  
do p ra s z k i” (k .) .  19.30 D z ie n n ik
(k .) . 20.10 K I F  „ C ie n ie  gorącego la ­
t a ” (k .) . 22 E x  i ib r is . 22.20 D z ie n n ik  
<k.). 22.35 „Jak'?” . 23.20 F o ru m  k r y ­
ty k ó w . (k .) .

P R O G R A M  I I

16.25 J . ros. 16.55 P o ra d n ik  d z ia łk o w i
cza 17.20 „ P a w e ł i W ir g in ia ” — 
f i lm  p rz y g o d o w y  (k .) . 17.55 K o n k r e ­
t y .  18.20 S k o ja rz e n ia  (k .) . 18.40 M ó ­
w ić  n ie  m ó w ić  (k .) . 19.10 K ro n ik a  
( lo k ) .  19.30 D z ie n n ik  (k .) . 20.10
K s z ta ł t  s łow a (k .) . 20.40 W to re k  m e ­
lo m a n a . 21.40 24 g o d z in y  (k .) . 21.50 
Ś w ia d k o w ie  (k .) . 22.10 T e a tr
W sp o m n ie ń  — 1969 — „S zk ic e  do 
p o r t re tu ” .

Ś R O D A  

P R O G R A M  I

15.55 O b ie k ty w . 16.30 W a k a c je  w  
k rę g u  ro d z in y . 17.05 D o m  i m y . 17.20 
S k a rb ie c . 17.45 G ó rn ic y  na C z a rn y m  : 
L ą d z ie . 18.15 D w ie  s tro n y  m e d a lu . 
18.50 D o b ra n o c . 19 B ra c tw o  ż e la zn e j 
s ze k li. 19.30 D z ie n n ik . 20.10 „ D o b ry  
w o ja k  S z w e jk ”  — f i lm  C S R S . 22.05 
K o n k re ty . 22.50 P o g lą d y . 22.30 C a m e ­
ra  ta .

P R O G R A M  I I  
f
16.05 K lap s . 10.30 „N a  g o lasa” f i lm .  
16.35 J ę z y k  fra n c u s k i. 17.35 S p ra w y  
m ło d y c h . 18.40 K la p s  19.10 P ro g ra m  
lo k a ln y . 19.30 D z ie n n ik . 20.35 P rze d  
ig rz y s k a m i o lim p i js k im i w  M o ­
s k w ie . 21.45 24 g o d z in y . 21.55 „ K o n ­
t r a p u n k t ” — f i lm  poi.

U W A G A :  T V  zas trzeg a  sob ie  z m ia - '  
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  I

14.25 S tu d io  „ G a m a ”  c.d . 15.05 K o ­
re sp o n d en c ja  z z a g ra n ic y , l i . 00 T u  
J e d y n k a . 17.30 R a d io k u r ie r .  18.25 
N ie  t y lk o  d la  K ie ro w c ó w . 18.33 K o n ­
c e rt  ży c ze ń . 19.15 K ie rm a s z  p o ls k ie j 
p io s e n k i. 19.40 P ie ś n i lu d o w e  K a n a ­
d y . 20.00 W ia d o m o ś c i i in fo rm a c je  
d la  k ie ro w c ó w . 20.05 W ie c zó r w  
S tu d iu  „ G a m a ” . 21.05 — K ro n ik a  
o lim p ijs k a . 21.28 T y d z ie ń  m u z y c z n y  
w  k r a ju .  22.20 T u  ra d io  k ie ro w c ó w . 
22.23 Ł ó d ź  na m u z y c z n e j a n te n ie .
23.00 W ita  W as P o ls ka . 0.06 K a le n ­
d a rz  K u lt u r y  i  N a u k i P o ls k ie j. O.n  
N o c  z m e lo d ią  i p io se n ką  z K a to ­
w ic .

P R O G R A M  I I

14.45 M u z y k a  S c h u b e rta . 15.20 S po­
sób na z a d o w o le n ie ; 16.00 G ra  G e o r-  
ges J o u v in  — trą b k a . 16.10 R a d io ­
w a e s tra d a  m ło d y c h  ta le n tó w . 17.00 
O p e re tk a , je j  tw ó rc y  i w y k o n a w ­
c y . 17.20 „ Ż y c io ry s y  m ia s t p o ls k ic h ” .
18.00 A m a to rs k ie  zespo ły  p rzed  m i­
k ro fo n e m . 18.25 P le b is c y t S tu d ia  
„ G a m a ” . 19.00 — K o n c e r t  z n a g ra ń  
W O S P R iT V . 19.40 In fo rm a c je , ra d y , 
p ro p o zy c je . 20.00 R e d a k c y jn e  fo ­
ru m . 21.30 W iad o m o śc i i in fo rm a c je  
sp o rto w e . 21.40 Joseph H a y d n  —  
S y m fo n ia  F -d u r  n r  58. 22.40 P o r­
t r e t y  p o ls k ie j m u z y k i w spó łcze sn e j. 
23.35 C o s ły c h a ć  w  św ie e ie . 23.40 
M u z y k a  na do b ran o c .

P R O G R A M  I I I

15.00 E k sp re se m  przez  ś w ia t. 16.00 
W a k a c je  ze s w in g ie m . 16.40 N a  za ­
s łu żo n y m  C hleb ie . 17.05 M u zyczn a  
poczta U K F .  17.40 B ie ls z y  odcień  
bluesa. 18.10 P o li ty k a  d la  w s zys t­
k ic h . 18.30 C zas re la k s u . 19.00 P o ­
s łu ch ać  w a r to ... 19.35 O p e ra  ty g o d ­
n ia  „O g n is ty  a n io ł” . 19.50 „ O s ta tn i . 
s ta te k  z p la n e ty  Z ie m ia ” . 20.00 A n ­
to lo g ia  p io se n k i f ra n c u s k ie j.  21.30 
Ś la d a m i ja z z o w y c h  le g en d . 22.08 
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c zo ró w . 22.15 
K on so n an s e  i dysonanse . 23.00 
A lb u m  p o e z ji p o ls k ie j. 24.00 M ię ­
d zy  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV

15.05 „ M a ty s ia k o w ie ” . 15.40 K s ią ż k i 
do k tó ry c h  w ra c a m y . 16.05 D z ie c i 
s p e c ja ln e j tro s k i. 16.25 R o zm o w y  o 
s p ra w a c h  ro ln ic tw a . 16.55 K o m e n ­
ta rz  a k tu a ln y . 17.00 M iło ś n ik o m  
m u z y k i k la s y c z n e j (s tere o ). 17.40 
S zc zec iń sk ie  p o p o łu dn ie . 18.05 T r y ­
bu n a W y b rz e ż a . 18.25 K lu b  pod z n a ­
k ie m  z a p y ta n ia . 19.30 K o n c e r t  z n a ­
g ra ń  o rk ie s try  k a m e ra ln e j ra d ia  
k a n a d . 21.15 „ E r ie  S a tie . c zy ii u p ro ­
gu a w a n g a r d y ” . 22.20 M u z y k a . 22.15 
K ró lo w ie  po lscy — B o le s ła w  C h ro ­
b ry . 22.50 T a ń c e  w ę g ie rs k ie  Ja n a  
B ra h m s a .

Czas robi swoje
N A D  c iąg ie m  p a w ilo n ó w  h a n d lo ­

w y c h  p rz y  u l. B o les ła w a  K rz y w o ­
ustego za m o n to w a n o  przed  ła ty  o - 
r y g in a ln y  e le m e n t a rc h ite k to n ic z n y  
— daszek z desek c h ro n ią c y  p rzed  
p ro m ie n ia m i s ło n e c zn y m i. P re z e n ­
to w a ł się w ów c zas n a d e r  sc h lu d ­
n ie  i  e s te tyc zn ie , co b u d z iło  u zn a ­
n ie  szczec in ian .

O b e cn ie  całość je s t ju ż  m ocno  
zn is zczo n a  l  b rz y d k a , a c h w ie jn e  
d es k i s ta n o w ią  n ie m a łe  za g ro że n ie  
d la  t rw o ż n ie  p rz e m y k a ją c y c h  sie  
pod n im i p rze c h o d n ió w . O d n o w ie ­
n ie  zada sze n ia  sta ło  sie w ię c  p iln ą  
p o trze b ą  n ie  t y lk o  ze w zg lę d ó w  
es te ty c zn y c h .

R Ó Ż N E

p o g o t o w i e  T e le w i­
z y jn e  W P H W  Szczec in , 
u i. W ie lk a  25. czy n n e  
w  godz. 8— 17 w  n ie ­
d z ie lę  od 9—12. T V  
c z a rn o -b ia ia  te l. 356-96. 
T V  k o lo ro w a  te l. 359-55. 
G w a ra n c ja  6 m ie s ięc y . 
T E L E P O G O T O W IE  M ie  
c zy s la w  M ia lk o w s k i. 
T e l . 22-18-63. 
T E L E P O G O T O W IE  W al 
d e m a r . C z e rn ik *  809-04. 
T E L E P O G O T O W IE  M ie  
c zy s law  U zp a ń s k i
22- 38-32.
T E L E P O G O T O W IE  R o­
m a n  S zczęsny. T e l .
23- 23-56.
T E L E P O G O T O W IE  L e ­
szek K ra w c z y ń s k i
22-66-81.
A N T E N Y  in s ta lu je  M i­
ch a ł K iz ie w iC Z  445-38. 
M A G IE L  e le k try c z n y  
ś w ia d c z y  u s łu g i z p rzy  
w o ze m  i d o w o zem  do 
d om u k l ie n ta  o ra z  na 
m ie js c u  — M ie c z y s ła w  
P o p o w ie c k i A rk o ń s k a  6. 
T e l. 717-70.
Ż A L U Z J E  p rze c iw s ło ­
n eczne, ka m is ze  m o n ­
tu je  — R y s za rd  S ę kó w  
s-ki, te l. 22-41-70. 
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h  — E d ­
w a rd  S k o cze k . T e l. 
233-50!.
T A P E T O W A N IE  — m a ­
lo w a n ie  „ S p o łe m ” , te l.  
22-88-70.
T A P E T O W A N IE  — m a ­
lo w a n ie  M a r ia n  P iec h . 
T e l. 397-74.
T A P E T O W A N IE  — m a­
lo w a n ie  K a z im ie rz  K i-  
lie h o w s k i. T e l . 82-18-07. 
C Y K L I N O  W  A N IE  
R o m an  C z a jk a  22-77-75. 
C Y K L IN  O W  A N IE  — R y  
sza rd  B im e k . T e i.

C Y K L IN O  W  A N IE  W o j­
ciech  Z a k ro c k i 352-45. 
Z M O T O R Y Z O W A N I
w y m ia n a  o g u m ien ia , 
w y w a ż a n ie  k ó ł. w y ­
m ia n a  k lo c k ó w  h a m u l­
co w yc h . - S z e ro k i asor- 
t r y m e n t  o p o n  — Z ie lo ­
nog órsk a  5 — Leszek  
B u jk o .
T R A N S P O R T  m e b le , 
p rz e p ro w a d z k i H e n ry k  
K o z ło w s k i 765-5«.

NAUKĄ
M A T E M A T Y K I,  f ra n c u ­
sk iego, ła c in y , a n g ie l­
sk ie g o, n ie m iec k ieg o  
u czy  p o s ia d a jąc y  45- 
łe tn ie  d o św iad c zen ie  — 
G in ie w ic z . W o js k a  P o l­
sk iego  5 0 /6 /I I I .

K U P N O
S Z A F Ę  „ K u ja w y ” w y ­
sokość 2,05 m . K ró lo ­
w e j J a d w ig i 31/5.

L O K A L E
2 M IE S Z K A N IA  (cen ­
t ru m )  2 p o k o je  z k u c h ­
n ią  i M -2  za m ie n ię  , na 
w ię k s ze  w  s ta ry m  b u ­
d o w n ic tw ie . O fe r ty  
14170 B iu ro  O głoszeń  
Szczec in .
2 M IE S Z K A N IA  d w u -
p o k o jo w e  za m ie n ię  na 
t r z y , cz te ro p o k o jo w e  
lu b  segm ent d o m k u . O -  
f e r t y  12727 B iu ro  O g ło ­
szeń Szczec in . 
C U D Z O Z IE M IE C  poszu­
k u je  m ie s zk a n ia  w  
S zc zec in ie  — 2 p o ko je , 
ła z ie n k a , k u c h n ia . T e l. 
17-46-53 w  godz. 7— 15.

Z głębokim żalem zawiadamiamy 
o śm ierci naszej koleżanki

por. rez. Marii Nowickie]
posiadającej w yb itne  zasługi o w y­
zwolenie O jczyzny i w  pracy spo­

łecznej.
Szezere w yrazy współczucia 

rodzinie

składa:
Koki Z Bo WID Pogodno— 
Zachód.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 29 czerwca 1380 r. 

po ciężkich cierpieniach zmarł 
nasz ukochany

M ĄŻ, OJCIEC i D Z IA D EK

Franciszek Ząbczyk
Wyprowadzenie zwłok z Domu 
Przedpogrzebowego Cmentarza Cen­
tralnego 2 lipca o godz. 12, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w sm utku 

ŻO NA I  DZIECI.

Zbigniewowi Korneckiemu
w yrazy głębokiego współczucia 

* powodu śm ierci

Ojca
składają:

zarząd, Rada Zakładowa, 
koleżanki i  koledzy z Wo­
jewódzkiego Zakładu Do­
skonalenia Zawodowego 
w  Szczecinie.

W dniach od 1— 3 iipea br. w 
godz. 9— 18 w salach Domu 
Rzemiosła przy al. Wojska Pol­

skiego 78 
trwa

WOJEWÓDZKA  
GIEŁDA RZEMIOSŁA,

a w salach restauracji 
„Rzemieślnik” — wystawa 
wyrobów' rzemieślniczych.

W szystkich chętnych serdecznie za­
praszamy. Życzymy handlowcom 
pomyślnych transakcji, a gościom 

i zwiedzającym m iłych  wrażeń, 
Zarząd Izby Rzemieślniczej.

2 2 5 8 -K

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  

W T O R E K

16 K lu b  m ło d z ie ży . 17.15 T V  E xpress. 
18.15 F ilm y  t r ik o w e . 18.50 P ro g ra m  
d la  d z ie c i. 19 Z a w o d y  w  o b ra za c h . 
20 F ilm  T V  N R D . 21.15 T ra n s m is ja  
z fe s ty n u  w  R o sto ck u . 22.30 K o n ­
k u rs  im .  J .S . B ac h a .

Ś R O D A

18.50 P ro g ra m  d la  d z ie c i. 19 „O jc ie c  
p o z d ra w ia ” — f i lm  C S R S . 20 D z ień  
p o w sze d n i n a zac h o d zie . 20.45 „N a  
m o rz u ”  ode. s e r ia lu  T V  N R D . 22.20 
S p o tk a n ie -w  k ln ie .

Nie ma sposobu?
M N IE J  w ię c e j co dw a  tyg o d n ie  

s o lid a rn ie  z a t r z y m u ją  s ię  u lic zn e  
ze g a ry  p rz y  szc zec ińskich  sk lepach  
iu b ile rs k ic h . Z a m ia s t s łu żyć p rze ­
ch o d n io m  in fo rm a c ją  — ir y tu ją  
sw ą zaw o dn o ś c ią  W ia d o m o  że 
najczę s tszą  teg o  p rzy c zy n ą  są 
a w a r ie  tz w  z e g a ra -m a lk i .  S k o ro  je ­
d n a k  p o w ta rz a ją  się ta k  często, to 
czy rze czy w iś c ie  n ie  m a sposobu  
na osta te czn e  zap o b ie że n ie  ty m  u- 
s te rko m ?  S p ra w a  jest z b y t  b ła ha , 
a b y  je j  u ra s ta n ie  do  ra n g i p ro b le ­
m u  n ie  b y ło  po p rostu  k o m p ro m i­
tu ją c e . (J r)

S P R Z E D A Ż

J O W IS Z  04. T e l. 
23-13-61, godz. 18—20.

S Z Y B Y :  p rz e d n ią  i t y l ­
n ą , ro z ru s z n ik  a l te rn a ­
t o ra  p rą d n ic ę  do M e r ­
cedesa sp rze d am . 
22-63-46. godz. 17. 
T A K S O M E T R  P o l la x  2 
— sp rze d am . R ad o m , 
te l. 230-05, po 16. 
P Ł A S Z C Z E  sk ó rza n e  
d a m s k ie  — a tra k c y jn e  
fa s o n v  l  k o lo ry . T e l. 
82-25-77.
F IA T A  125 p (1979). T e l. 
706-94.

S K O D Ę  100 L , s ta n  do­
b ry . T e l .  713-20. 
S A D Z O N K I g o źd z ikó w  
c e n y  posezonow e sprze  
d a m . T a c z a n o w s k i, S u ­
ch y  L as , P ro m ie n is ta , 
te l. P o zn a ń  120-603.

Z G U B Y

25 C Z E R W C A  p rz y  u l. 
K rz y w o u s te g o  z a g in ą ł 
w ilc z u r  (4 -m ie s ię czn a  su  
k a ) , je s t  w  t ra k c ie  le ­
cze n ia . M ia ła  sm yc z i 
o b ro żę . O d p ro w a d z ić  
za w y s o k ą  n ag ro d ą . 
S k le p  „ K ra s n a l” , K r ó ­
lo w e j J a d w ig i 12.

Z G U B IO N O  ko s m ety cz­
k ę  z z e g a rk ie m  k lu c z a ­
m i i  d o k u m e n ta m i na  
n azw isk o  S te fa n ia  M ie -  
s zc zyń s ka . U czc iw e g o  
zn a la zc ę  proszę o z w ro t.  
N A G R O D A  p ie n iężn a  
d la  z n a la z c y  te c z k i z 
d o k u m e n ta m i „ L u n a p a r  
k u ” , zg u b io n yc h  25 
cze rw c a . T e l. 356-41.
W  P O C IĄ G U  W ars zaw a  
— S żc zec in  zo s taw iono  
29 cze rw c a  d o k u m e n ty  
na n azw isk o  R ys zard  
K o ś m iń s k i. P roszę o 
z w ro t  za nag ro d ą . W ia ­
dom ość: te l. 707-47
S zczec in .

OKAZJA! OKAZJA!

Sprzedaż lodówek i mebli
—  KUCHENNYCH
—  TAPICEROW ANYCH
—  POJEDYNCZYCH

PO CENACH OBNIŻONYCH

w magazynie — ul. Twardowskiego 9

ZAPR ASZAM Y W GODZINACH 10— 18 
poniedziałki 12— 18.

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I” -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ” W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e  
w  S zc zec in ie  R E D A K C J A  i A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S zc zec in , p i. H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k ry tk a  p ocztow a 70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y :  c e n tra la  s e k re ­
t a r ia t ,  re d . n a c z e ln y  457-41, s e k re ta rz  re d a k c ji  467-21, s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . 83), d z ia ł m ie js k i 462-35. d z ia ł m o rs k i 427-77. d z ia ł s p o rto w y  379-o0. d z ia ł łączn o śc i 
z c z y te ln ik a m i 450-21, B iu ro  O g ło s zeń  394-34 re d . p o ra n n a  (po  godz. 6) 22-40-28 i 22-42-50, ia le k o p is y  22-40-18. P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  ,R S W  „ P ra s a — K s ią ż k a —  
R u c h ” o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  i  d o rę c zy c ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na s ty c ze ń . 1 k w a r ta ł ,  1 pó łro cze  ro k u  n a s tę p n eg o , na c a ły  ro*k n a s tę p n y  do  d n ia  10 ka żd eg o  m ie siąc a  
p o p rze d za ją c e g o  o kre s  n re n u m e ra ty  na pozo sta łe  o k re s y  ro k u  b ie żącego . C en a  p re n u m e ra ty  ro c zn e j — 312 z ł. Z a k ła d y  p ra c y , in s ty tu c ie  i o rg a n iz a c je  s k ła d a ja  z a m ó w ie n ia  
na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W  a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó r y c h  n ie  tego  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ąd ź u d o rę c z y c ie li. N a to m ia s t P re n u m e ­
ra to r z y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u d o rę c z y c ie li P re n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i za g ra n ic ę , k tó ra  je s t  o 50 p roc. d ro ższa , p r z y jm u je  RSW  
„P ra s a — K s ią ż k a — R u c h ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  i W y d a w n ie tw . u l.  T o w a ro w a  28 00-958 W a rs z a w a  k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  in d e k s u  35034. D r u k :  S zc zec iń sk ie  
Z - k ła d y  G ra fic z n e  /  • u ' 2
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„Krokodylek” robi furorę

Jednoślady w modzie
PO ULICACH Szczecina jeździ inwalidów. Sq to przeważnie mo- 

już wiele motorynek. Niemal w dele „Picolo-Duo" prod. NRD. 
ostatnich miesiącach zrobiły się Sprzedawane są na podstawie 
modne. Powszechnie nazywa się specjalnych kart-skierowań wyda­
je „krokodylkamł", a chodzi po wartych przez służbę zdrowia, 
prostu o mini-motorowery rodem SKLEP przy ul. Smolańskiej 
z Zakładów Rowerowych „Ro- prowadzi działalność w godzinach 
met" w Bydgoszczy. Ten mały podobnych jak cały handel, nato- 
pojazd, na niewielkich kółkach, miast pawilon usługawo-napraw- 
jest d2 iś najbardziej ekonomicz- czy jest czynny codziennie od 6 
nym jednośladem. Spala zaledwie do 22. Prace naprawcze i wymień 
dwa litry najtańszej mieszanki na ne wykonuje tu 12 osób na dwie 
100 km. prosty w obsłudze i zmiany. (z)
prowadzeniu.

n Kurier44 na Wzgórzu Hetmańskim

Są jednak trudności z naby­
ciem pojazdów. Jeszcze rok te­
mu magazyny były zawalone ty­
mi motorynkami. Dziś, jak tytko 
nadejdzie transport, sprzedaż nie 
trwa nawet 3 godziny. — Co to 
znaczy moda i ekonomiczne myś­
lenie! — Te słowa powiedział 
nam kierownik powiłonu usługo­
wo-handlowego „Połmozbyt" 
Ewald Desz przy ul. Smolańskiej.

—  Nie handlujecie tylko moto- 
«ynkomi...

—  Specjalizujemy się w sprze­
daży jednośladów, a więc wszel­
kiego rodzaju motocykli. Ale i w 
tym przypadku 2awsze jest wię­
cej chętnych niż towaru. Najmniej 
kłopotu jest z motorami krajowej 
produkcji WSK, przy czym chęt­
nych jest znacznie więcej na moc­
niejsze typy. Prowadzimy także 
obsługę tzw. zerową dła tych po­
jazdów na terenach województw 
szczecińskiego i gorzowskiego. 
Nasze zaplecze jest przygotowa­
ne do wykonywania napraw gwa­
rancyjnych i eksploatacyjnych.

NA Smolańskiej prowadzi się 
także sprzedaż ogumienia do 
wszystkich typów samochodów o- 
»obowych. Przy zakupie klient ma 
zapewnioną pełną obsługę wiążą­
cą się z wymianą i wyważeniem 
opon. Aktualnie sytuacja z ogu­
mieniem jest zadowalająca, choć 
okresowo występują braki niektó­
rych typów i rozmiarów. Wresz­
cie warto podkreślić, że sklep 
prowadzi sprzedaż części do wszy 
stkich typów jednośladów oraz 
akcesoria samochodowe.

PLACÓWKA, choć nastawiona 
na sprzedaż i obsługę jednośla­
dów, które znów robią karierę, 
prowadzi także jako jedyna stacja 
sprzedaż i obsługę pojazdów dla

Kronika wypadków
W C Z O R A J  k i lk a  m in u t  po godz. 7 

n a  s z la k u  k o le jo w y m  p o m ię d zy  
S z c z e c in e m -D ą b ie m  a O s ied lem  S ło ­
n e c z n y m , o b s łu g u ją c y  tę  m in i- t ra s ę  
p o c ią g  o sobow y p o tr ą c i ł m ieszkają­
ca u l.  Z im o w e j. 29 -le tn ie g o  A n d rz e ­
ja  S ., k t ó r y  n ie s p o d z ie w a n ie  w s zed ł 
n a  to ro w is k o . M ę żc zy zn a  d o zn a ł 
c ię ż k ic h  o b ra że ń  i  z m a r ł k i lk a  go­
d z in  p ó ź n ie j, po p rz e w ie z ie n iu  do  
s z p ita la  w  Z d u n o w ie .

P Ó Ź N Y M  w ie c z o re m  na u l. Ś w ia ­
to w id a , w  b liż e j n ie z n a n y c h  o k o ­
lic zn o śc iac h  u d e rz o n y  zo s ta ł w  g ło ­
w ę  K a z im ie rz  H . (b liżs zy c h  d a n y c h  
b ra k ) .  L e k a rz  p o g oto w ia  s k ie ro w a ł 
ra n n e g o  do k l in ik i  s to m a to lo g ic zn e j 
P A M .

O K O Ł O  godz. 11 u zb ie gu  u lic  
B u d zy s za  W os ia  i  R e y m o n ta , „ W o ł­
g a ”  S Z A  77 3 -X , k t ó r e j  k ie ro w c a  n ie  
u d z ie l ił p ie rw s ze ń s tw a  p rz e ja z d u , 
z d e rz y ła  się z  sam ochodem  d o staw ­
c z y m  „ Z u k ” S Z A  640-P. W  k r a k s ie  
d o zn a ła  o b ra że ń  p a s a że rk a  „ W o łg i” 
C zes ław a  L . ,  k tó r ą  o p a trz o n o  w  
s z p ita lu  n a  P o m o rza n a c h . N ie c a łe  
d w ie  g o d z in y  p ó ź n ie j n a  u l. T r a u ­
g u tta  — ró g  u l. C ies zko w sk ieg o , 
„ m a lu c h ”  S Z E  1040 k ie ro w a n y  
p rz e z  B e a tę  S . p o trą c ił 7 -le tn ie g o  
W ie s ła w a  C h . P ie rw s z e j po m o cy  u -  
d z ie łi ł  c h ło p c u  le k a rz  p o g oto w ia . 
N a  u l. Z w ie rz y n ie c k ie j „N y s a ”  S Z A  
879-S po w y p rz e d z e n iu  c ię ż a ró w k i  
w p a d ła  w  poślizg , u d e rz y ła  w  ja d ą ­
c y  p rzo d e m  sa m ochód m - k i  „ F ia t ” 
i  w y w ró c i ła  się n a le w y  b o k . K r a k ­
sa n ie  p o c ią g n ę ła  za sobą o f ia r  w  
lu d z ia c h . (ap)

Milicja drogowa 
prosi świadków

14 L U T E G O  b r. o  godz. 11.50 na  
u ł.  H ry n ie w ie c k ie g o  (k o ń c o w y  p rz y ­
s ta n e k  a u to b u s o w y  l in i i  „76” ), a u to ­
bus te jż e  l in i i  m - k i .  „J e lc z ” n r  re j.  
S Z A  697-H  p o tr ą c i ł k o b ie tę . Ś w ia d ­
k o w ie  w y d a rz e n ia  p ro sze n i są p 
zg ło sze n ie  s ię  w  K M  M O . u l. K a ­
szubska 35 p o k . 1, te l. 307-342 W 
godz. 8—16.

Szkoła „wychodzi
■ |  a |  podzielona jest na trzy  etapy.

m  P ierwszym  z nich jest przed-
“ 5 ®  13  j G l  » w t i n B  B  szkole. D rug i etap to budynki

B B B B fl n  m  m  główne szkoły „1 0 -la tk i” . Po
m m  B B B B B B B B zrealizowaniu tego przedsięwzię

cia zakładane jest przystąpie- 
,  „  , .  . nie do budowy sportowego za-

NA SPORYCH RO ZM IARO  W  terenie przy ul. Orawskiej piecza te j szkoły (która według 
trw a budowa szkoły podstawowej ora« dużego przedszkola, pierw otnych założeń szczeciń- 
Wykonawcami tej inwestycji są ekipy Przedsiębiorstwa Bu- sk jCh w ładz oświatowych ma 
downictwa Ogólnego nr 3. się stać placówką sportową).

W C H W IL I obecnej budowa Jest to  decyzja ze wszech m iar 
przedszkola dobiega końca. Bu- słuszna, gdyż Wzgórze Hetm ań- 
dynek wzniesiony eksperymen- s^ ie  już w  dn iu  dzisiejszym po 
ta łn ie  z p ły t  pre fabrykow a- siada sporych rozm iarów  kom - 
nych — identycznych ja k ie  sto pleks boisk, z k tó rym i prak ty^  
suje się przy budowie b loków  eanie nie w iadom o co robić.

ności też chyba nie jest n a j­
lepszym wyjściem ?

P R Z E D S Z K O L A  w y ró ż n ia ją  się  w  
ty m  ro k u  b a rd zo  fu n k c jo n a ln y m  
w y k o rz y s ta n ie m  te re n ó w  do n ich  
p rz y le g ły c h , choć z  e s te ty k ą  je s t  
tro c h ę  g o rz e j n iż  w  p rz y p a d k u  
ż ło b k ó w  (o c z y m  ś w ia d c z y  zre sztą  
p u n k ta c ja ) .  N a jle p s z ą  lo k a tę  po I  
lu s tra c j i  z d o b y ło  p rze d s zk o le  Stocz  
n i  S zc ze c iń s k ie j n r  2 (116 p k t .) ,  na 
d ru g im  m ie js c u  je s t  p rzed s zko le  
W P K M  (1 !ó p k t .) , a n a t r z e c im  
P rze d s zk o le  M ie js k ie  n r  44 (113
p k t.) .

W  k a te g o r ii  szk ó l p o d s ta w o w y c h  
p ie rw s ze  t r z y  m ie js c a  p rz y p a d ły  
w  u d z ia le :  S P  n r  30. S P  n r  9 1 10 
o ra z  S P  n r  13. T u ta j  u c ze s tn ic tw o  
b y ło  p r a w ie  g re m ia ln e , te re n y  
m n ie j u rz e k a ją c e . P o w ta rz a ły  się 
te  samie b łę d y  co w  la ta c h  u b ie ­
g ły c h : te n . d u żo  k w ia tó w  a le  słabo  
s k o m p o n o w a n e . m a ło  nasadzeń  
t rw a ły c h . w ie lo le tn ic h . J u ro ró w  
za s k o c zy ła  je d n a k  o g ro m n ie  duża  
p o p raw a w  u trz y m a n iu  te re n ó w  
szk ó l p e r y fe r y jn y c h :  S P  n r  13 w  
W ie lg o w ie  o ra z  SP  n r 30 w  Z a ło -

Róże kwitną później 
* Po pierwszej lustracji
PT t w n  i r 4ifr . ii ArviiŁYYM Ir /,  rn iu , k tó re  w y k a z a ły  dużą s ta ran - K Z L D  kń iKU  o m a m i K o -  n o ś> w  doborze ro ś lin  l  z d a lek ich  

m is je  z lu s t r o w a ły  czę ść  m ie jsc  w  ro k u  u b ie g ły m  up lasow a- 
g r u p  k o n k u r s o w y c h .  Oce- lY s ię  te ra z  w  p ie rw sze j ósemce 

a !  o n o  39 p i a t ó w *  " o ś w ia to .  ?M a d p o d ^ > W W oh
w y c h  l  s łu ż b y  z d a o w ia . P r z y j -  b e z k o n k u re n c y jn ą  Okazała r -“  
rżano s ię  d o k ła d n ie  z g ło s z o n y m  w s m , n a  i i  m ie jscu , z różn ieą 
d o  ryw a liza c ji ż ło b k o m , p r z e d -  ^
szkołom oraz. szkołom. IJI _  Technikum Mechaniczno-

Są ju ż  pewne spostrzeżenia, Energetyczne ze stratą »7 pkt. do 
któ re  zapewne znajdą po tw ie r- w s m .
dzenie w  ko le jne j lu s trac ji. OBECNIE trw a ją  dalsze h i- 
N im  jednak zapadną ostateczne stracje innych grup. O ich e- 
w e rdyk ty , up łynie jeszcze spo- fekcie po in form ujem y wkrótce.
ro tygodni, jest zatem czas by 
niedociągnięcia popraw ić i swą 
lokatę polepszyć. W oczy rzu ­
ciło się ju ro rom  opóźnienie 
wegetacji roślim ozdobnych 
oraz kw ia tów . W końcu czerw­
ca zazwyczaj wszystkie różanki 
prezentowały się najbardzie j e- 
fektow nie, w  tym  zaś roku za­
stano te kw ia ty  w  pąkach...

Ogólnie odnotowuje się do­
b ry poziom pielęgnacji i dba­
łość o to  by przystępujące do 
ryw a lizac ji tereny m ia ły  się 
czym pochwalić. W kategorii żłób 
ków — znów (k tó ry  to już ro k  z 
kolei?) na pierwszym  miejscu, 
z jednakową punktacją po 120 
pkt. — (nota bene najwyższą 
spośród wszystkich sprawdzo­
nych dotychczas terenów) — 
szczycą się żłobki „M uszelka” 
w  Dąbiu oraz „Słoneczko”  przy 
ul. U n ii Lubelskie j. Na drugim  
miejscu jest Żłobek M ie jsk i nr 
10 (115 pkt.) a na I I I  — Żłobek 
M ie jsk i n r 3. .Żal jedynie, iż w 
te j grupie uczestniczą jedynie 
cztery placówki. Inne tłumaczą 
się ponoć tym , że nie sposób z 
tak p ięknym i terenam i ry w a li­
zować, z d rug ie j strony jed­
nak tak ie  pozostawanie w b ie r-

(wys)

Notatnik szczeciński
♦  S Z C Z E C IŃ S K A  S p ó łd z ie ln ia  

M ie s z k a n io w a  w s p ó ln ie  ze
Z w ią z k ie m  H a rc e rs tw a  P o ls k ieg o  
o rg a n iz u je  w  ra m a c h  „ A k c j i  L a to  
80”  w  lip c u  w  godz. od 8 do 15 
z a ję c ia  ś w ie tlic o w e  w  h a rc ó w c e  na 
O s ied lu  P r z y ja ź ń  (u l. 26 K w ie tn ia  
1). W  p ro g ra m ie  g ry , z a b a w y , k o n ­
k u rs y  w  h a rc ó w c e  i n a  w o ln y m  
p o w ie trz u  o ra z  w y c ie c z k i w  p le ­
n e r  i do  k in a . P o n a d to  S S M  in fo r ­
m u je , iż  w z n o w io n a  zo s ta je  p rp - 
je k c ja  f i lm ó w  d la  d z ie c i (p la c  za ­
b a w  na O s ie d lu  K a l in y )  w  k a żd y  
w to re k , w  godzinach , od  20 do  21.

W IE LE  zakładów pracy 
dba o estetykę otoczenia, 
dokładając starań, aby za­
łodze i  sąsiadom (często 
chodzi o szeroko pojmowa­
ne sąsiedztwo, czy li m ie j­
skie b lo k i mieszkalne, in ­
ne zakłady pracy itp .) um i­
lić  życie. Znam y p rzykłady  
pozytywne (patrz chociażby 
— „C a ły  Szczecin w  kw ia ­
tach” ), ale jest także w iele  
negatywów. Oto „ zaplecze”  
magazynóio Sp-ni E lektro- 
m etal p rzy ul. E m ilii P la­
ter 6c, obiektu k tó ry  za­
pewne nie przynosi chluby 
właścicie low i. B rak ele­
mentarnego zabezpieczenia, 
zdewastowane baraki, ogól 
ny bałagan — oto stan ja ­
k i trw a  tu  od dawna.

(Foto: Zb. Jodkowski)

m ieszkalnych — został ostat­
nio pomalowany i  prezentuje 
się całkiem  ładnie. Obecnie 
prace koncentru ją się we wnę­
trzach. Insta lu je  się g rze jn ik i, 
oraz kładzie drewnianą boaze­
rię.

tnż. Jerzy Ferłas z SPBO 3 
k tó rym  rozm awia liśm y na 

ten temat po inform ow ał nas, że 
te rm in  przekazania przedszkola 
inw estorow i ustalono na ostat­
nie d n i sierpnia br. Postęp ro ­
bót jest zadowalający i wszy­
stko wskazuje na to, że dzieci 
z Pomorzan we wrześniu zaw i­
ta ją  do nowego przedszkola.

Z niepokojem  natomiast 
spoglądali mieszkańcy Pomo­
rzan na drugą część budowy, 
na szkołę. Przez d ług i okres 
czasu mc się tu  nie działo. 
Wcześniej teren ogrodzono, 
przyjechały maszyny, które 
szybko zniwelowały plac i  do­
kona ły wykopów pod funda­
menty. I  na tym  wszelkie dzia­
łania ustały. Jednak w  ciągu 
ostatnich tygodni m artwa budo­
wa ożyła.

Na placu s ta w ili się cieśle, 
zbrojarze i betoniarze, którzy 
zabrali się do przygotowywania 
szalunków pod fundam enty. W 
ostatnich dniach rozpoczęto w y ­
lewanie betonowych ław  i fu n ­
damentów. Reżim technologicz­
ny przy tak ich  poczynaniach 
jest bardzo surowy, wymaga 
bowiem od budowlanych pracy 
non-stop. Przez dw ie  doby 
trw a ła  więc nieprzerwanie dzia­
łalność polegająca na w prow a­
dzeniu do wykopów, pomiędzy 
szalunki, płynnego betonu. Te­
raz przystąpiono do prac m a­
jących na celu „wyciągnięcie”  
ścian przyziem ia ponad w yko­
py.

Term in przekazania szkoły zo 
stał ustalony na marzec 1982 
roku. T rudno więc dziś dysku­
tować na temat jego realności. 
Budowlani z SPBO 3 utrzym u­
ją , iż dotychczas harmonogram 
robót jest na budowie prze­
strzegany i n ie ma podstaw do 
obaw. Jeszcze w  tym  ¿oku dwa 
spośród trzech budynków  (o 
wspólnych ścianach) przyszłej 
szkoły zostaną doprowadzone 
do tzw. stanu surowego. Ozna­
cza to, że budow lani zadaszą 
te b lok i i wywieszą na nich 
tradycy jną  wiechę.

Jak już in form ow aliśm y bu­
dowa na Wzgórzu Hetmańskim

(Maoz)

Którędy
pod pomnik?
PRZED R O KIEM , gdy 

uroczyście przekazywano 
Pom nik Czynu Polaków, w 
różnych punktach miasta 
zainstalowano tab liczk i 
wskazujące drogę ku  szcze­
cińskim  orłom . Dziś jednak 
indyw idua lny tu rys ta  sto­
jąc np. przy Zam ku Ksią­
żąt Pomorskich i widząc 
taką tabliczkę wskazującą 
w  k ie runku  naszej redakcji 
chyba żadnego pożytku z 
te j in fo rm a c ji nie odniesie. 
Dodać także wypada, że 
owe drogowskazy u tra c iły  
już swe w a lo ry estetyczne 
i chyba nadszedł już czas, 
aby je „rew aloryzow ać” .

<Jr)

Napisaliśmy i...

W „Różance“ 
nadal brzydko
PRZED niespełna miesiącem 

pisaliśm y o opłakanym  w yg lą­
dzie popularnej „Różanki”  — . 
terenu położonego w  parku 
H ank i Sawickiej, słynącego 
przed paroma jeszcze la ty  i  
p ięknych róż i  wspania łej zie­
leni. Nasza opinia, że czasy 
świetności „Różanki”  należą do 
przeszłości, nadal znajduje swe 
potwierdzenie. Jedyną rzeczą, 
ja ką  uczyniono w  ostat­
n ich tygodniach to usunięcie 
chwastów z nielicznych k lom ­
bów, na k tórych utrzym ały się 
jeszcze krzew y róż. W  sumie 
pozostało ich na jw yże j 20 proc. 
stanu, k tó ry  cieszył niegdyś 
oczy spacerowiczów.

PZM uczyniło stanowczo zbyt 
mało, aby zodowolić wymaga­
nia posiadających dobrą pamięć 
szczecinian... (Jr)

Jeśli na wino, to nie 
do „Continental!!“ ...

W IA D O M O  t e  m e n u  p o w in n o  
za w ie ra ć  n a zw y  i ce n y  w s zy s tk ic h  
''P e c ja łó w  s e rw o w a n y c h  p rzez  lo ­
k a j. B y w a  je d n a k  in a c ze j W  k a r ­
c ie  k a w ia rn i ..O rb is -C o n tin e n ta l"  
p rz y  u l. 3 M a ja  m ożna zn a le źć  cen  
ń ik  d es eró w , c ias te k  i w s zy s tk ic h  
ra n o  łó w  o p ró cz  wln.-i

C en y  są i u  w  n o rm .o (n p  p o rc ja  
lo d ó w  — 25 z ł) , n ie  z n ie c h ę c a ją  
ko n s u m e n tó w , k tó rz y  n iczego  n ie  
p o d e jrz e w a ją c  p roszą ró w n ie ż  o 
la m p k ę  w y tra w n e g o  lu b  w e rm u tu .  
W' c h w ili  u is zcza n ia  należnośc i 
m ożna d o zn ać s zo k u , bo np . la m p ­
ka  r iz l in g a  k o s z tu je  a ż  80 z ł N a  
p ew no  ty lk o  n ie lic z n i z d e c y d o w a ­
lib y  się  na ta k  d ró g : t r u n e k , g d y­
by zaw cza su  z n a l i  je g o  cenę. C zy  
n ie d o in fo rm o w a n ie  k l .e n tó w  m a 
s p rz y ja ć  le p sze m u  p ro s p e ro w a n iu  
lo k a lu ?  .  (hp)


